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Lwów dnia 6. grudnia.
(Centralistom zaczyna tłuc się serce. — Potrzeba 

kolei peszteńsko przemyskiej, munkacko - lwowskiej i 
przemysko - bnsiatyńskiej. — Nie od naszych delegatów, 
ale od rz§du zależy budowy te przyspieszyć, odtrgcajęc 
pseudo-spólki. — Czy wojna wybuchnie? — Rzeczy w 
Rumunii w gruncie niezmienione. — Grunt dokoła pod­
minowany.)

Groźue przemówienie br. Kuhna w dele­
gacji austrjacidej odniosło pożądany sku tek : de­
legacja zawetowała budżet bez okrojeń. Dzien­
niki niezawisłe konstatują, że stanowcze zwy- 
cięztwo, odniesione w tej sprawie przez, rząd nad 
opozycją, powiększy scysję między gabinetem a 
częścią liberałów Rady państwa. Z drugiej stro- 
nyj jakkolwiek niektóre p ism a, np. Presse i Mor- 
genpost powtarzają sobie dla własnego uspokoje­
nia , iż br. Kuhn przedstawił rzecz tak jaskrawo 
jedynie dla wymuszenia uchwały w kwcstji bu 
dżetu, nie tają się jednak z obawą, że jest szcze­
ra prawda w słowach ministra wojny. Presse z 
przestrachu poczęła nawet nagle jasno widzieć 
w sytuacji europejskiej, i wypowiada te pamiętne 
słow a:

„Przyłożywszy rękę do se rca , czujemy, że 
bije ono mocniej, ilekroć obudzi się w duszy na­
szej wspomnienie o wielkich mocarstwach półno­
cnych, okalających Austrję na przestrzeni, wyno­
szącej zwyż */» jej obwodu. Póki nie nastąpi 
wielka zmiana w dzisiejszem ugrupowaniu mo­
carstw kontynentalnych, póki punkt ciężkości 
tychże pozostanie chwiejnym, dla braku obszer­
nych podstaw moralnych, póki pokojowe dążenia 
ludów zaćmiewane będą przez ambitne zachcian­
ki mocarzy: póty my* główni koryfeusze i obroń­
cy tych dążeń, musimy mimo to bezustannie stać 
na straży. Nie dobrze to i nie nasza w tem wi­
na, ale inaczej być nie może.“

Nagie więc t o , co od dwu lat powtarzają 
Polacy, i co im obydwie Pressy poczytywały pra­
wie za zbrodnię stanu, w chwili jasnowidzenia i 
strachu stanęło przeu oczyma starej  ̂Pressy jako 
szczera prawda, jako klucz, wyjaśniający szyfry, 
w których pisane są przyszłe losy Europy !

Najmocniej uderzyła wszystkich w mowie 
ministra wojny apostrofa, skierowana do posłów 
galicyjskich w przedmiocie kolei galicyjsko-wę­
gierskich. Mniemamy, że gd yby przyśpieszenie 
tej sprawy zależało od naszych delegatów, była­
by ona już dawno załatwioną. Tymczasem spra­
wę kolei Ujhelsko-Przemyskiej odroczono o sześć 
miesięcy, p. minister zaś oświadczył się za linią 
Koszycko-Przemyską. Rząd sam najbardziej mo­
że i powinien przyczynić się do rychłego zała­
twienia tej ważnej kwestji komunikacyjnej, która 
zresztą nie jest jedyną. Oprócz kolei, łączącej 
Peszt z Przemyślem, Munkacz ze Lwowem, po­
trzebne są i w Galicji linie, których ważność 
strategiczna i komercjalra oddawna jest nznaną. 
Wspomnieiuy tu n. p. projektowaną linię z Prze­
myśla na Sam bor, Stryj do Stanisławowa, a 
ztamtąd na Tłumacz, Buczacz do Husiatyna, t. j.

linię, przerzynającą najproduktywniejsze okolice 
kraju, a w obydwu swoich ramionach (Przemyśl- 
Stanisławów i Stanisławów - Husiatyn), zaró- 
w d o  ważną dla celów strategicznych. Dziwna 
rzecz, iż p. minister wojny udaje się teraz do n a­
szych delegatów o przyśpieszenie tej sprawy, sko- 
ro właśnie rząd sam powinien ją  przyśpieszyć. 
Zamiast traktować z osobna z każdą nowo po­
wstającą pseudo-spółką, niernającą bynajmniej 
na myśli bndowania kolei i tworzącą się jedynie 
w celu wyzyskiwania rzeczywistych przedsiębior­
ców lub przeszkadzania tymże, rząd powinien po­
starać się od razu o udzielenie koncesji ludziom, 
zasługującym na zaufanie i powszechnie takowe­
go używającym, skoro gotowi są objąć przedsię­
biorstwo.

Groźna postać , jaką przybrały rzeczy na 
Wschodzie w skntek zerwania stosunków między 
W. Portą i G recją, zdaje się zapowiadać niechy­
bny wybuch wojny. Jest atoli rzeczą pew ną, że 
mocarstwa, mniej wojowniczo usposobione, a w 
pierwszym rzędzie Austrja i Anglia , dołożą wszel­
kich s ta ra ń , by temu zapobiedz, i wywołać 
wspólną dyplomatyczną akcję, popartą wystąpie­
niem morskich sił zbrojnych, w celu załatwienia 
sprawy. Przedewszystkiem będą musiały być 
nwzględnionemi słuszne zażalenia W. Porty co do 
niezachowania neutralności ze strony Grecji, i 
król Jerzy może będzie zmuszonym pozbyć się 
swoich moskiewskich doradców, którzy w Tesalii, 
w E p irze , w Macedonii, na wyspach Archipela­
gu i w Małej Azji przysposobili już wszystko, by 
na wiosnę ruch grecki przyszedł potężnie w po­
moc znanym działaniom Moskwy. Zerwanie 
stosunków teraz, póki Moskwa nie jest podobno 
jeszcze gotową do wystąpienia, jest zręcznym ma­
newrem re  strony Torty, — jeżeli nie ludność 
grecka to przynajmniej rząd małego królestwa 
może oyć 4ubefcvładnionym, nim nastąpią groź­
niejsze za\ąjkłania europejskie. Jeżeli jednak Mo­
skwa, w ten sposób przyparta, podpali wcześniej 
niż zamyślała, podłożoną już minę, naówczas wy­
buch gwałtowny może nastąpić lada chwila.

Stan rzeczy w Rumunii nie zmienił się by­
najmniej mimo pozornej zmiauy ministerstwa, i 
dzienniki, które twierdzą, że z ustąpieniem p. 
Dymitra Bratiana Austro-Hungaria znalazła już 
w Rumunii spokojnego sąsiada, mylą się mocno. 
Stronnictwo p. Brafiana jest ciągle u steru, i on 
sam z poza kulis kieruje działaniami rządu. Je- 
dnem słowem, naokoło granic austrjackicb, z 
wyjątkiem południowo-zachodniej strony, grunt 
jest podminowany i miejscami stosunki są już 
tak naprężone, że wyrazy br. K uhna, jakobyśmy 
byli w przededniu bardzo ważnych wypadków, 
są aż nadto usprawiedliwione. Dla uspokojenia 
umysłów br. Kuhn powiedział tylko to jedno, że 
„całem jego staraniem było, na przyszłą wiosnę 
cesarzowi i ojczyźnie przygotować armię zdolną 
do boju, i że teraz Austrja mając 600.000 ludzi, 
uzbrojonych w broń odtylcową, może spokojnie 
poglądać w przyszłość.* Cóż kiedy to, co na­

pawa otuchą ministra wojny, jest właśnie przed­
miotem niepokoju dla stronnictwa N . fr. Presse, 
które nie wzięło sobie do serca przestróg Ziemiał- 
kowskiego, bo wziąć nie chciało....

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  dnia 29. listopada.

(A l. W.) Gasną jedna po drngiej wydatne 
osobistości Francji, jak  gwiazdy, pokryte mgłą 
nadchodzącej niepogody. Berryer śmiertelnie p ra­
wie chory (dnia 29. z. m. umarł), a wczoraj od­
był się pogrzeb doktora Velpeau, jednego z naj­
sławniejszych profesorów szkoły medycznej. Dla 
medycyny francuskiej nie mały to cios. W bie­
żącym roku zgaśli: sławny anatom Tapey, naj­
sławniejszy francuski fizjolog Louget, a teraz 
Velpeau. W ybrany na jego miejsce Dolbeau nie 
zastąp zmarłego. S trata to prawie nie do powe­
towania w obecnej chwili.

Przez ostatnie 16 lat francuskie ministerjum 
oświaty doprowadziło do tego, że zawsze czuje 
ogromny brak ludzi uczonych, ilekroć trzeba za­
stąpić jakiego zgasłego profesora. Nie otrzymu­
jąc  żadnych zapomóg, ludzie, poświęcający się 
naukom, musieli odrywać się od pracy nankowej 
i szukać zarobku, przynoszącego im chleb po­
wszedni. Zaprowadzone dawniej przydzielanie do 
profesur, przytrzymywało pracowników przy wsze­
chnicach, i w najlepszym razie robiło z nich asy­
stentów. ale nie dawało utrzymania odpowiednie­
go i tylko wyradzało klasę, z której po śmierci 
profesora wybierano jednego na zastępcę. P raw ­
da, że tym środkiem zyskiwało się dobrych pro­
fesorów, ale z drugiej strony liczba kandydatów 
była niedostateczna, i już po śmierci Tapeya rząd 
musiał odstąpić od konkursu i mianował wprost 
pana Sće. Widzieliśmy, że F rancja w niczem 
nie wspomagała oddających się wyższym nau­
kom, więcej więc ludzi starało się o przydziele­
nie do liceów, bo te zapewniały im utrzymanie, 
niż o znacznie trudniejsze a mniej płatne 
przydzielenie do wszechnic. Dekret z dnia 31. 
lipca o szkole wyższych nauk, zapewniający 200U 
franków rocznie kandydatom, posiadającym dy­
plomy francuskie, wielce wpłynął na powiększe­
nie liczby pracowników. Zapisało się już 223, z 
których matematyce poświęca się 27, fizyce i 
ebemii 75, historji naturalnej i fizjologii 94, hi­
storycznym naukom i filologii 68. Będzie to roz- 
sadnik ludzi pracy, który jednak wyda owoce 
dopiero w następnym okresie rozwoju Francji.

Jeżeli zaszła zmiana w systemie opieki, u- 
dzielanej pracującym nad naukami wyższemi, to 
niemniej też odmienia się i sam system odby­
wanych studjów. Już Renan wzywał od kilku 
lat rodaków do przyswojenia metody niemieckiej. 
„Trzeba nam naśladować Niemców* — głos ten 
jego  z każdym dniem bardziej się wpaja w po­
jęcia Francuzów. Naród ten, dotąd sądzący, że

jest jakby z lepszego od innych ciasta ulepiony, 
przekonywa się, iż inni go w niejednem wyprze­
dzili. Zaczynają się we Francji pojawiać coraz 
liczniejsze tłumaczenia dzieł naukowych z niemie­
ckiego. Począwszy od filozofii Hegla i Kanta i 
Biichuera nawet, a kończąc na dziełach medy­
cznych i filologicznych, coraz coś nowego poja­
wia się na pułkach księgarskich, by swą powagą 
pożywić lekki duch narodu francuskiego.

W tej dążności i wykłady zmieniono. Dotąd 
od czasów rewolucji były we Francji oprócz szkół 
specjalnych tylko kursa publiczne. Profesor wy­
kładał lekcje, przychodził zaś kto chciał. Słu­
chacz nie był obowiązany do zdawania sprawy 
z postępu swego, a profesor wykładający nie py­
tał wcale o to, czy słuchacz może pojąć jego 
wykład. Prawda, że może żaden naród, szcze­
gólniej w naukach ścisłych, nie wydał profesorów 
równych francuskim. W ykład ich nie pozostawia 
nic do życzenia, wymowa, opracowanie przedmio­
tu i przygotowanie lekcji świetne jak nigdzie 
indziej. Ale zato słuchacze ich to fala przelewa­
jąca się. Dziś tłum, jutru ławki prawie puste. 
Profesora to nie obchodzi. Nieraz profesorowie 
najznakomitsi są prawie zmuszeni zawieszać wy­
kłady dla braku słuchaczów. Na wykład teorji 
liczb Lionvilla w College de France uczęszcza 4, 
a czasem 2 słuchaczów, i to nie zawsze Francu­
zów. Na lekcjach fizyki matematycznej Briota by­
wa po 10 lub 12, i to przeważnie doktorów nauk 
matematycznych, i często nawet ludzi dobrze przy­
sypanych szronem. Słowem, we Francji są wy­
kłady, ale niema uczniów w ścisłem znaczeniu. 
Są przygotowujący się do egzaminów, ale ci mo­
gą i nigdy nie być na wykładach, byleby tylko 
opłacili wpisowe i egzaminowe.

To też egzamina na stopnie uczone są tu 
trudniejsze niżli gdzieindziej. Ńa bakalaureat zda­
wało b. r. na stu, a przyznano dyplomów 10, 
t. j. prawie /* zostało odpalonych. A chociaż w 
całem państwie istnieje 403 katedr profesorskich 
na 53 wydziałach w różnych miejscach, przyzna­
no dyplomy licencjackie tylko 115 w zeszłym ro­
ku, a 138 w bieżącym roku. — Kończący nauki 
wyższe we Francji, prawie natychmiast zostają 
powoływani na czynnych członków różnych To­
warzystw uczonych, których istnieje we Francji 
244. Towarzystwa te m ają swe zjazdy różne, a 
ostatecznie poroznmiewają się na corocznym zje- 
zdzie „delegatów towarzystw'uczonych* — trwa­
jącym w Paryżu przez tydzień po Wielkiej Nocy.

W 1863 r. pozwolono otworzyć i różne pu­
bliczne wykłady. Zaraz też tego samego roku o- 
tworzono 20 takich wykładów. Ale już w r. 1864 
liczba ich nagle podskoczyła do 300, w 1865 do­
szła do 876, w 1866 aż 1.003; zato z roku 1867 
na 1868 spadła na 732. Podając te liczby w spra­
wozdaniu do cesarza minister oświaty, Duruy, 
powiada, że przyczyną główną pozornego zmniej­
szenia się liczby wykładów publicznych było o- 
twarcie różnych szkół początkowych i ich refor­
ma, gdyż prelegenci nauk początkowych, z dniem

Kronika lwowska.
(O potrzebie poważniejszego zapatrywania sig na 

życie i na warzywo. Znaczenie guldena i najlepszy spo­
sób pozbycia sig tego niepotrzebnego sprzgtu. Recepta 
ta  bankructwo. Kulisa lwowska (NU. giełdowa). Wska­
zówka dla młodych komedjopisarzy. Piękna Iris i Ze- 
jota Korab, „ W ir gili, Anakreont i Delille“ lwowski, 
tudzież buchhalter i gramatykarz, jakich mało. Jak u 
nas wszystko „kwitnie*. Kwiaty dramatyczne i liryczne. 
BoUsławitol Śolesławito, ąuare nos perseąueris ? Publi­
czność warszawska a lwowska.' GeogroJia~p7Tdtomira.)

Od dawna postanowiłem sobie zapisać na 
tem miejscu jedeu z olbrzymich naszych postępów 
na drodze cywilizacji, ale zawsze jakieś ważniej­
sze sprawy stały mi na przeszkodzie. Dziś, kie­
dy jilż ani nowe programy opozycyjne, ani obja­
wy śp. tromtadratyczhego kierunku w literaturze, 
sztuce i w publicystyce nie zwracają tak mocno 
mojej uwagi, poświęcę kilka słów tej zaniedba­
nej kwestji. Ostrzegam jednak z góry, że jest 
to kwestja społeczna i narodowo-gospodarska, i 
z góry jestem pewny, że niejeden z szanownych 
czytelników znajdzie ten temat mniej zabawnym, 
niż sprawozdanie z czynności moich przyjaciół, 
pp. demokratów narodowych, albo niż opis nie­
śmiertelnych utworów, których tak wielką liczbę 
wydaje kwitnąca nasza literatura i sztuka. Zai­
ste, więcej rozweselającera byłoby dowiedzieć 
s ię , o ile np. nowy kierunek, nadany dramaty­
cznej poezji naszej przez autora Komedji w Ustro­
niu, przewyższa kierunek starego Fredry, albo o 
ile zbawienniejszym jest wpływ dobrego warzy­
wa i wyborowych owoców na wzrost sztuk pię­
knych , aniżeli wptyw ojców naszego miasta na 
wzrost majątku gminy — ale nie zawsze to mo­
żna bawić się i weselić. Zycie nasze ma swoje 
poważne strony — poważniejsze od p o w ag i, z 
jaką redaktor Irydy, zapakowawszy na zimę ce­
bulki i cebnlej, powierzone jego pielęgnowaniu, 
zabiera się do kraszenia swojej ogrodniczej mo­
tyki z tymi wszystkimi, którzyby śmieli tw ier­
dzić, że marchew — przepraszam, Chciałem po­
wiedzieć, nie marchew, ale scena narodowa, nie
może być uprawianą na inspektach, tak jak  ka­
żda inna sa ła ta , literatura, galarepa lub sztuka 
piękna. Naśladujmy tedy poważnego pomologa i

choć raz nie „wierzchem życia pluskajmy weso­
ło*, ale starajmy się wejść w jego głębie, zbadać 
jego tajemnicze sprężyny.

Nie tajno dziś jnż nikomu, że właściwą sprę 
żyną życia w Przedlitawii jest gnlden. Im wię­
cej guldenów, tem więcej sprężyn, i tem wygo- 
dniejszem, miększem staje się życie, które pod 
tym względem ma wielkie podobieństwo z kana­
pą. My Sarmaci mniej od innych narodów przy­
wykliśmy do takich wygódek — ojcowie nasi u- 
żywali zawsze twardych 9tołków i nie skarżyli 
się nigdy na hemoroidy, więc dziś, kiedy demo­
kratyczny prąd wieku każe nam wracać do pier­
wotnych naszych , patrjarchalnych, sławiańskieh 
stosunków, nie dbamy o sprężyny. Każdy stara 
się pozbyć mizernych tych niepotrzebnych gulde­
nów jak  może najprędzej — jeden jedzie za gra­
n icę, drugi powierza swoje kupony p. Jakóbowi 
Stroh do eskontowania, nie zrobiwszy z nim po­
przednio tak ścisłej znajomości, jak p. Dziedzi- 
cki, redaktor Słowa  —  w skutek czego otrzj muje 
tylko pięć guldenów za siedm — trzeci zakłada 
nowy dziennik i staje się jego jedynym abonen­
tem itd. Ale wszystkie te sposoby nie są j e‘ 
szcze dość skutecznemi, i gdyby nie postęp-wie- 
kn, bylibyśmy odrodnymi potomkami starożytnych 
Słowian, którzy już za czasów Konstantego Por- 
firogenety odznaczali się wzorową po wszystkie 
wieki golizną.

Był niegdyś djabełek, mączek, faraon i tp. 
sposoby radykalnej kuracji na przepełnienie kie­
szeni, ale wyszły z mody, i jakoś teraz wstyd 
byłoby przyznać s ię , że zielony stolik zabrał to, 
co zostało po opłaceniu podatku spadkowego, do­
chodowego, zarobkowego wraz z dodatkiem wo­
jennym , indemnizacyjnym, krajowym, gmin­
nym itd.

Jest bowiem i c. k. system finansowy, na któ­
ry bynajmniej uskarżać się nie mogą zwolennicy 
patrjarchalnej golizny — ale pomimo niego zda­
rzają się jeszcze tu i ówdzie ludzie, posiadający 
nieraz w pugilaresie po pięć, a nawet i po dzie­
sięć guldenów razem, i to około 29go i 30go ka­
żdego miesiąca!

Jest nakoniec hank rustykalny.......
Otóż wszystko to jest niczem. _ Sztuka pole­

ga na tem , by uchodzić za człowieka rządnego, 
umiejącego liczyć, spekulować, borykającego się

z losem, z fiskusem, z griinderami — a jednak, 
by w ja k  najkrótszym czasie stać się godnym za­
liczenia w poczet świętych tureckich.

Recepta na to bardzo prosta. Bierze się ty- 
le guldenów, iie ich się m a , albo ile ich się do­
stanie na kredyt — idzie się na g ie łd ę , albo do 
Któregokolwiek banku lub kantoru, składa się 

i kupuje się niby tyle a tyle losów, akcyj, 
obligacyj i t. p. Potem Czeka się , aż papiery 
Pójdą w gó rę , ażeby je  sprzedać z korzyścią. 
Lzeka się — czeka, przyjaciele perswadują, że 
to ruina, że to gorzej niż djabełek, niż ruleta i 
■; P» Odpowiada im się na to z uśmiechem po- 
litowania, że nie znają się na interesach, ale że 
kio zna tajemnicę obrotu papierów, kto umie 
kombinować, ten musi zrobić dobry in teres, bo 
jj'a siedmdziesięciu siedmiu różnych przyczyn, 
kursa o tym a o tym czasie szalenie podskoczą. 
Lzeka się dalej, czas upatrzony nadchodzi, ale z 
°wych siedmdziesięciu i siedmiu przyczyn nie wi- 

a<j ani jednej. Natomiast oświadcza p. minister 
^o jn y  w delegacji „dla spraw wspólnych*, że 
chwila jest bardzo krytyczną, że Galicję potrzeba 
obwarować i t. p. Kurs spada oczywiście o kil­
ku odsetków, i wychodzi się na całym interesie

burmistrz śniatyński na procesie z korespon- 
^U tam i Gazety Narodowej, albo jeszcze gorzej.

Od niejakiego czasu jenialny ten proceder 
'praktykow any jest we Lwowie z wielkiem powo­

że n ie m  przez bardzo znaczną liczbę ludzi, któ­
ry *  zresztą żadnej innej klepki w głowie nie 
brakuje. Szał karciarski, który Bogu dzięki u- 
stał ód pewnego czasu, ustąpił miejsca szałowi 
niemniej zgubnemu, a osłoniętemu pozorami wy­
rafinowanej przemyślności finansowej. Zapewnia­
j ą  te  w Wiedniu, gdzie odbywa się akcja fiuan- 
sowa; oddziałująca na całą m onarchię, „kulisa* 
ni® liczy tylu zapalonych graczów, co n nas we 
Lwowie" Ojcowie rodzin ostatni swój grosz rzu- 
cają na gzalę szczęścia, z tem mniejszem prawdo­
podobieństwem powodzenia, że polityczne i finan- 
sowe wpływy, które poruszają g ie łd ą , nie dadzą 
się ztąd ani na ohwilę przewidzieć, że niemożna 
ta* tak łatwo wycofać się i wyjść z obronną rę­
ką z nagłej jakiej katastrofy, i że wszyscy zwy­
kle liczą na podwyższenie kursów, iktóre zale­
dwie czasem i bardzo powoli daje niejakie zyski, 
podczas gdy w razie popłochu spadek bywa bar­

dzo gwałtowny i sprowadza niewątpliwą ruinę. 
Trudno zroznmieć, dlaczego nałogowy gracz na 
giełdzie ma się zwykle za człowieka mniej sza­
lonego, mniej zgnbionego, niż prosty szuler kar­
ciany. Wszak giełda, jak  ruleta, jak  każda gra 
hazardowa, wykazuje mnóstwo smutnych i odstra­
szających przykładów!

Tyle na dziś o tym przedmiocie, który pole­
cam uwadze młodych i utalentowanych naszych 
komedjopisarzów. Nie jedna z figur, objętych 
powyższą ogóluikową moją wzmianką, dostarczyć 
może wyboruego materjału do komedji, jeżeli się 
ją  weźmie z życia, a nie z jakiej starej sztuki 
francuzkiej.

A teraz zwróćmy się ku Irydzie , ku 
siedmiobarwnej tej pogańskiej anielicy, która ca­
ła jeszcze woniejąca ezernidlem z drukarni Pille- 
ra, cała wilgotna, jak wyszła z pod prasy, sia­
dła tam w kącie, rozdąsana na nas, żeśmy jej 
kazali sprzedawać pietruszkę, zamiast .juk ongi 
Ahaswer ku ślicznej Esterze* przychylić ku niej 
„łaskawie nasze berło*. Przykro nam zaiste, 
że srogą pogardą zraniliśmy tak czyste i dzie- 
wicze serce, dusza nasza krwawi się od zarzutów, 
które miota na nas „córa Taunosa i Elektry* w 
siedmiu językach galicyjskiego świata, jak  siedm 
promieni łuku, rozpostartego nad wodami potopu, 
po których pływa Żegota Korab. (Pływa on 
zresztą zawsze bardzo wprawnie). Język lwowski, 
pomologiczny, kołomyjsko-francuzki, ruski, nie­
miecki, ogrodniczy i łaciński, splótł sie tam w 
nadobną girlandę, i w jednej to z tych mów bo­
ska Iris klnie Się jak g renad jer, i e nie mówiła 
nigdy mc o kapuście ani o ulach Dzierżona, ale 
tylko o pustych g ł o w a c h ,  k t ó r e  n i e z d o l -  
n i  («c!) P°jąć- ^  P»ezJa z ogrodami harmoniuje.* 
0  g !hnl«f t 0  arko Przymierza dra- 
matM- Z K, i  L. ragedJi z Powidłami! Jesteś 
wielki u skromny. Umiesz rachnnkowość, 
ogrodnictwo, pszczolnictwo, sadownictwo, a oprócz 
tego jeszcze całe wielkie i małe abecadło, znasz 
się na polityce i na sztukach pięknych, a jednak 
nazwałeś mnie królem Minosem, imperatorem na 
polu literacko - polityczno-kronikarskiem, podczas 
gdy siebie postawiłeś zaledwo na równi z Wir- 
gilliu, Kantem, Szelingiem. Heglem, Anakreon- 
tem i Delii lem ! Twoja skromność jest większą
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otwarcia szkółek, przenieśli odczyty do tych za­
kładów jako wykłady obowiązkowe.

To uznanie potrzeby wykładów publicznych 
z różnych nauk, obok małej liczby prawdziwie 
uczonych, było przyczyną, dla której Duruy w 
przedstawieniu do cesarza uprasza o zaprowadze­
nie prywatnych docentur. W ścisłem znaczeniu 
biorąc, dotąd ich nie było tutaj, chociaż prosty 
rozum dyktuje, że powinneby istnieć. Najsławniejsi 
niemieccy profesorowie prawie zawsze zaczyn Ii 
od docentury. Dostatecznie tam posiadać dyplom 
doktorski, by już otrzymać prawo wykradania 
przedmiotu na wszechnicy. Wartość wykładu za­
zwyczaj ściąga mu słuchaczy, a  rywalizacja do­
centów i profesorów zmusza do ciągłej pracy nad 
nauką, do śledzenia jej postępu. Skutkiem zapro­
wadzenia docentury iiczba wykładów we Francji 
powiększyła się. Nawet jeden Polak, Laskowski 
(w przeszłym roku otrzymał stopień doktora me­
dycyny w Paryżu;, wyrobił sobie pozwolenie w y­
kładów autonomii. Będą to wykłady drugiego już 
Polaka w Paryżu, bo trzeba wiedzieć, że od lat 
kilku dr. Gałęzowski nń swej klinice okulistycznej 
ma wykłady o chorobach ocznych (oftalmiatrję i 
okulistykę). F. Laskowsai jest to ten sam, który 
do spółki z Francuzem B. swój nowy preparat 
balsamowania ciał, nieniszczący prawie koloru tka­
nek ani ich miąższości, przedstawił |na wystawie 
powszechnej w Paryżu r. z.

Te reformy w systemie wychowania w publi­
cznych zakładach- położą koniec napadom klery- 
kałów na „materjalistyczne" wykłady w szkole 
medycznej; bo nawet ci, co dowodzą, że to mocą 
ducha św. krew krąży po ciałach ludzkich, będą 
mogli teraz przekonywać o wyższości swych po 
jęć nad materjalistami mniemanymi.

Socjalistowskie kluby w Paryżu trwają je ­
szcze w 'a le j pełni swej siły. W sali redutowej 
jeszcze raz wystąpił Ceruschi do walki z furje- 
rystami i prudomstami w sprawie kapitału, i 
znowu socjaliści obsypali go oklaskami, a na ze­
braniu w Prćs-aux- lerc większość ogromna przy 
glosowaniu uznała prawo małżeństw, i niezna­
czną większością zatwierdzono prawo rozwodów, 
jakby na przekór tym wszystkim, którzy ucze­
stników tych zgromadzeń obwołują jako kupę 
bezmyślnych awanturników, pragnących wywrotu 
wszelkich stosunków społecznych. A ci skrajni 
jakoś dziwnie korzystniej odbijają od bardzo rzą­
dowych. Gdy David, sekretarz dziennika Pehat*, 
o Walewskim pisząc, że matka jego wyszła za 
Kolonnę Walewskiego, dodał: „Opinia powsze­
chna daje księciu Al. Walewskiemu pochodzenie 
bardziej zaszczytne i sławniejsze" (plus nette et plus 
glo-ntuse), przypominając tern niejako, że zmarły 
był synem Napoleona I . : zapytuje go Lemonnier 
w Phare de la Loire: „Czy podobna mieć zaszczy- 
tDiejsze jpochodzenie, jak  od własnego ojca?", i 
robi ztąd komentarz do §. 112. kodeksu napo­
leońskiego. Moralność skrajni Francuzi może 
bardziej pojmują, niż rządowi lub mieszczanie.

Do bezsensowego prześladowania dzienni­
karstwa zaliczyć można jeszcze jeden wypadek. 
Ulndependant du- Midi oskarżono za artykn, „Tous 
pour le militaire", i zasądzono na kilkaset franków. 
Zato Phare de la Loir- donosząc o tym artykule, 
rozbiera gu, i nie znalazłszy w nim nic do nagany, 
pisze: „Tylko sam tytuł nie jest stosowny. Nie 
wszystko jest dla wojskowych, bo dla cywilnych 
zostawiają procesa prasowe, grzywny, a czasem 
uderzenia szablą, a to nie jest to samo, cu po­
wiedzenie, że prawa ma tylko armia." A la Tri- 
hune podaje cały szereg wypadków, z którego 
widać, że w ciągu 3 miesięcy było siedm wy 
padków, gdzie żołnierze nagą •"‘ronią ranili, cza­
sem niebezpiecznie nawet, spokojnych mieszkań­
ców. Komentatorowie prześladowanego artykułu 
nie zostali ukarani — dlaczegóż więc zasądzono 
Ind. du Midi ?

Czynności delegaoyj.
5. p o s ied ze n ie  d e le g a c ji  a u s tr ja c k ie j  z d n ia  

2. g ru d n ia . (Dokończenie.)
Przy tytule 1: „Zarząd centralny" proponuje 

książę C z a r t o r y s k i ,  aby wykreślić tylko
50.000 złr. a nie 204.986 złr., jak proponuje ko­
misja.

Dr. R e c h b a u e r  staje w obronie wniosku 
komisyjnego.

Minister wojny br. K u h n odpowiada na 
rozmaite w podkomitecie i w komisji porobione 
uwagi co do zarządu centralnego. Bez wątpienia, 
mówi br. Kubn, że są w ministerjum wojny 
sztabowcy i jenerałowie, ale czyż należy dlatego 
tylko odprawiać zdolnych ludzi, że są jenerała­
mi? Gdyby przyjęto wniosek komisyjny, musiał­
bym usunąć z centralnych biór 50—60 osób, a 
to byłoby zupelnem rozprzężeniem centralnej ad­
ministracji. Tyle csób od razu usunąć nie mogę.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek księcia 
Czartoryskiego większością 32 głosów przeciwko 
25. (Poruszenie.)

Tytuł 2 :  „Wydatki na przydzielonych do
cesarskiego dworu jenerałów, gwardje i t. d .“

Wydział wnosi, aby rzecz tę wykreślić z bu­
dżetu wojskowego, bo to należy do listy cywil- 
Dej. Wniosek ten przyjęto.

Tytuł 3 : „Wyższe komendy i sztaby."
M i n i s t e r  w o j n y  zabiera głos przeciw- 

i ko wykreśleniu z tego tytułu 202.944 złr.
| S p r a w o z d a w c a  broni komisji, oświad­

czając, że bez takzwanych lokalnych hrygadje- 
rów łatwo obejść się można.

Wniosek komisji przyjęto.
Na wniosek sprawozdawcy uchwalono na­

stępnie wspólnie rozbierać tytuły 4, 20, 21 i 22.
Dr. R e c h b a u e r  zabie-a głos jako spra 

wozdawca mniejszości. Oświadcza, że chodzi mu 
o to, aby wykreśleniami w tych tytułach usunąć 
niedobór. Kompanie powinne w czasie pokoju li­
czyć nie 70 ale 50 ludzi. Łatwo przewidzieć że 
powiedzą, iż to jest niemożliwem, ale to non 
possumus słyszymy przy każdej reformie woj-

Przeciwko tym wywodom oświadczają się br. 
H o c k  i P r a t o b e v e r a .  Niepodobna od razu 
zredukować tak budżet wojskowy, bo w tym ra ­
zie musianoby zmienić organizację całej tej ol­
brzymiej machiny, a to od razu z jednego roku 
na drugi nie da się uskutecznić.

Jen. G a b 1 e n z popiera mówców poprze­
dnich i sprzeciwia się redukcji jazdy. Francja i 
Prusy maja teraz silniejszą kawalerję jak Austrja, 
więc więcej jeszcze nie da się już tu zredukować. 
Wnosi, aby w tytule 4. wykreślono nie 502.000 
złr., jak  proponuje komisja, ale tylko 400.000 zł. 
(Mniejszość proponuje 3,500.000 złr.)

S t r e e r u v i t z  wnusi rezolucję o podwyż­
szenie gaży podrzędnych oficerów.

S c b i n d 1 e r popiera wniosek Gablenza.
R e c h b a u e r  przemawia powtórnie za wmo 

skami mniejszości.
Sprawozdawca, dr. B a n h a n s , reasumuje 

objawione opinie i odpiera wnioski większości 
komisji.

M i n i s t e r  w o j n y  oświadcza, że cesarz 
polecił już wypracowanie projektu norm płatni­
czych za dostawy dla armii, i że na najbliższej 
sesji zostanie dotyczący elaborat przedłożony de- 
legacjum do konstytucyjnegu traktowania.

Przystąpiono do głosowania. Co do tytułu 4. 
przyjęto wniosek Gabienza, co się zaś tyczy ty ­
tułów : 20., 21. i 22. wnioski większości komi­
syjnej, t. j. wykreślenie 1,129.342 złr.

Tytuł 5.- „Pociągi1- przyjęto bez rozpraw po­
dług propozycji rządowej. To samo tytuł 6ty 
„Szkoły wojskowe". Przy tej sposobności wniósł 
dr. F  i g  n 1 y rezolucję, abv zniesiono wojskową 
akademię medyczną. Rezolucję odrzucono.

Tytuły 7., 8. i 9. przyjęto bez zmian Przy 
tytule i 0 . : „Zapasy artyleryjskie", wykreślono
100.000 złr. (Wydział wniósł 193.163 złr.).

Tytuły 11. i 12.: „Magazyny pociągowe i
inne materjały" przyjęto bez rozpraw.

Przy tytule 13.: „Budowniczy zarząd woj­
skowy", wywiązała się żywsza dyskusja. W y­
dział proponuje wykreślenie 512.212 złr. z pro­
ponowanej przez rząd kwoty. Pułkownik G h i- 
c z y  dwa razy zabierał głos w obronie propozy­
cji rządowej, ale przeważyła tą  razą wymowa 
S c h i n d l e r a  i B a n h a n s a ,  i wniosek ko­
misji przyjęto. Nawet pośredni wniosek ks. J  a- 
b ł o n o w s k i e g o ,  aby wykreślić 297.000 złr., 
upadł.

Tytuły 14. i 15.: „Służba zdrowia", przyję­
to bez trudności.

Tytuł 16.: „Żywność." Rząd proponuje
10.521.643 złr. ; komisja zaś wnosi wykreślić
200.000 złr

B a n h a n s  i R e c h b a u e r  bronią wnio­
sku komisyjnego , P a s c o 11 n i i jenerałowie 
G a b l e a z  i K u  h a  wnoszą, aby nic nie wy­
kreślać.

Resztę tytułów i rezolucję S t r e e r u y i t z a  
przyjęto bez zmian.

Koniec o godz. ‘/JO . wieczorem.

7. P o s ie d z e n ie  w ę g ie rsk ie j d e le g a c ji z d. 2. 
g ru d n ia .

Całe posiedzenie trwało kwandrans. Prezy­
dent S o m s i e h  otworzył je o godz. ‘/ ,3  popo­
łudniu w obecności komisarzy rządow ych: wice­
admirała T  e g e 11 h o f f a, br. Beli O r c z e g o, 
szefa sekcji W e n i n g e r a ,  jen. majora B e n e -  
d e k a i kapitana fregaty G a l a .

L. Ho r v a t  h odczytuje sprawozdanie z kon­
ferencji referentów pojedyńczycb wydziałów w spra­
wie kosztów telegramów. Referenci proponują: 
Dla ministerjum wojny 45.000 złr., dla wspólne­
go ministerjum finansów 120 złr., dla ministerjum 
spraw zewnętrznych 10.000 zlr., dla marynarki
5.000 złr. — razem 60.120 złr. w. a.

Przyzwolono bez rozpraw.
T r e f o r t  uwiadamia zgromadzenie, że ko­

misja wojskowa ukończyła obrady nad prelimina­
rzem budżetowym dla armii lądowej.

Postawiono wziąść tę sprawę pod obrady 
na najbliższem posiedzeniu ; tosamo sprawozda 
nie o nadzwyczajnym budżecie marynarki.

Na wniosek C z e r n e g o  uchwalono nastę­
pnie utworzyć specjalne bióro do porozumiewa­
nia się z delegacją austrjacką. W skład jego 
w chodzą: prezydent, czterech sekretarzy i An­
toni Czengery.

Natychmiast przyjęto protokół tego posiedze­
nia, aby go przesłać austrjackiej dol gacji, po- 
czem posiedzenie zamknięto.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Sejm węgierski rozwi­

nął teraz u schyłku kadencj, swciej gorączkową 
czynność. Przedmioty, które w normalnych sto­
sunkach Wymagałyby całych tygodni, teraz za­
łatwiane bywają na jedoem albo dwóch posiedze­
niach ; tak miauowicie w przeciągu ostatnich dni 
kilku uchwalono uchwałę narodowościową, usta­
wę o kompetencji sądów wojskowych, o długu 
bieżącym, i załatwiono rozmaite projekta kole, u 
we, które przedłożono do konstytucyjnego trak ­
towania. Najburzliwsze jednak były rozprawy nad 
ustawą o emeryturach wspólnych. Wiadomo, że 
pierwotnie nawet deakiści postanowili odmówić 
pensji urzędnikom z czasów absolutnych, skut­
kiem zaś przemowy Deaka odstąpili od zamiaru 
swego. Na posiedzeniu sejmowem Csanady (z le­
wicy) rzekł, że uie chce ani grosza udzielić „zbi­
rom rządów poprzednich"., nie chce należeć do

ko twoja gramatyczność nie może iść w porówna­
nie z ogórkami twojego chowu, których mi za­
pewne nie odmówisz, gdy przyjdę w lecie w two­
je  progi, a raczej w twoje ogrody, by zajrzeć, 
czy wyrosła już owa palma, mająca być nagrodą 
dla sponiewieranej naszej sztuki. Pociesz tym­
czasem słodką Iris, każ ją lepiej korygować, i 
powiedz jej, że choć sam nie mogę już przez 
wzgląd na przyzwoitość przychylić ku niej „ła­
skawie dego berła", ale jeżeli chce, poszlę jej 
męża, którego zdaje się potrzebować. Bądź zdrów,
i bądź skromny, jak  zawsze, a uważaj, ażeby 
nie pomarzły twoje cebulki, i ażeby która z Muz 
nie dostała la tarń  — zimno jest fatalnie. Raz 
jeszcze, bywaj mi zdrów, Żegoto-Anakreoncie Ko- 
rabiu-Delillu i t. d., i czy nie mógłbyś częściej 
wydawać twoją im ?  Brak jest teraz przedmio­
tów prawdziwie rozweselających, brak przytem 
prawdziwej poezji i świeżych szparagów....

Raz jeszcze ; rzyznaję się, że byłem niesłu­
sznym, powątpiewając o dobrym skutku pieięgno 
wania sztuki dramatycznej na jednej grządce z 
innemi kwiatami. Ostatnia kronika teatralna w 
Dzienniku Literackim przekonała mię, że pilny ogro­
dnik może pod tym względem dokazać cudów, bo 
°to tam w każdym wierszu panna R. Popielówna 
„rozwija się" — talent jej jest „rozkwitającym" i 
“?• I wszystko w zimie 1 Widocznie p. Zegota 
' ° p  obiecnie wiele, a jeszcze więcej dotrzymu­
je. _ ro a  jego wpływem rozwinie się jeszcze mo-
.e z a  w*tnie i owoc wyda niejeden równie na­
dobny pączek.

„ ^ n s J lryczna kwitnie u nas i bez czasopi­
sma ogrodniczego. Onegdaj czytaliśmy w fejie
tonie a - twle,F8! ’ którego autor o tyle skrom­
niejszym Jest od Zegoty Korabia, iż nie chce sta­
wać na ró w n iz  W^gilim, ale natomiast miałby 
niepospolitą ochotę przypominać z yg mUnta Kra­
sińskiego. Śpiewa.tedy I*

Łono tajemnej wyziębło framu%i
Gdzie stało bóstwo, a przed bóstwem ona,
W białych kadzideł wszechujęta smngi

itd . Jest tam także »Poch^ ' który
zamyka i kończy «wie ? 7 :  ^b,et wołów
Klitnmna." Rzecz albowiem dzieje S1« nad źró­
dłem Klitumna, i poświęcona jest impr wizatorce 
włoskie j, która tamtędy przechadzała się z auto- 
em, zapewne w poezji jego w s z e c n u j ę  t a

dźwięki. Cała w ogóle scena musiała być sro­
dze poetyczną, skoro nawet fale Klitnmna były 
w. nwę1 chwili „nikłem wierszowane srebrem".

„Ze świata" spadło na nas znowu kilka pio­
runów Twierdzi reformator drezdeński, że u nas 
„poniewieranie i lekceważenie naświetniejszycb 
imion naszej literatury, przeszło już niemai w o- 
byczaj". Jeżeli jes t nieco prawdy w tym zarzu­
cie, to należy szukać przyczyny złego może w 
ukazaniu się gw iazd, a raczej w odkryciu ich 
przez Bolesławitę na widokręgu galicyjskim. U- 
wierzyła mu publiczność, i wobec nowych bóstw 
stare zuiknęły. Mamy teraz ju t tylko p. Rychar- 
skiego, jego czcimy i wielbimy; o innych znako­
mitościach nie czytaliśmy w Daćhunkacn, nic tedy 
dziwnego, że o nich zapominamy.

D alej, słusznie bardzo podnosi fejletonista 
Dziennika Poznańskiego różnicę między Usposobie­
niem publiczności lwowskiej a warszawskiej — 
ale wcale nie trafnie charakteryzuje tę różnicę. 
Mylnem jest twierdzenie, że, gdyby znakomita ar­
tystka, jak pani Modrzejewska, odwidziła nasze 
miasto, w krytyce teatralnej odgiywałyby czynną 
rolę jabłka i kartofle, podczas gdy w Warszawie 
mimo przeważnego wpły wu p. Palińskiej «ia dzien­
niki i na publiczność, oddano wszelką słuszność 
artystce krakowskiej. P. Modrzejewska gościła 
zeszłego roku we L w ow ie, i mniemamy, że nie 
miała powodu użalać się ani na krytykę, ani na 
publiczność. Jedynym słusznym narzutem, który­
by można zrobić naszej publiczności, w porówna­
niu z warszawską, jest właśnie owa nieznośna a- 
patja, sprawiająca, że ani zadowolenia, ani nieza­
dowolenia naszego nie objawiamy nigdy tak do­
bitnie, jakby należało. Publiczność nasz* toleruje 
nietylko w sztuce, ale wszędzie, w życiu codzien- 
nen takie rzeczy, któreby gdzieindziej wygwizda­
no, a z drugiej strony brak jej prawdziwego zapa­
łu dla rzeczy pięknych i dobrych. Jedna może 
muzyka stanowi w yjątek , którego nic myślimy 
bynajmniej poczytywać Lwowianom za bardzo 
zaszczytny, bo ze wszystkich sztuk pięknych, i w 
ogóle ze wszystkich zajęć, jakim oddawać się 
może duch ludzki, muzvka stoi bezwątpienia na 
najniższym stopniu, ponieważ nie wymaga od swe­
go słuchacza żadnych zdolności umysłowych. Do­
wodzi tego najlepiej to, że przystępną jest nawet 
mjotom i zwierzętom. Nie myślimy zresztą utrzy­

mywać, byśmy jakich wielkich rzeczy dokazali, 
chociażby na tem jeduem polu, — oprócz forte­
pianu, żaden istrument niema u nas celujących 
egzekutorów—a o znośnych bodaj przez połowę 
kompozytorach albo o śpiewakach i śpiewaczkach 
niema i mowy. Ale dlaczegóż Bolesławita, za 
miast obojętności i apatji, zarzuca nam niechęć i 
uprzedzenie przeciw znakomitościom, zkądmnąd do 
nas przybywającym , albo przeciw znakomito 
ściom" w ogóle? Czy może nawspół ze „znako­
mitym" Żegotą Korabiem uważało za „poniewie­
ranie i lekceważenie najświetniejszych imion", że 
n. p. w niniejszej kronice Dowiedziano raz żar­
tem, iż p. H. Szmitt, jako historyk, stoi tak wy 
soko, jak p . Szlegel jako malarz? Niechaj ci p»" 
nowie oddadzą słuszność jeden drugiemu, a nikt 
me będzie pokrzywdzonym. P. Szmitt ma zasłu­
gi, które umiemy ocenić, chociaż nie lekceważy­
my także sumiennych prac p. Szlegla. Jeden bar­
dzo pięknie wykłada przed- i porozbiorowe dzie­
je P o lsk i, a drogi bardzo pięknie malnje Poła 
ków przed- i porozbioruwych.

Nie wspomniano jeszcze w Gazecie o ostatn.em 
dziele, wydauem przez Wydawnictwo dzieł tanich 
i pożytecznych w Krakowie, które już teraz swo­
je  czynności zdało Towarzystwu Przyjaciół 0- 
Swiaty. Dziełem tem jest Geografia ogólna iStaty 
styka ziem dawnej Polski, napisana przez Ł. Tato- 
mira. Nadzwyczaj to pożyteczna i zajmuiąca 
książka, zalecająca się oprócz tego gładkim, 
jasnym i przyjemnym w ykładem , właściwym p. 
Tatomirowi, jakoteż dokładnością i ścisłością w 
traktowaniu przedmiotu. Część pierwsza obejmu­
je geografię fizyczną; część druga opisuje ziemie 
polskie pod względem bistoryczno-geograficznym, 
i posłużyć może do pożądanego bardzo uzupełnie­
nia znajomości dziejów naszej ojczyzny tak uczą­
cej się młodzieży, jakoteż starszym, którzy nie 
mieli sposobności obznajomić się dokładnie z da- 
wniejszemi urządzeniami politycznemi, sądowemi 
i administracyjnemi w Polsce. Część trzecia na- 
koniec opisuje ziemie polskie w dzisiejszym ich 
stanie porozbiorowym. Nie dość może uwzglę­
dnioną jest część topograficzna — ale pojmuje­
my, że więcej szczegółowe opisanie ważniejszych 
przynajmniej, dziś “dniejących miejscowości, by­
łoby rozszerzyło objętość książki ponad rozmiar, 
naturą Wydawnictwa wskazany.

tych, co pragną wynagrodzić grzechy owych rzą­
dów. Simonyi wprost zarzuca rządowi, że „wyna­
gradza wrogów ojczyzny" a odmawia prawi, tym, 
co za ojczyznę swoją cierpieli. W dowód czego 
przytacza, że„ rząd węgierski postępuje sobie po­
dobnie jak absolutne rządy, bo skonfiskował m a­
jątek wdowie po jenerale honwedów, Guyonie".

Ogromna powstała wrzawa w Izbie, kiedy hr. 
Andrassy z ławy ministerjalnej na zarzut ten za­
wołał: „To nieprawda."

Deputowani Czanady i Cziky podskoczyli 1 
w najwyższem yzburzeuiu prosili, aby prezes 
wezwał hr. Andrnssego do porządku.

Wśród ogólnego poruszenia powstał hr Au 
drassy i apeluje do omnii Izby, czy ministerstwo 
niema prawa udparcia zarzutn i oskarżenia, ja­
koby ono sprzeniewierzyło się własnym zasadom 
i wbrew wyraźnej woli króla konfiskowało dobra 
obrońców wolności z rewolucji 1848 r.; powtarza 
więc, że to nieprawda. (Ż jw e oklaski;.

W końcu Deak przemówił łagodząco, błaga 
jąc aby Izba sporom tym koniec położyła i uchwa­
liła ustawę o pensjach wspólnych. Izba przychy­
liła się w zupełności do tego wniosku, przyjęła 
ustawę w dyskusji jeneralnej i odrzuciła popraw­
kę Nyarego w dyskusji szczegółów e j , aby wy­
kreślić irugi paragraf ustawy, który mówi o pen­
sjach dla czysto węgierskich urzędników admini­
stracyjnych.

Komisja, której poruczono wypracowanie sta­
tutu honwedów, ukończyła już swe prace, i przed­
łożyła rządowi aż do najdrobniejszych szczegó­
łów wyczerpująco opracowany plan organizacji 
tego korpusu zbrojnego. Przewodniczył jej jene­
rał Vetter. Elaborat ten obejmuje projekt podzia 
łu korpusu na bataliony i kom paue wedle komi­
tatów i powiatów, projekta urządzenia magazy­
nów i umundurowania. Ponieważ zaś ministerjum 
węgierskie ma zamiar przedłożyć go cesarzowi do 
sankcji wraz z ustawą wojskową i ustawą o o- 
bronie krajowej (o honwedach), więc można przy­
puszczać, źe organizacja honwedów rozpocznie się 
już w styczniu.

Organa byłego ministra rumuńskiego Bratia- 
na, w celu kompromitowania jenerałów Klapki i 
Tiirra podały do wiadomości publicznej korespon 
dencję ich, prowadzoną z rumuńskimi mężami sta­
nu w roku 1866., która miała na Celu zawarcie 
sojuszu między Węgrami a Rumunami przeciw 
Anstrji. Przed niejekim czasem odpowiedział Klap­
ka na czynione sobie zarzuty, a obecnie ogłasza 
Tiirr w dziennikach peszteńskich list następujący:

„Do pana Papiu Harianu w Bukareszcie.
Szanowny pi zyjacielu! W piśmie, w n-. 166 

dziennika Federatiunea z d. 6. listopada do mnie 
wystosowanem, powołujesz się Pan na naszą roz­
mowę względnie konferencję z r. 1863, której 
wynikiem było pismo, przez Pana „odezwą" zwa­
ne, a które w istocie zawierało tylko moje pod 
miotowe zapatrywanie, i wyprowadzasz z niego 
zarzut, jakobym w skutek zajętego obecnie stano­
wiska dopuścił się niekonsekwencji.

Gdy tak obecnie jako i dawniej czynienie 
zadość narodowościom na podstawie ich równou­
prawnienia jest moją zasadą polityczną, przytoczo­
na przez Pana sentencja łacińska Tempora mu- 
tantor et nos mutamur in illis, nie może dyć do 
mnie zastosowaną, a to tem mniej, o ile óweze- 
sna nasza konferencja odnoś *a się do myśli kon­
federacji naddunajskiej i starania się o urzeczy­
wistnienie jej siłami wspólnemi; że ku urzeczy- 
wistniu planu tego byłem czynny aż do ostatniej 
chwili, tego Pan nje zaprzeczysz, podczas gdy 
Rumuni siedmiogrodzcy, zamiast podać nam rękę, 
puspacerowali do Rady państwa, gdzie wspólnie 
z centrajistami przeciw nam pracowali.

W interesie prawdy nie byłoby może zby- 
tecznem gdybyś Pan, powołując się na ówczesne 
moje oświadczenie, przytoczył zarazem i zaczepkę 
które ono natrafiło w rumuńskich dziennikach w 
Siedmiogrodzie.

Plan nasz ówczesny był skierowany wprost 
przeciw Austrji, leez dzisiaj, gdy Austrja uznała 
państwową samoistność Węgier, zmieniło się Cał­
kiem położenie. Dziś nieprzyjaciół państwowego 
■»ytu i nienaruszalności Węgier jnż szuka* nie ni 
leży pomiędzy kierownikami we Wiedniu, lecz 
gdzieindziej, i nie może to być już zadaniem mo- 
jem, abym przez popieranie takich żądań naro­
dowości, któremi — może mimowiedDie — dążą 
do wspólnej naszej zagłady, popierał zarazem pla­
ny wspólnego naszego wroga.

W końcu powtarzam, co Panu już w r 1864 
pisałem : „Odosobnione całkiem od swoicb pobra 
tymców narody węgierski i rum uński, podobne 
są |d o  dwóch wysp, a położenie polityczne i jeo- 
graficzne, jak i liczne inne okoliczności nakazują 
im zgodę sąsiednią i połączenie się bratnie.

Peszt d. 30. listopada 1868 r.
Szczepan Tur~.a

W Debacie czytamy: „Aa**< Listy i Correspon■ 
denz zamieszczają jednozgodną wiadomość z Wie­
dnia, że wkrótce należy spodziewać się zniesie­
nia stanu wyjątkowego w Czechach. Dzienniki 
te donoszą dalej, że ministrowie zajmują się te­
raz na serjo kwestją ugody z Czechami. Jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia ma być w Kadzie 
ministrów ta sprawa rozstrzygniętą. Powtarzamy 
wszystkie te doniesienia, bo mniej więcej zgadza­
ją  się one z tem,*co nam samym w te kwestji 
donoszą."

Ten sam dziennik stanowczo zbija doniesie­
nie o mających nastąpić mianowaniaeh nowych 
członków Izby panów

F ra n c ja . Rząd francuzki, pomimo uspaka- 
jąoych zapewnień opozycyjnych dzienników, miał 
zamiar wezwać pod broń we wszystkich kosza­
rach paryzkich znajdujące się w stolicy wojsko 
liniowe. Podobne środki ostrożności były zupeł­
nie zbyteczne, gdyż opozycja francuzka jest nad­
to rozumną, aby rządowi potrzebowała dawać 
broń przeciw sobie. Avenir National mówi trafuie 
przy tej sposobności, że popis opozycji nie będzie 
teraz na grobie B audina, leez przy urnie wy­
borczej. Mimo tych zapewnień republikańskiego 
organu, na cmentarzu Montmartre zebrał się był 
we czwartek znaczny tłum ludności — czy jednak 
przyszło do większej demonstracji i aresztował., 
o tem nie zawiadomiły nas jeszcze telegramy.



■ ;
GAZETa NARODOWA z  dnia 6. Grudnia 1868.

Jedna tylko Gazzette des Tribuneaux donosi, źe u- 
wieziono 6 osób.

Niewiadomo kogo Marsylia wyszle do Ciaia 
prawodawczego w miejscie zmarłego Berryera. 
Jedni ntrzymnją, że zaszczytu tego dostąpi p. 
Larcy z Nimes, drudzy, że znany członek aka­
demii, p. Fallous; la Patrie ehciałaby pana Pre- 
vost-Paradola, la Presse stronnika Jegitym istów , 
margr. Bertbćlemy, a inni życzą sobie jeszcze 
innych kandydatów.

W ło ch y . Potwierdza się wiadomość, ze Izba 
niższa parlamentu włoskiego zatwierdziła dnia 30. 
listopada ustawę, mocą której otrzymują prawo 
obywatelstwa w królestwie Włoskiem wszysey 
ci, którzy mieszkają w prowincjach, nienależą- 
cych jeszcze do zjednoczonej Italii. Uchwała ta 
może być jawną demonstracja przeciw wyzywa­
jącemu postępowaniu Piusa IX., lecz w każdym 
razie jest ona więcej jak niepolityczną. Włosi za­
mieszkują w Korsyce, należącej do Francji, w 
kantonie Ticino, nsleżącym do Związku Szwaj­
carskiego, w południowym Tyrolu i Tryeście, na­
leżącym do Anstrji — nakoniec w Rzymie. Jak ­
żeż postąpi sobie gabinet florencki, jeśli jeden z 
powyższych rządów będzie reklamował swych 
zbiegów wojskowych, lub wezwie przed sąd ja­
kiegokolwiek Włocha za przestępstwo polityczne? 
Czy zechce interweniować ? Aby ustawa nie po­
została czczem słowem, wypadałoby mn występo-. 
wać przy każdej sposobnośei w obronie swych 
obywateli — a czy takie postępowanie nie było­
by źródłem ciągłych zatargów z ościennemi mo­
carstwami ? Włocby są dziś jeszcze za słabe, aby 
mogły rozkazywać potężniejszym od siebie mo­
carstwom. Njemamy jeszcze sprawozdania z po­
siedzenia, na którem zatwierdzono tę prowokują­
cą nstawę. Ciekawiśmy, jakie było zapatrywanie 
się rządn w tej kwestji. Jeśli gabinet był jej 
przeciwnym, natenczas można się spodziewać, że 
ustawa, narobiwszy hałasn w Izbie poselskiej, u- 
padnie potem w senacie. W ten sposób będzie 
syty wilk - naród, .włoski, i koza cała — dy­
plomacja włoska. ,

Następca tronu włoskiego, książę Humbert, 
przejeżdżając z końcem listopada przez Perngię (u- 
dawał się on do Neapolu) kazał w tern mieście 
przybić ogłoszenie na dworcn kolei żelaznej, w 
którem nazywając stracenie Włochów w Rzymie 
czynem haniebnym, oświadcza że honor jego nie 
pozwala mu jechać w tej^chwili przez terytorjum 
papiezkie.

Rzym. Z wiecznego miasta piszą do Nat. 
Ztg., że stracenie Montego i Tognettego nie zro­
biło między Rzymianami tak wielkiego wrażenia, 
jak na mieszkańcach królestwa Włoskiego. Lu­
dność zachowywała się dość obojętnie, a wojsko, 
ustawione w ulicach , przytykających do placu 
tracen ia , było całkiem niepotrzebne. Wszyscy 
się zgadzają w przekonaniu, że akt ten należy 
do* najniepolityczniejszych, jakie kiedykolwiek 
popełniła kurja rzymska, i dlatego to w radzie 
kardynałów miało kilku prałatów głosować za 
ułaskawieniem obu skazańców. ' ~1 ~

Co się tyczy obu nieszczęśliwych, to opowia­
dają za rzecz pewną, że Tognetti żegnając się z 
Montim na chwil kilka przed spełnieniem krwa­
wego dramatu, rzekł doń ze łzami w oczach: 
„Ty i najpotężniejszy Bóg wiecie, że jestem cał­
kiem niewinny 1“ Obaj umarli, eo zresztą po­
twierdzają i dzienniki jezuickie, z okrzykiem: 
„Włochy U

Podczas gdy w Rzymie namiestnik Chrystu­
sa wyprawia krwawe widowiska, w Civittavec- 
chii zbroją tymczasem Francuzi tamtejsze arse­
nały, aby miasto to przeistoczyć w drugi Gibral­
tar morza Śródziemnego. Materjały, zgromadzone 
w tem miejscu portowem, są tak wielkie, że 
wojsko papiezkie nie spotrzebywałoby ich nawet 
we dwudziestu latach. Snać Francja chce sobie 
stworzyć punkt operacyjny, z któregoby mogła 
dogodnie grozić nieposłusznej Italii.

Niedawno donieśliśmy o przyjeździe Wałuje- 
wa do Rzymu, którego pobyt w stolicy apostol­
skiej nie mógł być bez politycznego znaczenia. 
Teraz piszą do Pall-Mall-Gazette, że  według wie­
ści, krążących w sferach rządowych, Moskwa 
stara się za pośrednictwem Wałujewa zawrzeć 
ugodę z kurją rzymską. Na mocy tego układu 
papież zezwoliłby na gnębienie narodowości pol­
skiej w Zabranych ziemiach, za co pozwolonoby 
mu utworzyć nuncjaturę w Petersburga. Po tem, 
co kurja rzymska uczyniła przed tygodniem, mo­
żemy się już od niej wszystkiego spodziewać.

W sc h ó d . Wobec wiadom ości o zerwaniu 
stosunków z Grecją przez W ysoką Portę, wszy­
stkie inne fakta na Wschodzie mają dziś drugo­
rzędne znaczenie. Jeśli Turcja zerwawszy dy­
plomatyczne stosunki z dworem ateńskim, nie 
przyjmie interwencji dyplomatycznej, o czem je­
dnak wątpić należy — to 1 wojna wschodnia, 
grożąca zaburzeniem europejskiego pokoju, roz­
pocznie się na piękne.

Margrabia de Moustier, otrzymawszy telegrapa 
ojzmianie gabinetu w Bukareszcie, miał rzec do 
kilku dyplomatów: „Nic się nie zmieniło, mamy 
t y l k o  mniej o jednego Bratiana.“ Słowa te są bar­
dzo trafne, Bratiano bowiem zasiadłszy na krze­
śle prezydenta Izby poselskiej, będzie teraz dy­
ktował prawa gabinetowi. Książę Karol będzie 
teraz mógł się łatwo zasłaniać wobec zacho­
dnich mocarstw, twierdząc, że to nie jego rząd, 
tylko naród) parlament żąda wojuwniczej poli-

K o re s p o n d e n t  Timesa zapewnia, że do upad­
ku Bratiana przyczyniła s:ę najwięcej dyploma­
cja francuzka, dó której w ostatniej chwili przy­
łączyła się dyplomacja pruska.

Pół urzędowa pruska Provinzial - Correspondenz 
pisze o zmianie gabinetu w Bukareszcie: „Pod­
czas kiedy wszystkie mne zarody albo pozory 
niepokoju publicznego coraz bardziej usuwane 
były w ciągu ostatnich miesięcy, z pewnej strony 
przedstawiano stosunki w Rumunii bezprzestannie 
jako groźne dla pokojuna Wschodzie. Niewątpliwie 
umyślnie przesadzano rzeczy, a*e przesada ta po­
zwala osłabiać zawsze nadzieję pokoju. Ks. Karol 
widział się przeto spowodowanym, przy otwarciu 
reprezentacji ludu odjąć wszystkim tym pogłos­

kom wartość najwyraźniejszem zapewnieniem po­
kojowych zamiarów swoich, a w wykonaniu ta­
kowych pomocnymi mu się staną gowo przez 
niego powołani ministrowie14.

Na posiedzeniu rumuńskiej Izby deputowa­
nych z dnia 2. bm prezes ministrów GLika roz­
wijał program nowego rządu, z którego szcze­
gólniej ten ustęp, tyczący się polityki zagrani­
cznej podnieść należy: „Pragniemy związek nasz 
z Portą, od wieku trwający, utrzymać w najzu­
pełniejszej lojalności, a niemniej przestrzegać 
jak najściślej neutralności tak pod względem na­
szych ogólnych stosunków do wszystkich państw 
poręczających, jakotei pod względem stosunków 
sąsiedztwa z ościennemi państwami. Prawo nasze 
publiczne spoczywa na traktatach, które zapewnia­
jąc nam neutralność, poręczają nasze prawa au­
tonomiczne, jak one z dawien dawna istniały.“

K r o n i k a .
— C esarskie dary. Najj. Pani ndzieliła pogorzel­

com w Kniaziołuce wsparcie w kwocie 100 zir. w. a., 
a dla klasztoru augustjanek w Krakowie 100 złr.

— T ow arzystw o lekarzy galicyjskich odbędzie 
pierwsze walne zgromadzenie dnia 19. grudnia o 6tej 
godzinie wieczorem w maiej sali ratuszowej. Przypomi­
na się pp. lekarzom członkom, na prowincji zamieszka­
łym, ii  mogą korzystać z praw, jakie im w tym razie 
ustawa Towarzystwa waruje.

Dr. Rieger, sekretarz.
— D am skie T ow arzystw o śpiew u „Concordia* 

wykona we wtorek podczas sumy w kościele domi­
nikańskim mszę Haydena, na chór kobiecy ułożoną. 
Męzkie Towarzystwo śpiewu „Harmonia“ odśpiewa pod­
czas Offertorium „Ave Maria“ Kiiokena.

— Program  koncertu na dochód Towarzystwa akad. 
ku wspieraniu rygorozantów w.m., pod uprzejmem kie­
rownictwem p. Ludwika Marka, w sali ratuszowej we 
wtorek d. 8. bm. Część pierwsza: 1. Dwertimento II. na 
skrzypce i fortepian Mozarta, odegrają pp. Górski i 
Marek. 2. Arję z opery „Katarzyna Kornari*, odśpiewa 
pani W. 3. Fantazję z „Łucji“ odegra na fortepianie 
panna B. 4. Arję z opery „Nieszpory sycylijskie* od­
śpiewa p. W. Wysocki. Część druga: a) Marsz po­
grzebowy Chopina ; b) Chór Beęthovena, odegrają na 
dwóch fortepianach panny M. H., A. R- i pp. książę P., 
i F. H. (ze szkoły p. Marka). 6. Duet z „Nabuchodo- 
nozora“ odśpiewają pani W. i p. Wysocki. 7. Duo na 
dwa fortepiany, odegrają panna A. R. i  p. Marek. 8. 
Faust Gounoda na skrzypce, wjolonczelę, fortepian i 
fisharmonilcę, odegrają panna M. H. , pp. Bruckman, 
Wollman i Marek.

Początek o godz. 7. wieczór. Biletów dostać mo­
żna w księgarniach pp. Wilda i. Czajkowskiego.

Z powodu tego koncertu p. Henryk Szńaitt swój 
odczyt popularny mieć będzie we wtorek dnia 8. gru­
dnia o godzinie ’/j  do 5tej popołudniu, zamiast o godzi­
nie 6tej.

— Radu m iasta K rakow a, na wniosek p. Miero- 
szowskiego, nadała obywatelstwo honorowe radcy dwo 
ru, p. Possingerowi. Wiadomość, obiegająca tu we 
Lwowie, ja k o b y  ten  sam  zaszczy t na w n io sek  p . M iero- 
szowskiego miał spotkać także hr. Mensdorflfa i br. 
Sehmerlinga, potrzebuje potwierdzenia.

— Z W ieliczki otrzymaliśmy pod datą d. 3. b. m.
następujący list, napisany przez naocznego świadka:

Milczałem dotychczas o wypadku w Wieliczce, nie 
chciałem bowiem pisać na los szczęścia, lub powtarzać 
bajki, roznoszone po mieście, które tak skwapliwie pod­
chwytywano. Dziś jestem w możności zawiadomić was 
o prawdziwym stanie rzeczy w kopalniach.

Wodę wstrzymano dnia 2. grudnia przez wystawie­
nie muru w piecu (kurytarzu), którym płynęła. Mur ten 
ukończono o godzinie 7. rano, a równocześnie zamknię­
to szczelnie lutnię (upust), w którą ujęto wodę i spro­
wadzono do rezerwoaru w Wodnej górze, a po ukoń- 
czonem wystawieniu zapory, pracujący górnicy na klę­
czkach wznieśli bymn dziękczynny. Chwila była pra­
wdziwie uroczysta !

Po bezskutecznej dwutygodniowej mozolnej pracy, 
zatamowano wreszcie wodę, lecz niestety ! nie długo 
trwała radość: o godzinie 11. przed południem, w 4 go­
dziny więc po zatamowaniu, woda przedarła się ścianą 
tuż obok muru, wyżłobiwszy sobie drogę wylizaniem 
soli. Przystawiono napowrót lutnię, całą zaś nadzie­
ję pokładają w drugim murze, mającym się postawić 
tuż przy dopiero co wystawionym. — Pompa do wydo­
bycia na wierzch zebranej wody, zaledwie do dwóch mie­
sięcy będzie gotowa, niebezpieczeństwo więc nie minę­
ło jeszcze wcale.

— Z W ieliczk i piszą nam powtórnie pod dniem 4. 
b. m.:

Jak w wczorajszej korespondencji wspomniałem, 
zmienił się stan rzeczy w Wieliczce nadspodziewanie. 
Postawiona wodzie zapora nie skutkowała, a mur drugi, 
który stawiają, nie polepszy wcale zatrważającego sta­
nu. Niebezpieczeństwo wielkie. Dziś spodziewany tu 
przyjazd br. Beuata, inspektora górniozego (brata kan­
clerza) • W mieście strach paniczny. Górnicy zwątpili 
w możebność ratunku. Tak między ludem, jako też i 
publicznością inteligentną, panuje wielkie rozdrażnienie. 
X powodu niebezpieczeństwa i zatrwożonych umysłów 
mieszkańców Wieliczki, odłożono przedstawienie ama­
torskie, zapowiedziane na dzień 6. grudnia.

Przebywający w Wieliczce komisarz ministerialny, 
szef se k c ji, p. Rittioger, przyrzekł uwiadomić mieszkań­
ców gdyby niebezpieczeństwo zagrażało miastu, i dać 
znać kiedy czas wynosić się z miasta. Nam jednak zda­
je sie, że nie byłoby tu na czasie, krzyknąć: „uciekaj­
cie “ wtedy, gdy ostateczna już chwila ratować się z ży­
ciem, każdy bowiem z mieszkańców posiada ruchomo­
ści, które może całe jego mienie stanowią.

Słusznie więc i racjonalnie zrobiła Rada miejska, 
zwoławszy na sobotę d. 5. b. m. walne zgromadzenie, na 
którem uchwali następującą petycję do rządu: ^

1. Oszacować realności w Wieliczce,
2. Ogłosić Wieliczkę jako miejsce niebezpieczne, 

ostatecznie
3. Zawiadomić ludność o zatrważającym stanie i 

grożąeem niebezpieczeństwie.
Wniosek powyższy wszyscy uważają za stosowny i 

żywią niepłonną nadzieję, że Rada miejska zechce wy­
jednać jak najszybsze, nawet n a t y c h m i a s t o w e  za­
łatwienie tych Jcwestyj u rządu.

— S alin y w ielick ie. Pod tym napisem podaje Czas 
następujące szczegóły o salinach wielickich:

Historja nie zostawiła śladu, kiedy żupy wielickie 
zostały odkryte. Niektórzy naznaczają czas ich odkry­
cia w połowie wieku 11,, lecz historyczne dowody się­
gają dopiero początków wieku 13. Za pobytu cesarza 
niemieckiego i wielu królów w Krakowie na ślubie wnu­
czki króla Kazimierza Wielkiego, Elżbiety, którą król 
ten wydawał za cesarza, goście weselni zwidzą Ii już 
żupy wielickie, a zatem już wtedy musiały one zasłu­
giwać na oglądanie. Wymiary, robione przed kilkoma 
laty, obliczały długość przestrzeni, gdzie sól dobywają, 
na 1460 sążni wiedeńskich, szerokość na 506 sążni. 
W głąb zapuszczono się dotąd 137 sążni, tak iż naj­
głębszy poziom salin znajduje się o 14 sążni niżej od 
powierzchni morza Bałtyckiego, a 110 sążni niżej od 
powierzchni Wisły w normalnym jej stanie w miejscu, 
najbliższem Wieliczki. Cała ta przestrzeń kopalni, w 
różnych czasach otwierana na różnych miejscach, two­
rzy wielkie wydrążenia, połączone ulicami, oraz piętra, 
a ulice te są istnym labiryntem, w którym tylko robo­
tnicy znaleść się mogą, ale i oni nie zapuszczają się 
nigdy dalej jak do miejsc, w których pracują, lub zktó.- 
remi muszą zostawać w komunikacji.

Zwidzający kopalnię albo się spuszczają do niej, 
albo zstępują po schodach (470 stopni) do pierwszego 
piętra, 34 sążni głębokiego. Ztąd jedną z ulic wchodzi 
się do szybu Antonina, ztamtąd ulicą zwaną Zawada, 
gdzie jest źródło wody słodkiej, dochodzi się do komo­
ry czyli pieczary Urszula, zkąd po schodach można się 
dostać pod sklepienie pieczary Michałowice, mającej 
144 stóp długości, 84 szerokości i 108 wysokości. Dalej 
jest pieczara Drozdowice, 102 stóp wysokokości mająca, 
następnie pieczara cesarza Franciszka I. wysoka na 354 
stóp, gdzie nad przepaścią 78 stóp głęboką rzucony jest 
most 60 stóp długi. Na trzeciem, w głąb licząc, piętrze, 
jest pieczara Kioski, w której most nad przepaścią 270 
stóp głęboką, budowy cieśli Witkowskiego w r. 1770. 
W czwartem piętrze, głębokiem na 432 stóp, można 
widzieć pieczarę Franciszka I. przez dwa piętra idącą. 
Przez pieczarę Rozettego przechodzi się do pieczary 
Majera, gdzie znajduje się staw 156 stóp długi, 46 sze­
roki, a 36 głęboki. Za tym stawem , który przebywa 
się na promie, dostaje się do pieczary Steinhausera 150 
stóp długiej, 80 szerokiej, a około 100 wysokiej.

Wszystkie wody wewnętrzne kopalni sprowadzone 
są do jamy najgłębszej, zwanej Wodną Górą, dokąd i 
teraz spada woda z Kiosków po przed pieczarę Franci­
szka Józefa, dawniej zwaną pieczarą Królewską. Prze­
paść Wodna Góra ma 792 stóp głębokości, i z niej wy­
ciągają wodę. W pieczarze Pieskowa Skała, znajduje 
się kaplica św. Antoniego, a ztąd przechodzi się ulica­
mi podziemnemi do pieczary Daniłowicza, z której mo­
żna się dostać na wierzch, będąc wyciągniętym w klatce 
opatrzonej siedzeniami.

Saliny są poprzerzynane licznemi drogami w ró- 
.źnych kierunkach,

Trzy główne rodzaje soli wydobywane są w Wieli­
czce: zielona, spiżowa i szybikowa, nio licząc czwartej, 
zupełnie białej jak lód i światło przepuszczającej, którą 
w głębszych piętrach napotyka się w rzadkich żyłach, 
i z której wyrabiają górnicy różne przedmioty.

Sól zielona znajduje się w bryłach, dochodzących 
niekiedy do 100 sążni wysokości, 30 do 40 sążni szero­
kich i 80 sążni długich. Krystalizacja jej grubo ziarni­
sta, barwa szaro-zielona; ma ona w sobie przymieszkę
g lin y  i ilu. Sól sp iżow a znacbodzi s ię  w p asach  czyli 
żyłach 1 do 8 sążni wysokich, 20 do 30 sążni długich i 
tyleż szerokich. Drobniej od tamtej ścięta, ma barwę 
ciemno-szarą i mieści w sobie 10% obcych przymieszek, 
jako to : piasku, muszli, roślin zwęglonych. Sól szybi­
kowa prawie czysta, bo tylko 2% posiada w sobie gli­
ny i anbidrytu, napotyka się w bryłach 300 do 400 są- 
żoi długich, 20 sążni szerokich i od % do 4 sążni wy- 
sokieb. Sól ta jest biała i średnio ziarnista.

Sól ta obrabianą bywa w sześciany lub bryły, ma­
jące kształt beczki, a okrueby jej nabijane są w beczki 
drewniane, zwane solówkami. Przewożą ją z miejsca 
na miejsce częścią na taczkach lub końmi, częścią na 
podziemnej kolei żelaznej konnej, nazwanej koleją Go- 
łuchowskiego. Kopalnie połączone są z powierzchnią 
ziemi jedenastoma otworami czyli szybami, z których 
siedm służy do wyciągania soli, jeden do pompowania 
wód, dwa dla ludzi, a jeden do odprowadzania dymu z 
podziemnej kuźni. Wewnątrz jest prócz tego 13 szy­
bów, które dochodzą do pierwszego piętra od góry dla 
wyciągania soli z różnych kierunków kopalni-

— Nadesłane. Piszą nam z Dukli o zdarzeniu, któ­
re podajemy tu bez komentarzy:

Pamiętam już od jakiegoś czasu różne organizacje 
władz i instytucyj publicznych w naszym kraju, nawet 
i ostatnią organizację c. k. straży skarbowej, i zdaje 
mi się, że ostatecznie nie została ona wyjętą z pod 
praw, ogół obowiąznjących. Powód do takiego zapyta­
nia daje mi następujące zdarzenie.

Dnia 28. listopada posłał niejaki Ohaim Low panu 
N. w Dukli swemi furami drzewo opałowe, po które 
teDże dwa dni przedtem umyślnego był posłał posłańca. 
Fury te, przybywszy koło południa do Dukli, stanęły w 
Pobliskości koszar c. k, straży skarbowej, które znowu 
są niedaleko mieszkania pana N... Nieznajomy woźnica 
zostawił fury ‘ drugiego towarzysza przy drzewie, a 
sam poszedł dowiedzieć się, jak się zajeżdża na podwó­
rze pana N. Jeszcze stał przy mieszkaniu jego, gdy 
zobaczył, że c. k. strażnicy, powsiadawszy na fury, 
zajeżdżają n® dziedziniec straży skarbowej. Pospieszył 
tedy ku nim, a okazawszy list liweranta, do pana N. pi­
sany, oznajmił im zarazem, że drzewo przywiózł dla 
PanaN., * że go komu innemu już to choćby tylko dla­
tego, że je do pana N. odwieść kazano, dać nie może. 
Atoli woźnica był tylko głupim czy prostym wieśnia­
kiem, a c. k. strażnicy ludźmi w mundurach, musiał 
się wjec poddać ich woli i dać się razem z drzewem 
zawieźć do koszar strażniczych. O tem , co się stało, 
dowiedział si§ niebawem i p. N., a myśl, iż w dniu na- 
stępnym wystawiony być może na zmarznięcie, spowo­
dowała S° d° wysłania posłów do straży skarbowej i 
głuchego jej respicjenta, robiąc wszystkim razem i ka­
żdemu z osobna przedstawienia, że podług istniejących 
jeszcze i zdaje się straż skarbową równie obowiązują­
cych ustaw należy się drzewo temu, do kogo było adre­
sowane a że adres ten wszyscy dobrze czytali i adre­
sata zn'ali, aby więc w odstawieniu go nie robili żadnej 
przeszkody- Przytem udzielił straży skarbowej tę są­
siedzką r a d ę ,  że po drzewo do lasu albo posłać, albo 
bez ubliżenia swej godności nawet sama pójśćby mogła. 
Przedstawienia te atoli były bezskuteczne, bo strażni­
kom zdawało się pewnie, źe będąc w potrzebie drzewa, 
mają prawo pierwsze lepsze drzewo zająć, i do swych 
koszar sprowadzić, wymawiając gęsto aez niepotrzebnie : 
„A czy my to nie tacy panowie jak p. N. ?“ Już to czy

c, k. strażniey .skarbowi takimi są panami, jak p. N., 
niechcę ani się spierać, ani p0d sąd oddawać tej kwe­
stji, choćby może do jej rozstrzygnięcia nie wiele trze­
ba było wywodów; pozwolę sobie zrobić zapytanie: 
czy i na jak długo ma straż skarbowa w Dukli prawo 
przywłaszczania sobie cudzej własności ? Szczęściem by­
ło dla straży skarbowej, że p. N. wówczas, kiedy to 
drzewo mimo woli jego i jego przewoźników do koszar 
strażniczych się dostawało, był chorym, bo może mimo 
tego, iż przełożony gminy odmówił swej pomocy urzę­
dowej do przeszkodzenia złożeniu drzewa u strażników, 
wymawiając się, iż drzeć się ze strażnikami nie chce, 
byłby się musiał drzeć i podrzeć nawet na dobre, a 
do przeprowadzenia i obrony prawa posiać nawet żan- 
d3rmerję, a coby ta zrobiła, tego już przesądzać 
nie chcę.

— Bibliografia. P. Karol Kozłowski wydał w Po­
znaniu książkę pod tyt.: Gry i  zabawy dla młodzieży. Jest 
to najdokładniejszy zbiór rozmaitych opisów zabaw 
dziecinnych, chłopięcych i towarzyskich, na wolnem po­
wietrzu, w pokoju, sztuki rachunkowe, nauka robienia 
zbiorów, zabawek, zbiór dwuznacznych pytań i dowci­
pnych odpowiedzi i t. d. Dla uzmysłowienia treści te­
kstu dodano kilkanaście tablic litografowanych, Na po­
darunki noworoczne dla dzieci doroślejszych trochę, na­
daje się ta książeczka wyśmienicie.

— Teatr. Jutro, w poniedziałek 7. bm., przedstawią 
na scenie naszej pięcioaktowy dramat Edwarda Lubow- 
skiego p. t. Żyd, uwieńczony w ostatnim czasie nagro­
dą konkursową.

Ostatnie wiadomości.
Z Wieliczki nie nadchodzą żadne pomyślne 

wiadomości. W Wiedniu uważają żupy wielickie 
prawie za stracone. Według Pressy, w Wieliczce 
uchwalono zawezwać znakomitych inżynierów fran- 
cuzkich.

Druga Izba holenderska uchwaliła d. 4. bm. 
zatrzymanie kary śmierci.

D. 3. b. m. miało się w Paryżu w sali „Rei- 
ne Blanche11 w dzielnicy Montemartre odbyć zgro­
madzenie. Policja zakazała a salę obsadziła. Mo­
nitor pisze: „Ponieważ obiegające od niejakiego
czasu pogłoski kazały wierzyć, że na d. 3. b. m. 
zamierzone jest zgromadzenie na cmentarzu Mon­
temartre, rząd musiał poczynić odpowiednie środ­
ki dla zachowania pokoju i wolnej komunikacji 
w bramach cmentarza. Tłum dość liczny ukazał 
się między godziną 2. i 5. na bulwarze Clichy, 
komunikacja była niejaki czas przerwana, ale też 
szybko przywrócona. Musiano przedsięwziąć kilka 
aresztowań, ale porządek był ciągle utrzymany.11

Dodać do tego trzeba, że przywódzcy demo­
kracji wydali hasło, aby d. 2. i 3. bm. zachowa­
no się spokojnie. Aresztowania powyższe przed­
sięwzięto na grobie Baudina. W kilku miejscach 
tłum chciał odbić aresztowanych, ale nadaremnie.

W korespondencji berlińskiej Monitora z dnia 
4. b. m. czytamy zapewnienie, że w Prusieeh we 
wszystkich kołach idey pokojowe są coraz har­
dziej na porządku dziennym, że wszędzie panuje 
tam przekonanie, iż drogą gwałtowną nie dojdzie 
się  do stanow czego rozw iązania kw estyj bieżą­
cych. Obawa, że z tej lub owej strony pokuszo- 
noby się o rozstrzygnięcie zapomocą o ręża, jes t 
dzisiaj całkiem bez podstawy*, a dyplomacja ma 
bezsprzecznie wolne pole do poszukiwania środ­
ków ku usunięciu obaw i trwałemu ustaleniu 
pokoju.

Pólnrzędowe dzienniki franeuzkie upewniają, 
że mowa tronowa ks. Karola i zmiana gabine­
tu rumuńskiego, wywarły na rząd turecki wpływ 
jak najlepszy. Monitor wieczorny pochwala księcia 
Karola za jego odwołanie się do traktatów i pod­
nosi, iż wielkie mocarstwa Europy jednozgodnie 
radzą księciu, aby zerwał zupełnie z polityką a- 
wanturników.

W Padwie, Weronie i Neapolu zaszły temi 
dniami na ulicach demonstracje przeciw papieżo­
wi i duchowieństwu. W Neapolu, gdzie studenci 
grali główną rolę w tych demonstracjach, wydał 
prefekt proklamację, upominającą do zachowania
porządku.__________________

Telegramy „(łazety JNarodowej.“
P e s z t  dnia 5 . grudnia (wieczór). 

Dzisiaj na zakończeniu sesji delegacji austrjackiej 
doniósł kanclerz br. Beust, że cesarz sankcjo­
nował ustawę budżetową, i o szczególnem u- 
znaniu cesarza dla czynności delegacji. Br. Beust 
wskazywał na -koleżeński stosunek członków o- 
bydwu delegacyj, i podnosił przeświadczenie rzą­
du, że budżet uchwaliły delegacje dla zachowa­
nia pokoju.________  ________ ___

K u r s a  z dnia 5. grudnia 1868, godz. 2 . 
mm. —  popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.50. Akcje 
Karola Ludwika 210.50. Kolej siedmiogrodzka 149.—, 
Kolej południowa 194.50. Kolej alfóldzka 149.50. Kolej 
państwowa 303.—. Kolej lwowsko-ozemiowiecka 172.50. 
Kolej półn.-wsch 137,50. Kolej północna 195.50, Kolej 
Rudolfa 143.—  Kolej Franciszka Józefa 162.—. Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne 68.—. Losy 1864 r. 100.—.' 
Mapoleondor —.—. Prnsfci kurant 1.76. Usnosobienie 
mdłe.
K u r s a  z dnia S. grudnia 1868 , g 0dz. 6. 

min. 20  popołudniu,
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59 «0 Akcin 

kredytowe 242.60. Akcje banku anglo-anstr 177 50 
Akcje zakłada zastawniczego 140.50. Aknl. Ł .  i „ ‘ 
dwika 211.25. Kolej południowa 1 9 6 .~  ifffildz'
ka 149.50. Kolej państwowa 305.2?’ Kole? S  i  
143.50. Losy 1860 roku 89 — u , leV n i ?  
Usposobienie spokojniejsze, UBtalai«n -P°

P Paryż. Renta 3% 71.50. alaj*ce Ble- -

p .k  S t . U i o / S a y n Y L ' 1" '' 0w" ‘ 39- B“ -

s k s s & r *  -
. . .  Nadesłane. Zwracam uwagę szanownych czytel­

ników na zamieszczone dziś ogłoszenie pana Filipa FVo-
w Wiedniu. Ciesze się równocześnie z możności 

skonstatowania że rzetelność i sumienność tejże firmy
B. C.

towania, że rzetelność 
powszechne uznanie znajduje.

D o d zisiejszego numeru d o łą . 
cza  się  prospekt „Strzechy,44



4 GAZETA NARODOWA z dnia 6. Grudnia 1868.

Poszukuje sig gorzelmka
do zachodniej Galicji. 

B liż s z a  w iadom ość u stn ie  w  
A dm in istracji Gazety Nardowej.

3156 2—6
2781 ■ l i a r t a c ł i  46—?
leczy słabości w eneryczne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod 1. 3S 

przy ulicy Długiej, obok techniki 
( Zakżp i listownie nod ściBła dyskrecja.)
L. 664.
Ogłoszenie konkursu.
Ceiem obsadzenia posady kancelisty 

przy Kadzie powiatowej w Kamionce Stru- 
miłowej z płacą roczną 400 złr. a w., roz­
pisuje się niniejszem konkurs do 31. gru­
dnia 1868.

Ubiegający się o tę posadę winien sio 
wykazać , ze nie przeszedł wieku lat 40, 
jakie szkoły ukończyły z poprzedniego za­
trudnienia. nienagsnnem życiem, biegło­
ścią w przepisach administracyjnych i po- 
licyjnycii, być obznajomionym z manipula­
cją kancelaryjną, udowodnić dokładną zna­
jomość języków polskiego i ruskiego.

Podanie należy wnieść w terminie po­
wyższym do Wydziału powiatowego w Ka­
mionce Strumiłowej.

Z  W ydziału Rady powiatowej.
Kamionka Strumiłowa d.17. listop. 1868. 

1143 2—3 Kitlanowski,
prezes Rady powiatowej.

W dobrym gatunku dobrze watowane

surduty zimowe
dobry towar, a robota najsu­

mienniejsza
z ł r .  1 4 ,  

Futra do podróży
podbite szopami lub rysiami

z ł r  3 0 ,
następnie ja k  najtańsze :

Surduty zimowe krótk ie . . od zł*. 
Surduty zimowe w dobrym

6 do z łr . 14

gatunku................
Palta . . . . .
Surduty myśliwskie . .
Surduty jesieane . . . .
Szlafroki ............................
JBaje do podróży z kapuzami
P u t i - a  i ł n  n i \A w ń - i r rFutra  do podróży 
Futra do wychodu 
Spodnie zimowe . 

amizelki rozmaite

na m iasto

od złr. 14 
od z łr. 8 
Od złr. 
od zfr* 
od złr. 
od złr 

od zlr. 
od zlr. 

od z lr.
od złr. 2-50 

jak  najm ocniej zalecamy

do złr, 5ft 
do ztr. 28 
do z łr. 22 
do zlr. 26 
do zlr. 28 
do zlr. 36 
do zl. 120 
do zl. 200 
do złr. 14 
do zlr- 10

w magazynie sukni
firmy 2703 141-200

Mier & Alt,
Wien, Grnben Nr. 3. 1. Stock, 

zuni „Stock im Eisen*,
E cke der Kfirntnerstrasge.

£ 5 ^  Zamówienia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r ­
s i  (dokoła piersi i pleców), o b j ę t o ś c i  w s t a ­
n i e  (dokora korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(ściśle ort kroku aź do ziemi) wykonuje się su­
m iennie i dołącza się k w i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, ze sprowadzane od nas su­
knie p r z y j ra u j  e na y b e z  k o r o w o d ó w  n a ­
po  w r o t ,  gdyby się nie przydały.

Przenoszone suknie, a m ianowicie 200 p rze ­
noszonych już s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sprzeda­
jem y bardzo tanio muiei zamożnym.

Postawiwszy sobie za zadaaie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , że 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a następnie postępując z wszel­
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoży­
my starań, ażeby wszelkim żądaniom jak n a j  1 e- 
p i e j  i  n a j t a n i e j  zadosyć uczynić.

Z poważaniem
Kdllsr A Alt, Graben Nr. 3 ,1 .  Stock 

zum „Stock im Eisen“.

C 0 R D 1 L I K R E SE a n  ““ i1" "
leczy szybko i radykalni® najgwałtowniej­
szy ból zębów i wszelkie cierpienia, z zę­
bów pochodzące. — Użycie codzienne tej 
y ody, jak również Proszku kordyli or­

skiego, zabezpiecza na zawsze ze6y od
próchnienia.

We Lwowie w aptece p. P iołra Mi- 
kolasza, w Krakowie w aptece p- Bru- 
nona M iezyńsklego. 2831 9 —20

Hoinkes & Gruchol
w  Lwowie w Rynku pod 1. 113
polecają swój skład wytwornych rodzą- 
|ów całkiem świeżo sprowadzonej her­
baty :

H erbaty czarnej l  funt złr. 1.20 
1.60. % 3, 4 w. a.

Herbaty kw iatow ej, Pecco, J fant 
złr. 2, 3, 4, 5, 6 w. a.

C enniki i_ próby rozsyłają sie wszę­
dzie na żądanie bez kosztów' odbiorcy.

Przy łaskawych zamówieniach upra­
sza się adresować:

H o in k es  et G rnchol
| a" 3  4—? we Lwowie w  Rynku I. 173.

iM M g r
Pr - ye ° w ane z liści drzewa rosnącego 
czki 'najuporczvk° 1 “ie<>cbybni? rzf:ba Griinauit « 1 zastarza łe .i A- 
Lia z wyczai zJuP e* dla lekarzy, którzy 
pomocą klejowato^Ć balsam KoPaJw^’ 
ki z esencji MatikoV Ł ? ? Sot0™ ie . P'' 
Pigułki te nietylko z* K°Paj.7 y* 

w najkrótszym czasie al9 
le nieprzyjemnej won, bal8Mnu 

Każdy flakonik opatrzony jest £  
n Grimault et Gie* 30ii 3—16
Dostać można we L w o w ie  w aPtokach 
. P iotra M ikolasza, B ^ lm era  , 
ra ; w Krakowie w aPtek^  P \ L
czyńskiego, i w aptece p. Wiedniu w 
ch w aptece p. Franzosa; W VV ,, ,
ładcch materjałów aptecznych po- 
Flódir; w Rzeszowie w aptece p. Szatltera,
Pradze u p. Fr. V8ete8ky.

PARIS WI LN
zaszczycony przez J. ces. Mość znakiem złotego krzyza zasługi.

Dotąd w  Austrjackiem  państw ie żadną konkurencją nicprze.ścigniona 
jest cos. król. nadworna i uprzywilejowana

FABRYKA OBUW IA
L E O P O L D A  IIA H Y  w Wiedniu,

Główny skład : Stadt, Kolnerhofgasse Nr. 1. 
d o s t a r c z a  najnowszego i najstosowniejszego  w s z e lk ie g o
fsm - O B U  w  t  jS L .9 “P B  « 8

znaneg, prawie w eiłej Europie z taeiośii, trwałości i elegancji:
BUCIKI ClELECE 0(1 zlr. 4.M. zlr. 5, zlr. 6, zlr. 7 |>ara.

U l e  Z  l i f t  „ „ STAUEltOWE NV1)KK El.KIiANCIŁlK od zlr- 5 do zlr- 8-
v  BUTY C IE L IC E  7, CHOLEWAMI od ztr. 1 do zlr. 17.

D am skie RUCIKI SPACEROWA od /.Ir. 3, zlr. 3 50, złr. 4, zfr. 4.50, złr - 5 ,  zlr. 0 do z łr. 12, w e­
dług wysokości, kroju i ubrania, z rozmaitych matę ryj i gatunków skóry.

B uciki dla d ziew cząt i dzieci rirtwzVrpo3.M.sokio °“ztr' *’ 2łr' złr. 2.50,

W szelk iego  rodzaju obuw ie neg liżow e
WI.A FANTAZYJNEGO na ulicę, na polowanie i do salonu.
Za nadesłaniem długości i objętości nogi lub dogodnego obuwia wypełnia się każde polecenie natychm iast

za pobraniem poeztowem wartości.
G łów ny skład dla Galicji u p. R u d o lfa  S c h w a r c a  we Lwowie, przy 

placu Katedralnym, I. 25. £081 5—12

Fabryka Starosielska Rosolisów i Likierów

3165 3 - 3

połączona z wyrobnią Spirytusów w Hlibowicach,
poleca znaczne w y sta łc  zapasy po cenach z n i ż o n y c h .

Ceny lóco  fabryka
F l a s z k i

G r A .T T T K T K .1
I jkw or 1. Gdański 
U ikwor II. różnego smaku .
B ozo łis  1. Litewka i S liw ó w k a  
D ozolis II. różnego smaku ,
K ozolis III. propinscyjny 
Starka 1
K ontuszówka, żytn iów ka i piotunów ka  
Runi i Arak krajow y. II. .

dtto III..........................
dtto IV.

Wiad. 
złr- ct.

Garn. 
złr. ct.

całe 
złr. ct.

36 -  
21  —

22 50 
16 50

40
40
90
40

50
10

20
60
65
60

38
38
50

pół 
złr. Ct.

35
32

—  2 2  I

Zamówienia przyjmuje JA1V GÓRSKI ajent i zaw iadow ca składu g łów nego w y ­
robów  krajow ych Alfreda br.. Potockiego we Lwowie przy placu Marjackim ur. 19.

O c H r o n a  p r z e c i w  z  a z i ę b i e n i u .

Prżez Wy?, c. k. rząd wyłącznie uprzyw.

licznie wypróbowane i jedynie za niezawodne uznane
z a s ta w k i do sz cz e ln e g o  za m k n ięc ia  d rzw i i o k ien

z bawełny, lakierowane (białe, czerwouo-bruuatue i koloru dębowego), które wszy­
stkie dotychczasowe wynalazki z powodu swej elastyczności, delikatności, trwałości i 
taniości bardzo zuaeznie przewyższają. Okna mogą być otwierane i zamykane, jakby 
na nich nie było żadnego przyrządu. — Ceny zastawek do okien po 4 ct. łokieć, do 
drzwi, do cylindrów po 6 ct. i 10 ct. łokieć. Ilość tego wyrobu do jednego okna śre­
dniej wielkości, jeżli takowe przez samą Szan. P. T. Publiczność zamknięte będzie, 
wypadnie najwyżej na EO ct. Jeżeli zaś izezelnem zaniknięciem ma się zająć niżej 
podpisany, to oprócz należytości za przyrząd, ma się zapłacić za robotę pe 15 ct. od 
jednego okna. Również daje się zaręczenie trwałości na lat kilka, — Zamówienia z 
prowineyj (w mniejszych i większych ilościach) uskuteczniaue bywają jak najspie­
szniej. Do każdej wyseiki dodaje się zawsze drukowana informacja, podług której ka­
żdy te zastawki założyć może. A dres: Wien, Stadt, Schulerstrasse 3, and Kolowratring 
12. Luftzugsyerschliesser-Fabnhs jliederlagen. J .  P u p e la rz

2720 11—12 właściciel c. k. przywileju i fabrykant.
J f f a i J w l ę l S B z a  o a z c  z ę d n o ó ó  o p a ł u .

Lekarz dentysta, pan J, G. Popp w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 
sporządza od lat 20 esencję, która pod nazwą .W o d y  Anaterynowej do ust“ 
w handel weszła; i tak dalece rozszerzyła się, i za pożyteczną uznaną została, że 
wziętość jej słusznie nazwać można europejską. E s e n c j a t a  l e c z y  i ł a ­
g o d z i  w s z e l k i e  c h o r o b y  z ę b ó w  i us t ,  u m a c  n i a  m i ę ś n i e  g ę b y ,  
s z c z e g ó l n i e j  d z i ą s ł a ,  u s u w a  n a r o ś c i  g ą b c z a s t e ,  g r u c z o ł y  i 
n i e p r z y j e m n e  c u c h n i ę c i e ,  o s a d  k a m i e n n y  z ę b ó w ,  i u ż y w a n ą  
b y w a  z b a r d z o  d o b r y m  s k u t k i e m  na w •  t p r z e c i w  C a r i e s i  
s z k o r b u t o w i .  U ś m i e r z a  t a k ż e  w s z e l k i  b ó l  z ę b ó w ,  o d ś w i e ż a  
w o g ó l e  w s z e l k i e  c z ę ś c i  us t ,  u t r z y m u j e  je* z d r o w o  i s i l n e  
n ż y w a j ą c  z a ś  j e j  n i e u s t a n n i e ,  u t r w a l a t e c z ę ś c i  i n a d a l .  Oczy­
wista. iż wszędzie osiąguione skntki wywołały najrozmaitsze i zupełne uznanie 
W od zie Anaterynowej do ust, a to tak ze strony osób wysoko postawionych 
jako też od znakomitości naukowych; a z pośród dopiero wzmiankowanych, 
niech znaidzie miejsce orzeczenie i zdanie jednej z wielce znakomitych facho­
wych osobistości:. 2249 5—5

Potwierdzam z przyjemnością, że rozbierałem chemicznie pańską W od ę  
Anaterynową do usi, i nietylko uie znalazłem w niej żadnych szkoDiwycU 
substancyj, ale uznałem ją godną polecenia, równie jak pan profesor Oppolzer.

Wiedeń. Dr. Joh . Flor. H eller.
Przełożony c. k. .zakładu naukowego patalogiczno- 
chemicznego, c. k chemik sądu krajowego i t. d. 

Oprócz rzeczonej „Wody Anaterynowej do ust“ sporządza tenże wynala­
zca także „Pastę A naterynow ą,“ której używa się zą pomocą szczoteczki do 
czyszczenia zębów; przydaje się oni szczególniej do zakonserwowania zębów i 
części ust, ponieważ zawiera pierwiastki, wchodzące w skład „Wody Anatery- 
Bowej do ust.“ Równie i Pasta Anaterynową zyskała wielostronne uznanie, 
profesor zaś i c. k. chemik sądu krajowego dr. Kletzmsky tak o niej zawyrokował.

„Pasta A naterynow ą11 praktycznego lekarza-dentysty, dr. J. G. Poppa 
wolną jest od pierwiastków szkodliwych: substancje jej zaś aromatyczne są bez 
eteru. Olejki dobrane, rzeczywiście działające orzeźwiająco i odświeżająco, 
których woń sprawia oraz, że pasta jest przyjemniejszą, i wszelkie organizmy 
pasożytne w pokładach zębów i języka zabija, zapobiegając oraz szerzeniu się 
takowych. Substancje mineralne oczyszczają zęby, nie naruszając emalii zębo­
wej; części składowe pasty oczyszczają chemicznie emalię i włókna dziąseł nie 
nie nadwerężając ich bynajmniej, działają one fonicznie na włókna i mięśnie 
tworu ust i wklęsłości wewnętrznej. Wiedeń. Dr. V. K le lz in sk y  w.r.

o-

S K Ł A D Y
Pasty  Anaterynowej i W ody Anaterynowej do ust: .

W e Lw ow ie: apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, 
aptek. pp. Mikolascha, A. Berlinera. Ebonbergera, i Zygmunta Ruckera, pp. 
Kleina wdowa, Bonifacy Stiller. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Fein- 

tueh, E. Stockmar apt. i J. Bartl, N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz.
W  Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Knaus, w Bielsku  p. Stańko apt., w Bóbr- 

ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p, Fr. Gomoliński apt., 
w Brzeżanach p. Źminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu pp. Kodrębski 
i Kercel, w Czerniowcach p. Alth syn apt, p. Różański, Schnirch i p. Rintzner, 
w Częstochowie dr. F. Helfnern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer w., w Dobromilu p. 
A. Grotowski apt., w Drohobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p. M. Kornecki, w 
Orzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu p. Bogusz 
apt.. w Kołomyi p. Różański, i p. Sidorowicz upt., w Krynicy p. M. Nitribitt apt., 
w Kimpolung B. Sommer, ui Lutowiskach p. Koniecki, w Lipniku  Sommcrfeld 
apt., w Manasterzyskach p. Lipschutz, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa, «>, Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski, i 
M. Baumann, w Przeworsku p. Switalsai apt., w Radowcach p. B. Teichmann p- 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Sehaiter i Syn, w Samborze p. K rięg u r  

eisen apt., w Sanoku p. J, Jaklicza wdowa, w Stanisławowie p. Beil apt., p. Świ* 
talski i p. B, Czuczawa, w Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J. a .  Batach apt., 
w Serecie p, I. Sommer, w Suczawie p, JE. Totezat apt., w Tarnowie p. J. Jahn i 
_.  Milikowski księg., w Tarnopolu p.  A. Morawetz, w Turce p, A Uzyrniański 

[ w Wadowicach p. FoltiD, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczourie p. Wolf Kor- 
kes, p. a .  Gottwald i p. Krzyżanowski apt., a, Żółkw i p. Krzyżanowski.

N iniejszem uwiadamia się Szanowną Publiczność, że To­
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie prze­

niosło swoją kancełarję z dniem 1. grudnia r. b. z gmachu 
Teatralnego do domu p .  Chilińskiego przy ulicy Halickiej, 

pod 1. 299, 2. piątro. 3158 3-3

Z Dyrekcji Towarzystwa
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie.

C. k. uprzyw. kolej gal icyjska Karola Ludwika.

IE .\Z (Z E \IIŻ
Pobierane dotąd lO°|0 ażjo przy należy- 

tościach taryfowych tak cywilnych jako też 
i wojskowych, p o d w y ższa  się od dn ią  
f. gft*«xdnia to. r. na _M_S°|0 aż do dal­
szego rozporządzenia,

Dotychczasowe wyjątki od tego ażja nie 
podlegają żadnej zmianie.

Wiedeń dnia 29. listopada 1868. 3148 2 - 3

! L U D W IK A M A R K A

P O R T E P I A N O  W
we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod 1. 101/,

poleca wielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n
z fabryk zaszczytnie znanyoh, jako to :

S tr e ic h e r a ,  H O scn d o r fe ra , H a c h m a u n a , C za p k i, F r i tz a ,  S k u th a n a .  
I lo f b a u c r a ,  I lc i t z m a n a ,  I l l ic h a ,  F i l i i  p ie g o ,  B e r g e r a  i (p .  “

Ogólne zaufanie, ułatwiając stosunki właściciela składu z fabrykantami, umożli­
wia dobór starannie wykończonych instrumentów, i upuszczenie 10 procentu 

z  cen fabrycznych podług oryginalnych ceuników.
W ostatnim czasie przybył nowy transport instruiren ów, miedzy temi godne " 

uwagi fortepiany .Streichera, podług nowej konstrukcji z szeroką deką dźwięczna, P 
Bósendorfera elegancko szarnirowane. . .r ■ Ł 3099 3—6

JNiezawodna pomoc na słabe włosy
J e d y n y  ra fu i ie k ’ u a  w ło sy  o s ła b io n e  i n ie ła d n e

6

I

C. k. w łą c z n ie  uprzywilejowana
P o m a d a  C ł i i n a  G l y c e r i n
pp. E. Gross i G. Heli, magistców farmacji w Wiedniu, Hoher Afarkt Nr. l i ,  jest Je­
dynym  istotulc skutecznym  i równocześnie trafnym środkiem  do porostu w łosów . 
Doskonale skutkuje, zapobiegając padaniu w łosów : przeciw  form owania I do osunięcia  
szybko i znpełnie łupieżu, do w zm ocnienia i od św ieżen ia  posady w ło só w  i w 
celu uzyskania silnego i gęstego porostu w łosów ; rówDie pożyteczną okazują się do 
upiększenia w łosów , nadając im m iękkości, elastyczności i połysku a zapobiega 0 - 
raz siw ieniu.

Cena dużego słoika 1 złr. 50 ct., m ałego 80 ct.
Do każdego słoika dołączony przepis używania racjonalnego.
SKŁADY ; we L w ow ie w aptece A ■ B erlinera; w Krakowie u Józefa Jahna  

w Tarnowie 11 W ielogórskiego.   2958 4 -1 2

lT optyka Maurycego Boskowitza we Lwowi-
< 1 ®  Ł  j  5 * . 3^;; l t  .= •  'j  <  .= •  ■  :

O k u lary (lunety, cwikiery, pince-nśz, stechery) od 50 ct. do 30 złr. w najrozma 
itszych oprawach według życzenia.

P e r s p e k t y w y  t e a t r a l n e  0d złr. 3 do 120 złr.
O czy ludzk ie sztu czn e od złr< 5 do 2s zir.
D a lek o  w id y  0d złr. 3 do 400 złr.
R a jsca jg i od 85 ct. do 50 z}r.
B a rom etry  0d złr. 4 do ioo Złr.

y lo n o m etry  od złr: is , 2 ^ 22 , 24 do eo złr.
Term om etry ‘A  tuzina (6 sztuk) po zir. 6, 7, 9 , 10, 12, 14, 15, 18, 20 zir.
A l k o h o l o m e t r y  (ostemplowane) 3 złr.
C u k r o m i e r z e  (Sacharometry) po złr. 1.-20, 1.40 do 3 złr.
S t o p n l o m i e r z e  do Wńdkw piwit; octu, ługu, m leka, oleju i nafty od ct 50, 

70, złr. 1. 4>90 do 5 złr.
K w a s o i n i e r z e  konstrukcji L u d  ers d or f a albo O t t a  od zlr. 2 do 3 złr

Paryzkis,hizuterje, towary galanteryjne i norymbergskie, wyroby z bursztynu i 
pianki morskiej, strzelby myśliwskie, pistolety, rewolwery, portmonetki, etnis na eyga- 
ra, p u l a r e s y ,  torby ręczne damskie i podróżne, kalosze, płaszcze od deszczn i deazczo- 
chrony, szkatułKi papierowe, drewniane, kasetki na rękawiczki, na rekwizyta do szycia, na 
likwory i cygara, albumy, obcęgi ogniowe z Juntami i bez nich, biżuterje z bronzu i tak 
zwane /«*to«07ł̂ przedmioty toaletowe z drzewa, bronzu i innych metalów-
P erfa m erje  i  m y d ła  2 Paryża i Wiedni?.
Z abaw ki dziecinne i la lk i W największym wyborze i  nadzwyczajnie tanio. 

Bardzo piekne i zadziwiająco tanie
PA R Y ZK IE OBRAZY OLEJNE 3i 6o 2 - 4

ua płótnie pod szkłem w ranrch — także i 5ez szkła w ramach.



GAZETA NARODOWA z dnia 6. Grudnia 1868

2719 -100

Sikaw ki ogn/
w e i ogrodową^
kiszki, pompy 
wiadra ogoiow

.F ab ry k a  nrządzona 
„ w t. 1823. Gwa­

rantu je. Ilu-
Przyrządy dto 
straży ognio­
wej.

W n . rowane
cenniki

K N A U S T \ t a g ;
w  W iedniu

I.eonoldatnrtt, Miesbai bgasse 
1 5  gegetiuber dem Augarten.

J t J O C Z t ^ i
jedna stację udległa od Krakowa, nio 

b»c* brutto do 2000 złr. w. a. rocznego do­
chodu, z własną realnoŁcią, Bkładającą się 
z domu nowego mieszkalnego z drzewa o 
5ciu Dardzo obsz< rnych pokojai-h, stajnię 
na 8 koni i 10 kr«w, stodołę i wozownia, 
wraz z ogrodem 2 morgi wynoszącym, ro­
lą około 30 morgów w najlepszej glebie w 
wiecznej dzierżawie od miasta za bardzo 
niską cenę, jest do zamiany za inną po­
cztę, położoną w zachodniej częśoi_ Galicji, 
choćby mniejszą, z dopłatą odpowiednią w 
jas najkrótszym czasie, z powodu smutnych 
wypadfe Iw familijnych. 316G 2—3 _ 

Odpowiedź nastąpi niebawem na listy 
franco poste rest. Wieliczka pod lit. J. K.

Jan Karpf, c. k. pocztmistrz.
ł O O i O O ^ t a l ^ g ł o w n ^ r y g r a ń a i  

N ajnow sze przez książęcy  brnn 
sz w ic t i rząd k rajow y zaręczone  

w ie lk ie  lo so w a n ie  p ie n ię ż n e  
w kwocie jednego m iliona 322.700 ta 
larów  dostarcz- 19.600 w ygranych 7 
miedzy któremi główne po tal»r. jlOÓ.OOO 
60.000. 40.000, 20.000, lO.OOO, 7000, GOOO, 
5u00, 4000, 3000, 2500,150o, następnie 400 
po 1000, 146 po 400, 197 po 200, 275 po 
100, 12.555 po 47 itd., które udział bio- 
rąeyn przypaść muszą. Wielkie to lo­
sowanie ,esr L,.dor *»jnrująco ułożono, 
gdyż będi* w niem jedynie wygrane cią­
gnione, zaś według nrzędowego planu 
zostanie kapitał zakładowy za pomocą 
ciągnienia wygranych w przeciągu 5 
miesięcy 5pła< ony.

Najbliższe ciągnienie nastąpi już w 
dniach 10. i 11. grudnia 1868.

% losu oryg. państwowego kosztuje 
1 zlr. 75 cnt. w. a., */> 3.50, V, 7 złr.

Wysoka władza dyrekcyjna oddała 
nam główną sprzedaż tych oryginaluyeb 
losów państwowych. Aby tatem ułattoić 
każdemu bezpośrednie nabycie onych, będziemy 
naiMt napnniejtze polecenia,  do których od­
powiedni tw o i. w austrjackich bank­
notach załączoną będzie, na wszystkie 
strony natychmiast uskuteczniać. Każdy 
uczestnik otrzyma od nas oryginalne Io- 
sj państwowe, zaopatrzone herbem pań­
stwowym, a do każdego zamówienia 
dołączamy bezpłatnie plan urzędowy. 
Nas. ™ ' klientów zawiadamiamy za po­
mocą urzędowych wykazów ciągnień— 
bez wszelkiego zawe w„nia natychmiast 
o rezultacie, i przesyłamy wygrane jak 
najrzetelniej; również możemy w sku­
tek naszych rozgałęzionych stosunków 
przekazać wypłatę onycn na wszystkie 
większe place Austrji. Upraszamy o 
jak najspieszniejsze bezpośrednie nad­
syłanie poleceń,' a oraz upewniamy o 
najstaranniejszem wykonaniu takowych i 
iak o najrzetelniejsze^ zawsze usłudze. 
3050 &—4 p- Steindecker et Comp.

B a n k - una W echeel-t-y cbu.lt in H am burg.

Szczególną zw racam y
uwagę!!

Nie S|»(jkuUijyc-, uu- na podstawie bezcennych 
yf zawodzie kupieckim medalów z wystaw, ani na 
tytu ł nadwornego liw e n n ta , ani na sławę nabył? 
natrgtnemi i aż do śmieszności przesadnemi re 
Jłlairiami dziennikarskiemi, nikomu powodzenia nie- 
zazdroszcząc, Jecz postępując sobie jedynie p r a " 
w d z i w i e p o  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i e ,  zatoram szanownvm nannm moi od

• w i b  p o  o D j w i i i e i s i u ,  r z e i  e m i p  * 
R i w i e ,  za lecam  szanow nym  p a n o m  m oi od 
ie lu  is tn iejący  i w każdej porze roku dobrze 

. - t r z o n y  3158 2 -2 4

Magazyn sukni
w W ie d n iu , S tn d t , R othenth urm - 
sirasse  (H otel zu m  ósterreich. H of.)
z zapewnieniem, że suknie, znajdujące się u m n i e  
n a  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
ni ° j  e j  p r a c o w n i ,  nie robi? się z ladajaki ch 
m atery j lekkich , zleżałycb, poskupywanyek wszę­
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę­
ści tylko przez połowę prawdziwych i ha wełną po- 
lałszowanych, które na chwilę oko łudzą, lecz wszy­
stko b e z  w y j ą t k u  r o b i  s i ę  n a j s u m i e n ­
n i e j  z m a t e r y j  u a j l e p s z y c h ,  n a j p r a ­
w d z i w s z y c h ,  u aj  g u s ł o w n i e j s z y c h  i n a j ­
m o d n i e j s z y c h ,  t u d z i e ż  t a k  c o  d o  b a r ­
wy  j a k  i c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y  cli. 
£  tego powodu towary moje mogę słuszuie poró­
wnać tylko z wyrobami owych najpierwszych kra­
wców, których lirmy p o d o b n i e  j a k  i m  oj  
wprawdzie nigdy nie umieszczały inseralów po 
gazetach , lecz mimo to rnaj? od dawna sławę i 
dobre imię. W szystkim przeto, którzy sobie ży­
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracownię.
Snrduty zimowe . . od 30 do 70 złr.
P a l t a ...............................— 20 — 48 „
Fraki i surduty salonowe 24 — 45 „
Ż a k ie t y ..........................od 18 — 40 „
Surdutv myśliwskie . — 16 — 26
Sz l a f r ok i ......................... — 12 — 49 ,
Spodnie (czarne, salon.) — 1 2 — 18 „ 

dto zimowe . . — 12 — 22 „
Kamizelki w różn. wyborze) 5 — 20 „ 

dto białe . . .  od 7 — 10 p 
Futra do chodu i podróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
Na żądanie lozsełam także p r ó b k i  m a t e r y j  

i robię w ogóle wszelkie g łtiiM i o d z i e ż y  po-  
d r o ż n e j ,  m y ś l i w s k i e j ,  u b c z n e j  i s a l o ­
n o w e j  podług miary ja k  najrychlej i przesyłam 
za gotówkę lub przekazem na miejsce.

I)o zamówień listownych proszę dołączyć jako 
miarę szerokość piersi, objętość stanu, resp. kroku- 

Suknie, które się nie przydają lub nie podobają, 
zamieniam z wszelką gotowością i bez żadnych 
trudności. A dres:

GEORG JERABEK
Herrn-Kleidermacher in Wien.

MAGAZYN i SKŁAD ;
S t a d t  H o i h e n t h u r m a t r a s s e

Hotel „Oesterreionischer Hof.“

]  W y n a l a z e k  ribwy
"tnaowiący epokę zrobiono i zbadano 
bowiem naturalne prawo porostu w lo- 
8 uvl Płn Charles M aiły w  W iednia, 
*nany j-iko skrzętny oadscż rozwijania sie 
włosów, wynalażł takzwaną EW ALINłjj
sposób porostu włosów i brody,
które to Środki co do ich skuteczność i 
nicprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze użycie pomady po­
rostu EW ALIM  działa cuda, zapobie­
gając letylko wypadania w łosów  i 

tormoi. »niu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy­
łysiałych w los św ie ży  uajny, jak ró­
wnie., użycie ESSJ .NCJI F, W ALINY pu 
rostu brody, okrywa pełnemi brodami 
juz nawet 171etnich młodzieńców.

, .”i.e 11 s? P- Maiły jedynie w intere­
sie ludzkości nieustanne na tem polu 
czyni poszukiwania, uprasza sie zatem 
publiczność, ażeby nie przyjmowała 
innych z yrouów porostu włosów za c. k. 
uprz. wy oby EWALfNJWE. 2766 28-7 

c‘ kl “Pr*- EWELINO W A 
włosów, po 1 złr. 80 

ct., EWALINOW a  E8ŁNCJA ] ..rostu 
5? J ’ P ° w r  ii?  ct*ł zawsze świeże na 

składach; We EWO WIE w aptekach: up.
£i>?miWTwVi Ĵ 0,a8cha • Rukera, w KRAKOWIE u p .j . j„ k na j Leona Fełn  
łacha tudzież we w»jystkich większych 
apte K&- i i “Omach handlowych w całej 
Europie -  Pod adresem C harles Maiły 
Wien, Wiedeń, Paniglgasse Nr. 7, 
wykonują sie zamówienia pojedynczych 
przedmiotów s a Przesłaniem należytości 
w £ °^ w c^ u ^ a p o b ra n iem  pocztowem.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E s t r a c tu in  c n r n is  L ie b ig )

Wyrób towarzystwa w Ameryce południ»we 
Liebig'e Extract of Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
m ięsa wołowego.

T ego  ekstraktu nadszed ł ś w ie ż y  
transport w  puszkach kam iennych po 
V*» r* i V* funta do a p te k i p o J  
„ G w ia z d ą *  2775 41_ ?

P iotra  M ikoiascha w e L w ow ie

dla

wszystkich posiadaczy maszyn
a szczególniej m aszyn gospodarczych.

o aa. „gólni wiadomo, jest oliwa naj­
lepszym tłuszczem do smarowania m aszy,, 
bo nie gęstnieje w panewkach, ani też na- 
wet w najmniejszych otworach maszyn. 
Uena jej jest ji duak dość wysoka. Nie po 
mag.t wiele wyszukiwanie innego tłuszczu 
tańszego, a niby równe zalety posiadać ma­
jącego, jak n. p.t takzwanegu fasu (osaduj 
z oliwy itp., bo zamiast toBo dostaje się 
prosty vus oleju rzepakowego, o/ej rzepa­
kowy, konopny, lniany albo mieszaninę ró- 
źuyuh olejów, z jak najmnieiszym ioda
tkiem prawdziwej oliwy.   Wszystkie te
smarowidła zostawiają sobie gąszcz w 
panewkach, który coraz wiecej tężeje,przez 
co ruch maszyn tamuje śie, a przy nien 
miejętn. m obchodzeniu sie z niemi, może 
łatwo stać się przyczyną* zupełnego ich 
zepsuoia.

Chcąc temu zaradzić, sprowadziłem z 
c anioy na amerykański sposób wyrabia* 

ny olej z kości, nietylko odpowiadający 
wszystkim wyż wymienionym w y m a z o m ,  
ale 1 tani. J 8

Każdy może sobie przejrzeć złożone u 
ranie_ dowody dobroci tego smarowidła, z 
największych zakładów fabrycznych zagra­
nicznych pochodzące.

D o  s m a ’ o w a u i a  o s i  i t r y b ó w  
u t r z y m u j ę  s m a r o w i d ł o  b e l g i j ­
s k i e  i k r a j o w e .
3101 3 - 3  a  d o l f  M a ń k o w s k i

właściciel handlu korzennego, win i 
delikatesów Wf, Lwowie pod 1. 17 

^ ^ y u l ic y  Galickiej.

Węgierskie i -bligacje kolejowe,
będąc jednym z najleD Szychy-i ^najbezpieczniejszych papierów, zalecając 

cło lokowania Kapitałów. szczególnie

Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie wolna od nod^k  
i przynosi rentę 6 złr. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. bank °  
tami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6°/0 arebrem , a z uw zględnieniem  a ż la v T  

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i mając pierwszeństwo na tychże intabulowana, daje w ła śp i^ 'i« J  
najzupełniejszą pewność. B ie lo w i

Oprócz tego rząd król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów, tudzież za 
wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą spłapane D0 
120 złr. srebrem za sztukę. p

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank n arod ow y na aa sta w  
obligacyj tych pożycza §Ofl/ 0 ich w artości g ie łd o w ej, przeto w  takim  razie  
obrócony na zaknpno ich k a p ita ł p rzy n o si I5°/0.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nieMko 
w Wiednin i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła­
caj? się i procenta

Pozwalam sobie na ten papier zwi »cić uwagę Szanownej publiczności, iż sipr^odaie
go po każdodziennym kursie wiedeńskim

a »6« 3 - ?

O. M. B R A U N .
ś S .i S

Ifcnte, p rzez  c. k. u rząd  cy in en tn iczy  w  W ied n iu  zb ad an e i o s t e m n i r T ^

;  ^ 1 1  ■  < 1 | |  j

c z w o r o k ą tn e , z o śm io le tn ią  ^ w a r a n ę ą ,

3155
34—50

„  w zapasie po r a n U M h u A , ■ - g  
unoszące cigj no  1 -  o o 10 lo Z0 25 oq ąą i0 cetnarow
po cen ie : zh. 18 -’1 25 35 45 55 30 80 9() ]|)n uo .

Sporządzam oraz i |»»iu wielki ząpas WAG H4I-AN.SO 
WYGH, nader trwałych 1 praktycznych, ”  b. r i~ kol-
wmk je  postawiwszy, wazyc można. 111013
Dnoszące ciężaru ■ 1 2  4 10 21) 30 40 gp ^  junluw

po cenie : zlr. 5 t) 4.50 12 15 13 20 25 Jo.
Następnie robie tak ie  i mam na składzie w a GI NV BY- „naoiYU flO WaYaniA TWAli.lir 1. 2 ktÓ “

1 o. k-
DŁO z poręczami do ważenia wolow, kri,w 
teo.j ei laza sporządzone, wypróbowane i s t ’

iii
L .  Buganl, W aagen- a. G ew ichte F ab rik aat,

H c tu p f-N ie d e r la g e . 8 ta d t , S iu g e r ^ t r a s s e  N r 1 0 , i a  W iem .

, świń, OW>ec’
urząd* cymentniczy w ^ , a S , : PrZ“
unoszące ciężaru. 15 , p 25 cetnarów

po cenie:u zlr 100 120 150 z należącemi ri„ nich cieżarkam 
w ilości cetnam w  

Nakoniec sporządzam GKNTEZYSIALNF WAGI POKOSTO­
W E do ważenia wyładowanych woi iw cieżarnwrcn z żelaz„ 
kutego, z gwarancją lOlolnią : c.ęzarowycn
unoszące ciężar 1 50 qq 70 80 10Q ] 200 cetnaróY

po ceme- zlr. 350 400 45u 500 550 000*750--------------
Maostat ek wszelkie inne wagi i ciężarki.
Z am iw ko ia  z prowincji uskuteczniają się niezwioczi .e  za 

gotuwnę lub za przekazem pocztowym .

B A N D A Ż E
na rnptnry

dla męziesyzu i dziec., jedno i dwustron­
ne, utrzymuje na "Madzie w wielkim  
doborze apteka poć „Gwiazdą”
3132 Piotra Jtlikolasza. 2—16

w  fO O H A JC ZY K A C H , pół mili od 
Trembowli, odkryty jest kam ieniołom  
najd oskon alszego  siw ego  kamienia, z 
którego równie aak z tremboweUkiego wy­
boruj luaterjai.Dajwiększego rozmiaru wy­
rabiać można. Zyuzący sobie gotowy mate- 
rjał według zam^wy zakupie, lub tai górę 
całą nająć, zgłosić sie  do Zarządu

. dóbr w Podhajezyizach, p i.cz » l .e m -  
bow la. 3053 15—11

Elektro-magnetyczne leczenie.
Dr. mad. Zai.iżny, który przez dwanaście lat Zamal uiektro-magnetyuznego 

leczenia utrzymywał » Wiedniu, podaje do wiadomości, iż teraz osiadł we Lwowie 
i ta będzie chorym lekarskiej rady udzielać ii także elektromagnetycznie a^-.yć.

Leczenie elektromagnetyczne żadnych holów nie sprai* ia, i najskuteczniejszym jest 
środkiem na reum atyczne i artryczne słab ości, na bul g łow y, m igrenę i ,a w sz y ­
stkie b ole n e iw o w e  i kurczow e, na słabe nerw y i nu osłabieni^ rak ca łeg o  orgii
nl7 inn  i?tt i  r„ nnim nAn *• .  A ałaJlm  i nr on i łił I i ii W lin. hlfi/la.:

Orlynaoja codziennie od 10. do 1. godziny.
Mieszka we Lwowie przy placu św. Ducha pod i. 48. 3144 2 - 3

Najlepszem  m iejscem  d a  zak u p yw an ia  najtańszych
a najlepszych zegarów  jest

skład zegarków Filipa Fromma
W WIEDNIU, Iloher Markf Nr. 11. (Galvagaihnf) Z. p.ątro,

Sprzedaż szczegółowa po cenacb jak w  bm łownej sprzedaży.
■ *  Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną sumienną

gwarancją na lat trzy.
Maj w ięk szy  sk ład  z doborem  najgustowniej* Zym.

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Ceny fabr. z upuszczeniem 5 #/ fl rab 
arebrne cylindry, na 4 rubinacL złr. 10 f Złotenr. 3.zega kidam. 8 r.od zi. 25 -  36

z zł. obw. odss.sk. od złr. 13 do
,  o szkle kryształ 15

14
1 8

Srebrne ankry na 15 mb. „ „ 1 5 — 19
• o pod w. kopercie na

15 rubinach . „  „ 1 9 — 23
* o podw, ko per o. ze 

szk. ktyszt. i 16rub. „ ,  i J -
.  o podw. kop. wojsko we „ 2 2  —
„ remonloaryzeszkł. kry. „ 20 -

Chronometry prawdziwe angielskie 
rlemontoary myśliwskie.
Złote i srebrne zegarki repetjery

I

.  -  31 -  

45 -

25
*8
36

emaliowane 
z djamantami 
\ podwójnej kup .  .
ankry na 18 rub. „„' 85 —
ankry w zi. Kapa. „  „  40 -
w podw. kopeoie .  „ 55 —

, w zł, knps. w po­
dwójnej kopercie 
remont 'ary 

, „ w podw.kop. „
od zlr. 170 -1 .0 0 0 .  
po a 15.
po „ 30, 50, 80, 100 — 300.

30

48
45
60
60

„ „ 65 -  103 
„ „ 7 0 — 100 
-  110 — 200

o  — r  * - j —rf * c— n — • '  '  '
W szelkiego rodzaju zegarków .dennych  i pendolowyuh dostarczam taniej ł lepsze

l i t  gdzieindziej.
SieDrne łańcuszk i do zegark ów :

krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6 h, lo  — długie pr> zlr 6,17, 8, 9, 10 
Łańcuszki do zegarków  z 14. ar ni. złota : 

kró k ie  po złr. 17, 20, 25, 30 40, 50 — długif po złr. 24, 30, 40, 50 60. 
zlS^arat. złota, k r ó t k i e  po złr. 25,30, 43, 50—100; długie pc sir. 31,40,50, 60 do 103 

Dla odprzedających wszelkie atatwienia.
Jedyny w Austrji skład prawdziwych augielskioh chrono­

metrów, chronometrów reinpntoarów, chronografów, tu­
dzież ankrów reuiontoarów , męzkich i damskich, z fabryki 
E. et^E. Emanuel, 1. Burlington Głardens in London, nadwor­
nego li wet anta Jej kr. Mości Wiktorji, Jego c?M . Napo­
leona III., J. c. M. sułtana, 'J k. 9T króla r onugalskie­

go i Jego kr. W ysokości księcia Walii.
Za wszystkie angielskie zegarki skiadam 51etnią 

gwaruioję.
Dla panów fabrykantów, ;lekarzy, dmhcwnych, 

myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych do 
rychłego wstawania

doskonały zegar z Dudzikiem,
36 godzin idący, a przy budzeniu zapalający odrazu 
światło, po 9 złr.; takiż zegar niezapnl. światło, po 7 złr.; 
budzik* bezp ieczeństw a alarmowe z przyrządem 
w ystrza łow ym , odrazu robiące światło, po 14 złr.

Czysto złote i srebrne mgzkie i damskie biiuterje
z 14 i ISkaratoweffo złota.

Wszelkie przedmioty opatrzone Są stamoilią urzędu cymennniczego i wszystkie robione
według m o d e l i  p a r y z k i o h .

m odniejszego fasonu „
K rzyżyki po ct- 50 złr 2, 3, 5, 8, 12, 18
8erduszlra (do otwierania) po złr. 2.50, 4

6. 10, 18.
K ólrzyk l po złr. 1.50, 3, 6, 9 , 15, 20. 
Broszki po złr. A50, 6, 9, 15, 20, 30- 
Clarnitnry brosze t kólczyki krągłe, po
B r a ^ y i « ^ 1 2 ,  18, 24, 30

N ajpiękniejszego i ną  
Pierścionki po zlr. 1.20, 2, 3 4, 6. 10, 15,

‘'9. 30.
G nziczki do k olu lerzykow  dam skich  

para po z>r. 1.20, 3, 5, 6, 10.
Guziczki do m a n s z e tó w  du że  p a r t  do z łr .

1.50, 3, 5. 8, 12, 15, Soi - -
G nziczki do kotn ierzów  po 50 c t. ,  złr. 1,

7, 3, 4.
M edalioniki po złr. 1.80, 3. 6. 9,12, 18, 24.

_ B W  Do wiadomości i jakr przestrogo: „ .
Takzwane złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i niema_ prawie_ zaanej 

wąrtosci metalu. Również zakazano urzedownie fabrykację złota N r. 1 wolno
sprzedawać jeszcze tylko z wyrobów tyc- przedmioty, wykończone przed konee • lobb, 
nia można zatem spodziewać sie znalezieni:, nowych fasonćw w tyeh przeam cn.

Za moie wyroby biżnteryj złotych gwarauiuję wartość rzeczyw:8tą w ip-
duym łucie w towarach z 14karat. złota, a 22 złr. w jednym łucie lSkarat. złota.

A t e U e  r e p a r a c y j n e :
W s z e lk ie g o  r o d z a j u  z e g a r y  n a p t  a ir ia ją  s ię  n *  
s ta r e  z e g a r y  n  i e r a z  d r o g ie  r o d z in n e  p r m t ą t k i  n a  n o . » r  ru J* ł się n a j - 

le p ie j .  C eny r e p a r a - y j z  2 /  tn ią  g w a r  a n t j ą  
z ł r .  M, 1 ,6 0 , 2. 3 , 4 ,  6 . . h

W  Każdy zegar dostarezan. z monogrąr m i ńeroe,
Na żądanie rozsj tam zegarki i b iinterje aa pobraniem po ztow ęm  do w yboru  

i  zw raram  odwrotną pocztą pieniądze za niezatrzym ene p rzedm ioty. Poleoenia 
wypełniam ściśl. za przysłaniem należytości lt b z* rrzenazem , i upewniam każdeg > z 
panów zamawiających o najsumienniejszej i nic do życzenia me pozostawiającej usłudze.

Starł zegarki, z ło to  i srebro przyjmuję w cenacb najwyższych jako zapłatę i 
kupuję także za gotówkę. _ .

Na zapytani! odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żadane wv śnieni a 
gwarantuję ceny najtańsze. -  Jsprz, dai bur' wna i rojeSyńczo. H ° “ -8 VJ

Utrzy uiąc stosunki z Dsjpierwszemi fabrykami loudyńskiemi i ffenewskiemi i w
skutek  słynnego, zawsze zapasow ego doboru, .'ostarczam, jak to nrnan « n«it»ń«!ro zegarki 
lepsze niż gdH ekolwiekind.ie> a fówooczeanie e legan ck ie  i  S v  V m  nn 
W szelk ie przedm ioty odem nie są wyrobam i oryginalnem |, n?7naśladow nictw ein

r f , U l * i w *  w i . i . i ,  « — • » .

t ^ D i l i p p  J a r o m i n *
Uhren- und Goldwaaren- Fabrikant 

Wien, Hoher Markt H , Galvagnihof, 2 S to c k ,
Porto od przesyłek i i  do wysokości 1 funta, w całej m o n a r c h i i  wynosi tylko 20 do 25 ct,
Życzących sobie zamieniać zegarki stare na jąofre upraszam o udawanie

s ię  do m u e. 2814 9 - 1 2



GAZETA NARODOWA z d^a 6. Grudnia 1868.

Poszukuje się pomieszkania
«-e Lwowie o dwóch pokojach, a gdyby 
do nieb była kuchenka, to jeszcze le 
piej. Kto ma taki lokal do odnajęcia, 
niech a'? zgłosi do handlu korzennego 
j .  H. Brilhla w rynku. 3191 1—3

Leśniczy (Niemiec) w obowiązku po- 
_ zostający, który ukończył 

szkoły w wyższym nauko wy ńa zakładzie 
leśnictwa i zda{ wyższy egzamin państwo^ 
wy z dobrym skutkiem, wieku 26 lat, sil­
nej budowy, poszukuje odpowiedniej posa­
dy w wj^kszycb dobrach. Zgłosić się mo­
żna pod adresem: 
strasse Nr. 11.

Dr. Sas. Wien, Riemer- 
3183 1—2

Księgarnia J. SULIKOWSKIEGO we Lwo>'iei 
. P olecenia godne k siążk i dla m ło­

d zieży  na kolendc.
Nakładem księgam i J*ulftiB*a W ildta w Kra­
kowie wyszły i do nabycia we wszy.
ftkich księgarniach [następującć książki dla 

- młodzieży: _ -
Dzieci i dom ow e zw ierzęta. Książeczka 

z obrazkami < wierszykami 1 złr. 30 c.
Miła książeczka dhr grzeczny ch dzieci 

pełna wierszykijty i ładnych Obrazków
1 złr. 20 c.

Obrazki h istoryczne, ułożune dla młodo­
cianego wieku. Z ryciną . — 80 c.

O pisy i przygod y, zebrana z podróży po 
różnychYrajach, dla dojrzalszej młodzie­
ży . * . • • 1 złr. 60 c.

P rzygod y  i podróże po wsszystkich czę­
ściach Świata. Opowiadania dla dojrzal­
szej młodzieży z 2 rycinami 1 złr. — c.

W ianeczek z wonnych kwiatków dla dzie­
ci,"'przaszKrakowiankę Annę Liberę, 1 złr.

W ianuszek z obrazków 4to J  złr. 50 c.
W iązanka. Książka z obrazkami — „ 80 c.
W ybór bajek * Jachowicza, Krasickiego, 

Łańcuckiego, Morawskiego i innych, z 
rycinami . . .  1 zlr. 50 c.

Z w ierzęta  d o m o w e i ich pożytki 4to.
3187 1—3 1 zlr. 50 c.

~ * 9  $  . X — ~

W sk u tek  przedwczesnej śmierci założyciela i dotychczasowego na­
czelnika f a b r y k i  m ach in  i le ja rn i  ż e la z a  w  P o z n a n iu , dr. Hipolita Ce­
gielskiego, ojbęjnyjje g$ej podpis my z dniem dzisiejszym, stósownie -do 
ostatniej woli zmarłego, przy współdziałaniu dotychczasowego naczelnego 
inżyuiera zakładu, pana Leinveberą, zwierzchni zarząd tej fabryki, która pod 
dotychczasową firma.:

H .  C B G I B L S K I
w niezmienionym zakresie działalności istnieć nie przestaje, o czem intereso 
waną publiczność ma zaszczyt niniejszem zawiadomić.

Poznań1 1. grudnia, 1S68. 3185 1 - 3
H ł a d  t / s l a w  H e n l U o i y s k i ,  w firm ie: H . C e g i e l s k i .

Rzecz najświeższą ! i§ &  Precz z biehdlami!
Od c. k. rządu najw. uprzyw.

T V  I  1  śro d ek  do

m e Ł e r y n , * ^ -
sprawia, że skóra przybiera barwę naturalną, żyw ą i zdro- 
wąj"chociażby“ją dawno straciła była, usuwa wszelkie obrzy­
dliwe nieszystości naskórnc, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokażoej, 
przywraca bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło­
docianą. ' 2138 2—?

. . „ wraz it przepisem używania 1 zlr. 50 ct., 1 flakon na próbę 80 ct.

Etsrycina Esencja Catechan do ust wa cuchnięcie^ż ustfoena l  flak. 1 złr.
G łó w n y  sk ła d  c. k. w y łąc zn ie  u p rz y w . fa b ry k i P u le h e r y n u  

w  W iedniu, Sta iii, Bali gasse Nlr. 4. (obok Ijauh en stein gasse).
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA ItUCK ER t  i w handlach galan­

teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i c h a  i I g n a o a  H e r c o k a .

Flakon oryginalny

Działanie oparte na podstawie najnowszych badań naukowych.
THT

J S E Ł S J
aut Guter in „i.rspins »

bis zur Hiilfte des reelien W erthcs derselben. ist untor den t s i l l i s a t e i a .  B e -  
l t ^ i . . iąigicr t t l lS O j r l l i i ę l l  zu baben, durch Vermittlung des llip o iiie-  

ken-L om issions-C om pioir’s o p s  J o 8 6 f  S i l H l t s c t l  Ritter von H o h C D b lU H l

■i— i
m W i e n ,  M a r ią h ilf , R u i l i i i t z g a s s e  Nr. 3. im 1. Stock. 3139 7 - 3

8 ® » O ^  £ o»
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HERBAT)-.
zbiór majowy 1868.
K a iso w  T e a  . . . .  funt 5  'złr. 
C e s a r s k a  m e la n ż e  .• „ 5  „■
S a n s iu s k a  w y b o rn a  . „ 4 *
C z a rn a  „  3 „

=  W a g a  w ie d e ń sk a  =
p o l e c i  » 3075 2 *ri

P. W. KRÓLIKOWSKI.
HEMOROIDY,

nawet zatarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p f  ROYER 
mającej własność roztwarzania i rozpędza-, 

nia. Cena bardzo przystępBa.
PAP1HR ELEKTRO - MAGNETYCZNY
P. ROYER leczy reumatyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi naczyń odde­
chowych. 2726 18—24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
sw. Murcioa, 225 — we I w o n i e  w apte- 

»fe ft ł*'o.tr* Miholasęh* w Warszawie j 
w składzie 1 materjałówGpteeznych p. Gah 
lego, w Wilnie w aptece p .  Chrośęickięgo

l»I| W «il.
a  ©o a w o I it

n fliaterjj jedwabnych i towarów modnych
„ z u i u  K r o n p r i  o s  e n  v » n  O e s t e r r e i c h w

W  Wiedniu Ecke der Bognergasse W  Wiedniu
Poniżej wymienione przedmioty sprzedają się po. cenach zniżonych. Z  mąte- 

ryj jed w a b n y c h :
Kolorowe tafty, z czystego jedwabiu, najnowsze w pasy 

łokieć po 1 złr. 40 ct. do 2 złr.
Atlas Jłp suknie z czyatego Jedwabiu w ę w szelk ich  

j, , . .  |£ofor?cjj łokieć po 2 złr. 10 ct.
K olorow e, faille .  ,  " ” o d t  złr. 50 ct.
Kolorowe grosgrains . . „ „ 2 złr. 75 ct.

Czarna zupełnie sukńia jedwabna z gwaranoją 18 złr.
Suknia z fułardu Końskiego w najlepszym gatunku (10 łokci '/, szerokie) 12 złr 
Wielki skład najnowszych materyj wełnianych.

- ----  - - Szczególniej uwagi godny
§3(ę- w ie lk i z a p a s  dem i lu s te r  */4 s z e ro k o śc i, ło k ie ć  po 25 c t.

W zór/ rozsyłają się na żądanie bezpłamie i franko.

Diamant <5C Muller.

sir

2978 5—6

takzwapej

MELANGE de PARIS,- ■ J

funt po 3 zlr. 5Q ct.

“w

Frydryfc gcliultiiili
L w o w i e ,  w rynku.weL _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ H B B H

S W  i E C W  O S IC O W  Y C H

06,
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  n a  p ism o  literat k o -b e le tr y s ty c z n e  p. t.

,< i .0 .8 .5̂  .Oó l  _iia 
t-S ći ,e >  ią j i; 

„ i i  ( j l y s i l ó j  i asi-o-j

sb) tnisfiiłi
.81 ,01

którego pierwszy nuipąT lyy^dzie już w bieżącym miesiącu i poda sposobność do ocenienia pisma 
już z samej treści jego. Ńie Wymieniając nazwisk, zaręczyć możeipy, że dołożyliśmy starań o 

pozyskanie współpracownictwa znanych już powszechnie w kraju pisarzy.
Stałe rubryki M ró w k i  będfc: Życiorysy z wizerunkami starannie wykonanemi, powieści, 

szkice, poezje — przeglądy piśmiennicze krajowe i zagraniczne, popularne rozprawy naukowej 
korespondencje i bibliografia.) ___

Na premię d$ny, będzie t^uży ą^ęaz, skopiowany ze sławnego obrazu 3181 1 - 2

„ K A Z A N I A  S K A R G I 1 M A T E J K I .  t
M ró w k a  wychodzić będzie trzy razy na miesiąc w podwójnym arkuszu. Prenumerata 

miejscowa ro.pzna 0  złr., kwartalna t  .zły. 5 0  ent, miesięczna 5 0  cnt. Prenumerata zamiejscowa 
roczna e  złp. 5 0  et., kwartalna 1 złr. 6 3  ct. W Prusach rocznie 4 talary, półrocznie 2  talary, 

innych krajach roczuie 18 franków, półrocznie 9  frank., miesięcznie 1 frank 5 0  centymów.
. ^ręnumeranci, składający całoroczną prenumeratę, otrzymają p r e m ię  niezwłocznie po 

wyjściu, mni za  ̂ p0 wniesjeniu całorocznej prenumeraty.
J,p en a niepo W ^ można we L w o w ie  w  b iu r z e  r e d a k c ji p r z y  u l ic y  O s so liń  

g k lc h  p o d  1. fcoy
Tamże prenumerować możnal'#b

B i b l i o t e k ę  „ m r ó w k i 11
której w roku 1869 wyjąz,e p je r w s z a  gerjaj złożona z 72 arkuszy ścisłego ale czytelnego druku
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GjJBRYNOWjCZA i SCHMIDTA w e Lw ow ie

Abecadlnik z historji polskiej
przez WT. Anezyca (Górslezyka) z 24 rycinam i litografow anem i przez Lerne.

Oprawny z ryc n. czarn. 1 złr. 25 cnt. Kolorowany 2 złr.

Marek L. Tańce na karnawał 1869.
Les Innnortellea Yalies . , 64 ct.
T n a  K . . t l . , a  d  YiTl it i

_64 ct.
Les Inunortelles. Yal-ies 
L'es belles de miit. Miizors) 
MiŁnonętte. P<4ka franę. )

Wkrótce wyjdą z druku ulubione Walce i Polka, kapel­
mistrza Mayera.

Zamówienia z prowincji załatwiają się 
odwrotną pocztą. 3m 2_2
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w y s z ły  i są  do n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  k s ięg a r n ia c h

H E N R Y K  K U R T Z
w  S t i U t g a r d z i e

właściciel fabryki sikawek cztero- 
kolnych, tak ssąco-tłocząeych, jako 
i tłoczących, nakoniec ręcznych, tu­
dzież.. właściciel lu d w is a m i , '  ob­
darzony pierwszą n a g r o d ą  w 
Paryżu na Wystawie powszechnej 

roku 1867 za

NAJLEPSZE SIKAWKI,
zaszczycony dalej medalami na in­
nych wystawach i uznaniem chlu- 
bnem świeżo na wystawie rekwizy­
tów ogniowych w roku bieżącym 
w Brunszwiku — poleca w s z y ­
s tk im  i n t e r e s o w a n y m  s ik a w k i sw e g o  w y ro b u , zbudow Ta n e  
w e d łu g  n a jn o w s z e j k o n k s tn ik c j i  z z a s to s o w a n ie m  n o w eg o  w ła sn e g o  

p o m y s łu , jut dzisiaj skwapliwie przez inne fabryki przyswajanego.
Zwraca się uwagę in­

teresowanych. że jako 
właściciel lu d w isarn i, 
nabywa z pierwszej ręki 
materjały saro^e, z któ­
rych wyrabia u siebie 
części mosiężne i mie­
dziane, potrzebne do s i­
kawek, które jak wiado­
mo, stanowią najważniej­
szy mechanizm sikaw ki: 
jest przeto tylko z tego 
powodu w możności P« 
najniższych cenach do­
starczać swoich wyrobów 

Nabywcom zaręcza sif 
*' ’ rotprzez dwa lata za dobre 

i trwałość sikawek, i z 
gotowością uskutecznia 

naprawę wszelkich uszkodzeń, jeżeliby te Ysię bezpłatnie w tym przeciągu czasu 
niedokładności wyrobu pochodziły.

We wszystkich głównych miastach Europy założył podpisany

m u
gdzie z n a jd u ją  s ię  n a  o k az  s ik a w k i ró ż n e j b u d o w y .

D la  G a lic j i  w r a z  z  w ie lk ie m  k s ię z tw e m  K r a k o w z k te m . B u k o w in ą  i  dla 
S z lą z k a ,  tu d z ie ż  K r ó le s tw a  P o lsk ie g o , ta k i

SKŁAD GŁÓW NY jesi w Krakowie
powierzony S tr a ż y  o g n io w e j o ch o tn ic z e j tegoż miasta, w którym nabyć 
można (loco Kraków) sikawki po cenach fabrycznych za faktnrą podpisanego..

Naczelnik Straży ochotniczej krakowskiej przyjmuje wszelkie zamówienia i upowa­
żniony jest według uznania swego czynić wszelkie możliwe ułatwienia nabywcom moich 
wyrobów, am anowicie mocen jest wypłatę należytości pocbielić wrazie żądania na raty, 
5 policzeniem naówczaą, wrdług zawrzeć się mającej umowy, procentu 6 ód sta. 

‘Stuttgąrd dnia 20 października 1868. ' T ~ J le n r y k  Knrtz.

Stosownie do powyższego ogłoszenia, polecam rzeczony SK ŁAD SIK A­
W EK Szanownym gminom miejskim i wiejskim, pp. właścicielom fabryk, domów i dób1- 
ziemskich, oznajmiam oraz, ża skład ten znajduje się w domu pod 1. 378 przy oiicy 
Szftitolaej, obok mAŁeg<vUynku.

Cenniki przesy łam na żądanie.
Kraków dnia 27. października 1868.

3171
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Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
poleca swoją od pólwjeku zaszczytnie znaną

C Z Y T E L N I Ę
która obok k ilk u d ż ie s ięc io ty s ięcż iic g o  zbioru dzieł w językach polskim, 

francuzkim i niemieckim, niedawno pomnożoną została wyborem dziel

literatury angielskiej.
Z  najnowszych i najgłośniejszych, dzieł zostały do Czytelni wcielone między, innem i:
B o l e s ł a w i t y  (B.) Bezimienna, Hybrydy, Rachunki z rl 1867, i Tułacze
B u c k i e g o ,  Historja Cywilizacji w Anglii.
D z i e c ł u s z y e k i e g o  (Manr.) Powieść z dawnych czasów; H i l l e r a  (Ag.) 

Polska w walce i Powstanie z r. 1861—1864.
J a s i e ń c z y k a ,  D ziesięć lat w niewoli m oskiewskiej.
M a ł e c k i e g o  (A.) Jufiusz Słowacki, jego życie i dzieła, 2 tomy.
M i c k i e w i c z  (Ad.) Pierwsze wieki historji polskiej; S z u j s k i e g o  (Józefo),
, Ifcam ata; Z a c h s r j a s i a w i c z a ,  Zakazane owoce.
L a t T > n l a y a ,  Le prince - caniche, i wszystkie inna dzieła tego ulubionego 

autora; R e y n o ld s R e ^ m y s te re s  de la cour de Londres; P o n s o n  d u  
T e . r r a i l  Le dernier mot i La ressurreedon de Rocambole; tegoż autora 
Le jeunesse du roi H enri; F  e v a I a Les mystćres de Londres, P an i S a n d  
Mademoiselle Meręuemi Cadio, tudzież wszystkie dawniejsze dzieła tej au ­
tork i; E n a u 11 a O lga; M i i t z e l b u r g a  Die Millionenbraut (Fortset- 
zung des Herm  der Welt, und Schluss des Grafen von Monte-Christo.)

G e r s t a c k e r a  (F.) Die Missionnare, — i wszystkie inne dzieła tegoż autora;
D u m a s a  (Aleks.) Der Graf von Moret, 3 tom y; S p i e l h a g e n a  Die von 

Hohenstein, i mnc dzieła tegoż autora. G u t z k o w a Hobenschwangau. 
F r e y t a g a  Die verlorene llandschrift. Meissuera S a c r o  C a t i n o ;  Gu­
stawa D roz:.M onsienr, Madame et Bćbć, Eutre nous, Les cahiers bleus 
de Mile Cibot i t. d. i t. d 2900 7—9

Hiłośnikom muzyki poleca taż księgarnia

wypożyczalnię nót
zawierającą wybór przeszło 30.000 najulubieńszych

i n a j n o w s z y c h  u t w o r ó w  m u z y c z n y c h ,
oraz wszystkie niemal kompozycje klassyków tak do śpiewu jak  na fortepian

i wszelkie inno instrumenta.
C ena a b o n a m e n tu  u a  n ó ty  ró w n ic  j a k  n a  L s ią ik i  w y n o si 1 z ł r .

w , a . m iesięczn ie , a półrocznie z góry tylko 5 złr.

ni
Szczegółowych warunków abonamentu dostanie każdej chwili w księgar- 

bezpłatnie; na wieś rozsyłane bywają fratko. \  Ł - T '

Wydawca: Witalis W. JSmochOWski. W ła ś c ic ie l  •. J a n  D o b rz a ń sk i, Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera.



i /w o w  d grudina.
(Nowe zeorimie Rady państwa. — Sprawa ukonsty- 

liowania W ęgier. skończona. — Pisma centralistyczne o 
Wieliczce. — narodowość a naczelne komendy land­
wery. — Sprawa tmecko-grecka. — Nowy gabinet an 
gielski — Demonstracje w Paryżu. J

Rada państwa zbiera się we czwartek. Ogło 
szóno porządek dzienny pierwszego posiedzenia; 
obejmnje on sprBwy małei dla n ts  wagi.

W Paryżu nie obeszło się d. 3. b. m. bez ?- 
resztowań. Uwięziono kilkadziesiąt osób z powo; 
dn demonst-ac>jnego zgromadzenia na cmentarza 
Montmartre.

[zba magnatów w Peszeie przyjęła ustawę o 
narodowościach, i ustawę, urządzającą stosunek 
Siedmiogrodu do Węgier, i tern samem dzieło a- 
konstytuowania krajów korony św. Szczepana, 
można uważać jako skończone. Sankcja tych n- 
stavi nastąpić musi leszcze przed zamknięciem 
sesj: sejmowej.

Z  jaką lekkomyślnością i cynizmem ;rak- 
tują dzienniki centralistyczne wielką katastrofę, 
dość powiedzieć, ze dziennik, mający takich 
współpracowników fachowych jak  2V fr hresse, 
w; Sb-awie te; — ,ife;o tyczącej się Galicji - 
7 umysłu stanowisko zajmuje tak  ftiskie, prawie 
idjutyczne.

Powiada ona w krótkości: „Pew ion człowiek 
fachowy zapewniał nas, żo soli nie br&Knie, bo 
są zapasy. Co do robotnikcw, których jest 900, 
tych uę roześle  pu innych kopaluifcb soli w 
Galicji,' przezco więcei się tego matprjału wydo- 
Lędzie na innych miejsach."

Można i-a śmiało powiedzieć, że tam, gdzie 
kraj sam ma możność myśleć o swoich potrze­
bach i radzić sam swojej biędzic, taki m«,dus pro - 
cedendi n igJi nie był uzyfy. I to zresztą bardzo 
naturalnie, bo gdzie chodzi prawdziwie o własną 
skórę, to rzecz inna, jak  kiedy dopiero zapomi- 
cą snbtelnych dedukcji można dóść do konkluzji 
że ta sprawa obca jest jednak sw oją, bo jest 
sprawą Przedlitawii

/ d  aje się być pewnem, że aroyksiązę Józef,
0 którego Węgrzy prosili — otrzymał nomina 
cję na komendanta naczelnego honwedów. ńrey 
książę Józef jest synen byłego palatyna Jóaefa, 
a orałem p-zyrodnim zmarłego niedawno arcy- 
księcia Szczepana, i ma teraz lal 3L.

Wiedeńskie dzienniki insyimują, że naczelnym 
wodzem landwery przedlita wskiej bęazie także 
jeden z .reykńiąząt a to dla r«.wnorzędności z 
Węgrami. My tej równcrzędnośoi bynajm dej nie 
widzimy, i przeciwnie mam'’ tylko now y dowód, 
jaka różnica zapatrywań zachodzi i w sprawie o- 
bron' krajowe" między Niemcami a Nie Oemieami 
Przedlitawii. Tek np. w Iandwerze węgierskiej, y 
komendancie tej landwery ad koc, widzimy ni ranie 
narodowości, a jeśli mowa o i&ndweize Przed- 
litawii. zawrze tylko nożemy upatrywać rrzęJo- 
wą fikcję jakiegoś kraju PrzedJitawii, którego n o  
ma w n iurze, antytezę tych praw i prawd, któ
ie  nos*acowano w Węgrzech.

l&7u<-qnif przedwczesną nieeo wiadomoś j po
dała o zerwaniu stosunków między Wys. I - r l a  
a Grecją, kz  rd turecki gi uzi dopiero tem ze­
rwaniem, ja k  się można przekonać z dzisiejszego 
naszego teiegeumu, ? mocarsfwa zachodnie w połą- 
czomirk Au^rja,, pbpierają nltimatum tureckie, wy­
słane do Aten. Słusznie podnoszą niektóre dzienniki, 
że rząd grecki, gdyby nawet chciał, me nKfce po­
wstrzymać luduości od działań, nieprzyiasnych 
dla Turcji, i że Grecy muszą koniecznie widzieć 
przed sobą groźne paszcze angielskich dział o- 
^rętowyob, J ? zaprzestali niepokoić Turcję. Nie 
miły ten widok omie im się wkrótce przedstawić, 
fętg ła tw iej, gdy z przyjściem p. Gladstotfa do
Stern, joejmie kierunek spraw zewnętrznych w 
Anglii lord Clarendon, znany zsympatji dlaF"™ 
eji. Ułatw, to yppólne działanie mocarstw zacho­
dnich na morzu Egejskiem.

Co dotychczas wierny o składzie now ego

fahinetu angielskiego, opiera się jednak tylko na 
omy8łacb dziennikarskich. Wymieniają nazwi­

ska inane jnz oddawna i nie pierwszy raz napo­
tykane w iiśeie ministrów W Brytanii. W ogól­
ności bowiem, mimo reformy ustawy wyborczej,
1 mimo zwycięztwa partji liberalnej przy wybo­
rach skład reprezentacji co do joCjalnego stamy 
wiska deputowanych został ten barn co dawniej, i 
KtCtfmSna pó wiedzieć , By nowe żywioły weezły 
do Izby gmin. Umiarkowanie po zwycięztwie jest 
»echą dojrzałeści politycznej stronnictw angiel- 
ik.icU zipiany odbywają się tam powoli, bez 
wsirząsnień i nagłych przewrotów. Widoczrem 
jest jednak, że rozszerzenie praw politycznych na 
większą część ludności sprowadzić musi z cza­
sem radykalną umiane w ngrnpowaniu stron­
nictw.

W ’b.n

korespondencie Gaiety Narodowej.
K raków d. 6. grudnia.

(D) Dziś zwidziłem W ieliczkę.' Zastałem 
tam rzet ry  w bardzo złym stanie. Stracuno wszel­
k ą  nadzieję za.amowani? wody. Porzucono nawet 
y- zelkie tem“ roboty. Ostatnie usiłowania 

poczynił był - arząd Kopalni w sobotę. Po wygo­
towaniu dwłen murów orzy wejściu z szyb' gdzie 
woda się pojawiła d , komory Pranciszaa Józefa, 
wypełniono przestrzeń między obydwoma mura- 
l i  solą m iał1”-!- 8 U 1 tam mogła się nasy­
cić solą, i dah j przeto nie mogła wylizywać 
ścian solnych, zamknięto w sobotę lutnie czyli 
skrzynie, przez które woda podczas budowy mu- 
rów płynęła. Przez ośm godziu wytrzymały 
mnry, rak że woda się ri1 P^7e'1 sn§ła. W so­
botę wieczór jnż się pojawił drobny prouiyezek 
wg y, a dziś, tj. w niedzielę w południe jnż 
płynie tak jak  przedtem całą siłą. Niema więc 
ui żadnej nadziei, aby uratować można hory­

zont komory Frauciszka Józefa. W yjmnją więc 
na wierzch wszystkie gotowe zapasy soli z tego

horyzontu. We czwartek stała woda w Górze 
wo. oej, dokąd spływa, o 7 są ‘mi poniżej tego 
horyzontu. Dzisiaj stoi już tylko 3 sążnie 3 
stopy niżej — za trzy dni więc najdalej zacznie 
już wypełniać komorę Franciszka Józefa.

Ńad tym horyzontem leży horyzont Ritin- 
giera, a nad Ritingierem horyzont 'Tiebieski, gdzie 
jest dworzec podziemne kolei i iezioro słone, i 
po Kfórj m to horyzoncie odbywają promenady 
zwidząjący kopalnie Wieliczki. Od horyzontu 
Franciszka Józefa do Niebteskiego wysokość wy­
nosi 45 sążni. A dopiero gdyby się woda aż ■ to 
tego horyzontu dostała, szkody l‘a skarbu oań- 
stwa byłyby nieobliczune, a i dla miasta byłoby 
wielkie niebezpieczeństwo.

Całem więc usiłowaniem obecnem zarządu 
kopami jest nie dopuścić tej ewentualności. Ma- 
szyi a parowa o sile 250 koni jest jnż zaknpiona, 
lecz ustawiona i puszczona w ruch może by^ do­
piero za trzy miesiące. W tym zaś czarie woda 
niezawudnie podniosłaby się aż do horyzoLtu Nie­
bieskiego. Aby temu zapobiedz mają już za dni 
14 zacząć pompować trzy mniejsze maszyny pa­
rowe o sMe 12 do 30 kom Wymchowują, £ je. 
śli przypływ wody pozostanie ten sa in , co obe­
cnie, to maszyny te zdołają tyle wody wypompo­
wać, ile jej przybywać będzie, tak, że się woda 
albo bardzo nieznacznie albo nie prawie nie bę­
dzie podnosić aż do czasu, gdy w ruch puszczo­
na będzie wielka maszyna parowa o sile 250 ko­
ni. Maszyna zaś ta ma yypouipow„u wszystką 
wodę w przeciągu 6 tygodni. Potem dopiero bę­
dzie można przedsiębrać regularne roboty podzie­
mne i dostać się oezpieczn-e aż Jc miejsca, gdzie 
źródło bije, i tam zatamować wodę.

Taki jest plan kamuanii, którą zarząd k o ­
palni ułożył i przeprowadzić zamyśla.

Podać jednak można — jeśli żadne niespo 
dziewane nie zaskoczą okoliczności!

N a j p r z . ó d  bowiem, niewiadoma ,est ob ję­
tość sze')ci>cienna miejsc próżnych w dolnych ho­
ryzontach, więc nie można wyrachować, kiedy 
woda podejdzie do horyzontów wyższych.

P o w t ó r e, wymiarkować się nie da, jakie 
spustoszenia poczym woda rozpuszczając sól, czy 
nie poprzegry^a ścian i .pował, i nie osłabi pod­
stawy górnych horyzontów.

Obecnie yoda, m ałą pompą wydobywana 
z Góry wodnej, zawiera w sobie 18 funtów soli 
w stopie sześćściennej. Strażnicy skarbowi pilnują, 
aby wylewanej wody nie czerpano konewkami' 
Woda źródłowa, wpływająca do kopalń, ma 16 
stopni R. ciepła, więc roztapia sól szybko. W ię­
cej jednak jak 27 procentu soli wziąć w siebie 
nie może.

Bawi w Wieliczce p. Beust, brat kanclerza, 
naczelnik całego górnictwa w Austrji. Między 
nmemi prowadzi on śledztwo, aby dojść, kto za­
winił w sprowadzeniu tej katastrofy. P rzeJ dwo­
ma laty naczelnik ówczesny kopalni, p Rosner, 
rozpoczął kopać ten szyb, z którego w ida bn- 
ehneła teruz. ?. ROsner, powołany do Wieliczki, 
wytłumaczył się isdnak, że chociaż kopać kazał 
istotnie, zaprzestał jedrak  dalszej roboty, skoro 
się dostał do glinki opokowej, otaczającej pokła­
dy soli viielickiej a meprzepuszczającej wody do 
kopalń, i aa  mapie to zanotował,

v    ----
W ie d e ń  d. 4. grudnia.

A Nigdzie w takim stopniu a razem w spo­
sób t«k tioUkalny i tak przystępny grubym na­
wet zmysłom me okazuje się wad'iwość systemu 
centralistycznego, jak. na polu narodowo ekonomi- 
cznem. Mamy tego dowód namacalny w tein, cc 
się dzieje w M leliczce odaośme do pomocy dy- 
rekcj centralnej celem zapobieżeuia złemu.

Skoro pierwsza nadeszła wiadomość o nie 
bezpieczeństwie, grożacem temu n:ewyczerpane­
mu ukarbowi przyrody, zaczęto rozmyślać, czyby 
nie oyl(> nąjleni^j i n ustosuwniej, negowić mebez- 
jjicCzeństwo Urzędowe organa zaczęły więe u- 
spskajać umysły i rozmiary wylewu wody redu 
kować Da papierze do miłych rozmiarów. Na- 
iazano przysyłać sprawozdania do centrum; spra­
wozdania dochodziły regularnie, i na tem pierwszy 
aki czynności mę zakończył. Dopiero, gdy się o- 
kazało, te  niebezpieczeństwo wzrasta i nżyłe 
śródai nie są dostateczne, wysłano z Wiednia do 
Wieliczki urzędnika ministerjaluego, jak mówią 
wielce uczonego, aby złemu zapobiegł. Jab  w 
tak :ch razach zwykle się d/ieje, tak i tu pełno­
mocnik rządu centralnego mógł robić i zarządzić 
CO mu się wydało stóSownem. Pan komisarz peł­
nomocny zjechał na grunt, przekonał się, że bra­
kuje maszyn parowych, pomp podziemuych i in- 
nyófi narzędzi, i zaczął dawnjm, regularnym try­
bem manipulować.

Dać i tu i za granicę rozkaz telegraiem
ajentom rządowym , aby knpili zaraz i przesłali 
choćby pospiesznym pociągiem maszyny i narzę 
dzia potrzebne, byłoby to rzeczą i niezwykłą j 
stanowiącą niebezpieczny, niesłychany precedens, 
i oto czyłuliśmy pod rubryką „Nadesłane" w kilku 
wiedeńskich dziennikach odezwę pana komisarza 
rządowego z Wieliczki do prywatnych względem 
nadesłania maszyn.

W końcu odezwy tej czytamy: „Ci, którzyby 
sie chcieli podjąć dostarczanie tych artykułów, 
mogą się zgłosić i podać swe warunki dostawy, 
feżeliby maszyny, pompy i t. d. były gotowe, t0

t€m | i notrzebnj; tu jakikolwiek komentarz? 
Wods literainie leje się za kołnierz, a tn wzywa 
sie tab’ ykantów, i zapytuje, czy Który z nich
nieira gotow ych maszyn, bo te m aią hi jrwszeń- 
stwo przed niegotowen i, eby się zgłosili z ofer­
tami swenli, jak w zwykłych rza;eh, gdzie o ty 
dzień lub miesiąc czasu mc c 'dzi.

Dziś pojechali do Wieliczl i ,  p,  Beust, brat
kanclerza, przez tegoż sprow tdzony na posadę 
naczelnego inspektora guirictw a do Austrji, i rad­
ca górnictwa, Foeterle. Daj Łoże, żeby się choć 
tym panom udało zażegnać niebezpieczeństwo nie­
określonej doniosłości.

Delegacje państwowe pokonćeyły swoje pen- 
za. Różnica między liczbą, okrojoną przez je­
dną delegac ę a drugą, jest stosunkuwo bardzo 
mała, bo tylko pól milioLa. Ministrowie chcą 
zebrać Radę państwa za raz , cboćby na 14 dni. 
tylko przed Nowym Rokiem.

Kroacka nadworna, kancelsrja zwinięta — 
biura jej będą po uprzątnieniu urządzone na po­
mieszczenie biur ministerjnm lolnietwe Może to 
i obry omen ze względu na analogię stanowiska 
Galicji a K roacji!

, d ' .tfsabO
Przegląd polityczny.

A u s ir ja  I W ę g ry . Debatte z d. 5. bm, pi­
sze między innem i: „0  najnowszyeb zamiarach 
rządu w zghden  spraw wyznaniowych utrzymuje 
się mnóstwo różnych pogłosek. I  tak zapowiada­
ją  z jednsj strony ścieśnienie dotyczących ustaw, 
i przypisują rządowi zamiar powstrzymania ru­
chu wyznaniowego; inni spodziewają się znów ze 
sfronj ministerstwa energiczuego postępywania w 
wręcz przeciwnym kierunku, co miałoby w ystą­
pić w przedłożeniu Radzie państwa zaprowadzę 
nia obowiązkowych ślubów cyw.lnvch Urzędowe 
pióra starają się w dziennikach prowiucjonainych 
sprostować te pogłoski o tyle, że przypisują rzą­
dowi pośrednią drogę postępowania w tyeh spra 
wach. Zapewniają, że rząd zostawi Radzie pań­
stw? inicjatywę w kw esji konkordatowej i pełą- 
ozy Się z nią w razie gdyby okazała się gotową 
do dalszych reform na polu wj znaniowemt P ra­
wdopodobnie nie braknie podniety, z tej strony, 
lecz w każdym razie jest na czasie położyć ko­
niec chwiejnemu stanowi rzeczy i zapewnić sta­
nowcze teren, odebrany konkordatowi. Z dzisiej­
szego stanu rzeczy, jak łatwo pojąć, tedni tylko 
ulframontar e ciągną korzyści. Pod basłem 14. 
§. konkordatu, o którego stosunku do ustaw za­
sadniczych państwa nie jest dotychczas jeszcze 
postawiona ostateczna i jasna defioicja, dneho- 
wieńulwo zstępuje ciągle jeszcze na drogi niepra­
wne, by sprawiać tylko zamieszacie. 1 tak np. 
arcybiskup ołomuniecki pomimo ze sądownictwo 
w sprawach małżeńskich zostało duchowieństwu 
odjęte, i teoże k«iądz arcybiskup, jak wiadomo, 
sam się już zdecydował wydać kompetentnej wła­
dzy akta sądów małżeńskich , pomimo tego nie 
zaniechał dotychczas wykonywania sądów mał- 
żeńskicn. Niedawno ogłosiła New Zeit kureń 
dę diecezjalną z d. 25. listopada, w której, jak 
za dobrych starych czasów — pod groźbą postę­
powania zaocznego, zaprasza oię małżonków w 
sprawach rozwodowych przed sąd duchowny. 
Ooi.ywińcie, io  tak stan rzeczy długo potrwać 
nie może!" Dalej donosi:

Do jednego z czet dch dzienników piszą z 
Wiednia w sprawie ngody: „Dzienniki, które do­
niosły o dokonaniu jUż ugody między rządem a 
opozycją, przeradzały w każdym razie, lecz i Wie 
ner Abendpost nie wypowiedziała pełnej prawdy. W 
rzeczy samęi Sprawa ta tak stoi, że część inim- 
stersrwa życzy sobie tej ugody z wielką stano­
wczością i obstaj 3 przy t em, ażeby i ada mim 
strów sama rozstrzygała w tej sprawie. Jeszcze 
w tym tygodnia zbierze się dotycząca rada mi- 
nisterjalna. Ministerjum samo n a  być w tej spra­
wie podzielone na dwa stronnictwa, za i przeciw 
ugodzie." Nie *wieruzi więc wspomniany dzien­
nik czeski, jakoby ministerjum traktowało już w 
tej sprawie, lecz, że już zastanawia się aad nią, 
i że ministrowie, p: zychylni tej ugodzie, nie przi 
śpią sposobności, ale bedą nalegać, ażeby rada 
ministrów zdecydowała, jakie ma zująć stanowi­
sko wobec rezolncyj sejmu galicyjskiego i cze­
skiej opozycji. W najbliższej orzyszłości spodzie­
wać się zatem należy pomyślnego zwrotu pe- 
wńem jest bowiem, że stronnictwo ministerjalne, 
przychylne ugodzie, ma za sobą loparcię korony 
i kanclerza państwa. Zarazem dowiaduje się ten 
dziennik, że ministerjum przedlitaw»kie przyjęło 
na się rękojmię za doprowadzenie do skutku *u- 
gody z Czechami, i że naznaczony termiu jest 
jnż bardzo blizki. Przedewszystkiem ma nastą­
pić porozumienie względem reformy ustawy wy­
borczej, która już przyszłej Radzie państwa bi 
łaby przedłożoną."

'  Rozprawy delegaoyj w Peszcie już się za­
kończyły w sobotę, gdyż obustronne komisje przy­
wiodły do skutku wjrówname dyferencyj. Powrotu 
delogaiów rajchsratowych spodziewano oię w nie­
dzielę, a we czwortek m~ znowu rozncc~ąć po­
siedzenia Izba poselska Rady państwa, dla któ­
rej mmist“'stwo orzygotou ało przedłożenia o o- 
ny wate1 stm ie państwowem o obowiązku wyna­
gradzania ko.ei żełaźnych i o refjrmaćh podatko­
wych. Dniem przedtem, t. J. we środę sejm 
węgierski zostanie zamknięty mową tronową.

IVienicy. Król wi rtembergski otworzył 
dnia1 4. b. r posiedzenie parlamentu swego msową 
tronową, w której zapowiedział ro m a ite  ustawy 
wyznaniowe i administracyjne. Mowę swoją za­
kończ; 1 n te mi słowy m łąezenn z ludem, 
będę strzegł niepodlegi ości Wirtembergii, będę 
opiekcvs ' s :ę narudowemi interesami, i dołożę 
s t a r a ń ,  aby obowiązKi wobec szerszej ojczyzny 
wypełnl8 r  y7 patrjotycznym duchu."

Ip ismark d. 4. bm pojawił się w par- 
lamencn- pruskim, członkowie konserwatywri po­
w itali S° prze/ powstanie.

Berliner Boi -en Ztg. dowiaduje się. że brabia 
Biamarli wcale L  e jest zbudowano postępowaniem 
niektórych swych  ̂ kolegów w t  zasil jego nieo­
becności, mianowicie miała mn się niepodobać 
mowa ministra Leonbardta. która łatwo wywołać 
znowu może rozdwojenie pomiędzy reprezentacją 
kraju a rządem. Że hrabia Bismark p- Miih- 
ler iuż nie długo z sobą razem w gabinecie po­
zostaną, utrzymują coraz powszeehnie.,

Dnia 1. bm. przybył do ekspedycji Kólnmhe 
Ztg. komisarz policyjny, ażeby ną rekwizycje

sędziego śledczego zab.ać zni dujące się jeszcze 
egzemplarze nnmern 297 z d. 29. października 
b. r. i cp:eczętować płyty i f0rmy, kture do roz- 
powszeebnieria tego numeru służyły. Lubo ko­
misarzowi oświadczono, że z porrlonionego nu­
meru trzy tylko leszcze egzemplarze istnieją, z 
których jeden potrzebny jest w drukarni a dwa 
inne przeznaczone są dla bibli ..teki gazety, zabrał 
On owe trzy egzemy arze i odbył ścisłą rewizje 
tak w lokalu ekspedyei, jak i drukarni i stero*- 
typii, ażeby tam wynalcść płyty i formy artyku­
łu, drukowanego przed pięcioma tygodnmmb I j a ­
każ była przyczyna tych wielkich mozołów ? Otóż 
w odnośnym numerze zamieszczony był inserat 
tamtejszego kupca o sprzedaży Wielera wody 
na podagrę i reumatyzm, którą polnja sanitarna 
uznała za takzwany tajny środek. Nakładca wy­
toczył niezwłocznie proces, ażeby wymódz wy­
danie trzech numerów, w zakładzie jego potrze­
bnych,

Kólnuche Ztg. donosi, że w Bernie, stolicy 
Morawy, ustanowiony być ma ze w/giędu na 
ważri Sć tego miasta co do handlu i fabrykacji, 
prusk konsulat.

Pomimo wszelkich zaprzeczeń organów pół- 
crzędowych, Kdnigsberger Hartungschi Ztg. twierdzi 
znown dziś, że hrabia Goltz nie powróci już na 
swą posadę do Paryża, i dodaje, że nominacje i 
przesadzania w Ciele dyplomatyczuem zaraz po 
pow1 ocie hr. Bism arka d ) Berlina nastąpią. Ksią­
żę Keuss. pomimo że jest pereona grata u Napo­
leona. ma pozostać w Petersburgu, ponieważ ró­
wnie chętnie jest widziany przez cesarza mo­
skiewskiego. Możliwem by było zatem, że poseł 
Werther otrzyma ambasadę w Paryżu, a p. 
Magnus, którego cesarz Franciszek Józef polubił 
z powodu stosunków jego do rozstrzelanego ce- 
saiza Maksymiliana, posłany zostanie do Wiednia. 
P. Schlózer ptzeniesiony zostanie z Rzymo do 
Meksyku a p. Canitz pozostanie nadal w Ma­
drycie. Z -odróżą ostatniego łączyły dzienniki 
projekt wyniesienia młodego księcir Hohen- 
zollern-Sigmai ingen na tron hi^zpańsid. Ksią­
żę jest szwagrem króla portugalskiego i kato ­
likiem.

Francja. Obszerniejszy opis ostatnich de 
munstrac^j w Paiyżu, musimy dla braku miejsca 
odłożjć do jutrzejszego numeru. Na razie powie­
my tylko to, że demonstracja była nierównie wię­
kszą , " ;ż o tem donosiły telegramy, gdyż policja 
uwięziła tego dnia kilkadziesiąt osób Publiczność, 
zebnna dokoła cmentarza M m tm artre, który te ­
go dnis był zamkniętym z wyższego rozkazu , 
zachowywała się spokojnie. Z resztą, groźniejsze 
rozruchy byłyby do niczego nie doprowadziły, 
gdyż *al a załoga pary:ka stała pod b ronią , a 
na nlicach widziano około 6 tysięcy żołnierzy. 
Ludzie, których policja byłaby uwięziła z naj­
większą przyjemnością, nie wzięli tym razem u- 
działn w anti-napuleońskiej demonstracji.

Wiadomo.'że adwokat Gambetta broniąc przed 
sądem poprawczym jednego z redaktorów, wy­
powiedział iw ag i, jakich d n g ie  cesarstwo 
jeszcze nie słyszało, a które go w oczach opozy­
cyjnego stronnictwa zro łiły  jednym z najpo mar­
niejszych mówców. Podobne wrażenie zrobiła te­
raz mowa p. fsrisson, redaktora czasopisma Re- 
-u« Polit\quc, pociągniętego temi dniami do odoowie 
dzialności. BrLson zwrócił swoje napady na zagra­
niczną politykę Napoleona III. Pomimo słów prezy­
denta sądu, dompgającego się porządku w saii, mo­
wę Brissona przerywała publiczność hucznemi okla 
skami. „Kraj, zawołał on, nie chce rządu, który go 
kompromituie wobec zagranicy, który sztandar 
nasz znańbił w M eksytu. Kraj Die ebee rządu, 
który u bram naszych pozwolił się wzmódz Pru­
som, gotowym się rzucić na nas nie na roz­
kaz Niemiec, ‘ecz na skinienie króla Wilhelma." 
Wrażenie, jakie cała mowa sprawiła, było nad 
zwyczajne. Gdy prezydent trybunału wezwał ad­
wokata Crem.eux, aby zabrał głos w obronie o- 
skarzonego, tenże poprzestał na oświadczeń u : 
„Po takich mowach uie pozostaje nam nic, jak  
suknię pdwokacaą zawiesić na kołku." Pomię­
dzy sędziami panowało widoczne nieporozumie­
nie, co widząc prezydent, odioczył ns ośm dni 
ogłoszenie wyrokn.

Avenir National ZuStał wezwany przed sąd po 
raz trzeel.

A nglia . O ustąpieniu gabinetn Disraelego 
pisze inaielrka Korespondencja pud dniem 2. b. m.: 
„Już Daily Telegraph nadm enił był wczoraj u do- 
browolnem ustąpieniu gabinetu, lecz doniesieniu 
temu nie dawano bezwzględnej wiary. W obwili 
jednak, w której piszemy, nie można już wątpić 
o ustąpieniu Disraelego i jego : .leeów. Disraeli 
udaje się dziś lub jutro rano do królowej, aby jej 
wręczyć swoją dymisję, poczei^ prawdopodobnie 
królowa powierzy Gladstonowf utworzenie nowego 
gabinetu. Powodei_i tego krokn s " strony D isra­
elego jest sprawa kości la irlandzkiego, w której 
kraj oświadczył się star iwczo za Gladsfonem."

Times pisze pod dniem 5. b. m . . „Gladstone 
miał dzib przedłożyć królowej następującą listę : 
Russel, fc^onek gabinetu bez teł.!'; CUi-eudón
s p r a w  zagranicznych, Cardwell wojn , ;  Bright ko-
l0Dij f l  W'’ ? ranvi|le albo lorc Argyllprezyden J j ra d y ; lord - kanclerz ;

m a r l i  ?r0kurat°r p X w L y ;  Cbiiders 
S and ji F ’ a ®,°r êscue i nadsekretarz

Tensam  dziennik donosi, że Seward nie chce 
dać do rozstrzygnjęcia sp ruw  statku „Alabamy" 
— " 'Wi Pruskiemu, lecz osobnej komisji.

H iszp an ia  W tych dniach zreorganizował 
rząd prowizoryczny gwardję narodową, i przy­
znać potrzeba, że zadan.e to, kfóre nie było ła­
twe do wykonania , udało mu się jak n a jzu p e ł­
niej; cała reforma dokończoną została bez wy­
wołania niezadowoleń!a lob niepokojów w stoli­
cy. Członkowie gwardji środow ej dotąd jeszcze 
wprawdzie broni nie zwrócili, atoli rząd prowizg-
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ryczny spodziewa się , że z tej strony nie napo­
tka żadn ch trudności. Na prowincjach utrzymu­
je się także porządek, z północnych tylko pro- 
wincyj nadchodzą coraz gęstsze i częstsze skargi 
na niedostatek chleba, i to głównie między ludno­
ścią wiejską. Wielu liczy na pomoc rządn w tym 
względzie, atoli rząd nie posiada wcale odpowie­
dnich środków, by niedogodni ści ztąd wynikają­
ce nsnnąć. Minister spraw wewnęrrzjych ogłosił 
w madryckiej urzędowej Gaceta, że mogą być w 
kurs puszczone wszystkie papierowe piem ądze, 
które za przeszłego rządu były z obiegu wyjęte, 
ażeby choć w części zaspokwić naglące potrzeby. 
Wątpić jednak należy, czy środek ten będzie wy­
starczający Niedostatek w Hiszpana pochodzi 
głównie z niechęci do pracy i prawie wro- 

onego lenistwa,* narodu hiszpańskiego. Takie 
przywary i wady, które stają się źródłem nie­
szczęść społecznych i wywołują dotkliwe na­
stępstw a, me tak prędko dadzą się usuuąć. 
Hisznanie mało i sają pociągu do pracy, wszy­
stkich oczy są głownie na to zwrócone, aże­
by otrzymać jąk if korzystue miejsce w prb 'i- 
cznym urzedzie. Są oui gotowi wszyscy podać 
się na listę cywilną, figurować w budżecie, lecz 
nie z Y.yższej ambicji, ażeby dogodzić żądzy 
wywierania wpływów publicznych i politycznych, 
ale jedynie z niskich pobudek, żeby żyć bez kło­
pota ] troski z pracy innych. T ngo rodzaju po­
jęcia i dążnuści są bardzo mię Izy Hiszpanami 
rozszerzone i działają na ich organizm spo^ezny 
nadzwyczaj zgubnie, bo wywołują od czasu do 
czasu Konwulsyjne drganie, osłabiające moralną 
siłę całości. Między przysłów ami hiszpanskiemi 
zuajdujemy przysłowie, charakteryzujące dość do­
brze Hiszpanów a brzmiące comer el turron, po 
znaczy „zjadać konfitury.11 Hiszpanie używa­
ją  tego przysłowia o urzęduikaeh, utrzymywanych 
przez państwo, mianowicie zas o tych, którzy 
trzym ają synekury, żyjąc w dostatkach kosztem 
kraju bez spełniania ,akirhkolwiekbąd/ obo­
wiązków. Do takich konfitur wzdychają prawie 
wszyscy Hiszpanie. Na ten zguhny kierunek ży­
cia narodowego wpływał niewątpliwie dotych­
czasowy rząd Burbonów, którzy Hiszpanii także za 
mc innego nie uważali, iak za wielką synekurę. 
Zmiana rządów, prawie absolutnych, upartych na 
pewuej kaście w narodzie, ua licznych pochleb 
cach i zausznikach, na rząuy konsiycueyine, po­
wołujące z uśpienia moralne siły narodu do roz­
woju i wystąpienia jako czynnik działający, mo 
że zwolna wpłynąć na przeobrażenie pojęć i o- 
byczajów w tym względzie narodu hiszpańskiego. 
Nagłej reformy jednakowoż spodziewać się nie 
można i nikt się nie powinien dziwić, że jedno 
z  ćemokratycznyeL piam, Jgaaldad następnie się 
skarży: „Dowiadujemy się, że niektóre osoby o- 
trzymaly wysokie i zyskowne godności. Osoby 
te należą po części do moderadusow; otrzymuią 
zyskowne urzędy, podozas gdy tysiące liberalnych 
umiera z głodu."

O stosunkach hiszpańskich pisze Conetitution- 
nd  następnie: „Ciągle trw a złowroga niepewność 
eo do przyszłości. Republikanie podnoszą głowy 
coraz wyżej i coraz dumniej, podczas gdy siły 
monarchistów rozsypują się, lozstrzeliwają z b ra­
ku jedności co do przyszłego kandydata do tro­
nu, który ma mieć niemały wpływ ua przyszłość 
kraju. Podpisy na pożyczkę narodową postę­
pują bardzo powoli, tak, że rząd nie wie, zkąd 
zaczerpnąć potrzebnych funduszów W niektó­
rych większych miastach podpisano dość znaczne 
sumy, ale to wszystko nie wystarcza- hiszpańscy 
kapitaliści nie muszą mieć w elkiej wiary w po­
myślny skutek rewolucji, jeśli Imparcial, organ 
jenerała Serrano, widział potrzebę przypomnienia 
takowym, że od ich dobrej woi zależy honor i 
przyszłość kraju. Przypomina on im nadto goto­
wość do ofiar, jak ą  okazywali za przeszłych rzą 
dów, i wyrzucL im teraźniejszą obojętność, brak 
pati|otyzmu i dobrej wiary w rewolucję. Artykuł 
swój kończy Imparcial groźbą, że kapitaliści będą 
odpowiedzialni za katastrofę, jeżeli jaka nastąpi. 
Wszędzie i zawsze kryli swoje złoto kapitaliści, 
ile razy nie widzieli pewuej rękojmi, a jeśli do­
bywali swych kruszców ze skarbów, to tylko na 
to, ażeby je wysłać za g ran icę; jedynie zaufanie 
do rewolucji, może kapitalistów nakłonić do po­
życzki, groźby nieokazały się nigdy skntecznemi".
< onsutuiionnd pow ątpew a, czy rząd prowizoryczny 
będzie umiał w kapitalistach krajowych wzbudzić 
zan tanie.

W sch ó d . N. fr. Prets« pisze pod d. 5. b m 
„Jak się dowiadąjemy, ambasador turecki we 
Wiedniu nic chce dementować wiadomości, poda­
nej przez telegraf o środkach, które Turcja mia 
ła przedsięwziąć wobec Grecji. Ni podobny 
zwrot byliśmy od dawna przygotowani. Według 
wiadomości, które nam przyniósł telegram dziś 
po obiedzie, "ołożenie było następujące Środki, 
podane przez la Turąuie, stały się nieuniknione. 
W ysoka Porta zapowiedziała je w Atenach , bo 
znowu zachodnie mocarstwa oświadczyły Gre­
cji, że środków tych nie mogą powstrzymać. Mi 
nister spraw zewnętrznych, B ulgaris, zapewniał 
ze swej strony, że Grecja nie może wstrzymać 
ocLotniKÓw, udających się na Kandję — gdyż po 
dobne postępowanie mogłoby podkopać monarchię, 
i że uczyni i ona wszystko, gdy w skutek nale­
gań cr>( carstw zachodnich pozwoliła na powrót 
kreteńskich wychodźców- W dobrze informowa­
nych k( ład  zapewniają, że zerwanie stosunków 
z Grecją stało się -zeeza nieuniknioną — \eaz że 
mocarstwa zachodnie przyczynią fię ze swej stro- 
ny, aby Grecja nie dawała więcej posiłków krt>
teńskim powstańcom.

K p o n i k a.
— Dar na ubogich. Radny p< Jan Schumann imie­

niem właścicieli młyna pai fc»0 w Kamionce Strumi- 
łowej i nowo wybudowane pftkarni parowbJ- we Lwo­
wie, złożył dnia dzisiejszego o rąk prezydjum asygna- 
ty na 200 bochenków cbleba a ubogich chrzęści tn 
oddawszy t.skąż liczbę bochen w a że dla nbogich 
izraelitów do dyspozycji rabina lwows lego.

Ten szlachetny czyn podaje się z wyrazem uznania 
óo publicznej wiadomości z tą uwagą, źe względem 
spełnienia woli dawcy zostanie zarządzone co po­
trzeba

Od prezydjnm magistratu kr. atoł. miasta
Lwów dnia 5. grudnia 1868 r. Kroebl.

— Kradzież w  cerkwi. Dnia 2u listopada b. r., na 
św. Michała w nam praźnik. skradziono wieczorem z 
cerkwi Bielowieckiej nad Dniestrem skarbonkę ze 150 
złr., po największej części w srebrze. Juź to czwarta 
kradzież cerkiewna w naszej okolicy,

— Zawalenie się żupy Dnia wczorajszego przy­
niósł telegram wiadomość o. zawalenia się jednej sztol­
ni w żupie solnej w Łaoczynie (w obwodzie stanisła­
wowskim), w skutbk czego wysiany został na miejsce 
wypadkn urzędnik dyrekcji skarbowej. Doniesienie to 
ma pochodzić ze źródła najpewniejszego, Gazeta Lwow­
ska zapewne uwiadomi bliżej, czy i o ile wiadomość ta 
jest prawdziwą.

— Odczyt. W szkole u św. Antoniego nie było 
wczorai odczytu z powodu odpustu. Przyszły odczyt ju­
tro o godz. 9. popołudniu. Treść odczytu : Opis niektó­
rych krajów europejskich pod względem sposobu tycia 
mieszkańców.

— Hipolit (Jegielski. Według Dziennika Poznańskiego 
podajemy tu rys życia, którb od początku niemal do ba ■ 
mego końca było nieprzerwanem psi men pracy i czynu, 
pracy mozolnej i wytrwałej, czynu, pełnego błogich dla 
kraju owoców, sądząc, źe samo wskazanie głównych dat 
z tego życia posłuży za oddanie czci przynależnej pa­
mięci zgasłego, za przedstawienie wzoru, z którego 
młodsze pokolenie korzystać powinno.

Urodził się Hipolit Cegielski dnia 6. stycznia 1815 
w Ławkach pod Trzemesznem z rodziców niemajętnycb. 
Oddany wcześnie do ówczesnego trzemeszeńskijgo pro- 
gimnazjum, uczył się gorliwie mimo dokuczliwych nie­
raz niewygód, a udbywszy tamże caiy kurs szkoiny, 
roku 1830 przyjętym został do klasy czwartej poznańskie­
go gimnazjum katolickiego, które na św. Michał roku 
1835, po złożeniu Dopisu dojrzałości, opuścił, aby się na 
ni iweuytecie berlińskim poświęcić studjom filozofi­
cznym. Koledzy jeg > szkolni, z których jeszcze mała 
garstka pozostała, poświadczą prawdę słów uaszych, 
gdy powiemy, źe od 15. rokn życia swego, niczem od 
rodziców niewipierany, pracując sam na utrzymanie 
swoje, jŁko nauczyciel domowy synów p. Jana Sucho- 
rzewskiegu w 1 arnowie, był Cegielski w każdej klasie 
najpierwszyiu, odznaczającym się zarówno we wszystkich 
przedmiotach, szczególnie zaś dojrzałością i bogactwem 
mvśli. wyrobieniem i wykwintnością stylu tak w pol­
skim jako i w łacińskim języku. Pamiętamy jak nieraz 
profesorowie wypracowania jego głośno w klasie odczy­
tywać, jako wzory dla współkolegów. ha uniwersytecie 
uzyskawszy Btypendjum rządowe, uzupełniając je wła­
snym zarobkiem i dobroczynną pożyczką p. Sachorzew- 
skiego, przepędził niespełna lat cztery, a chociaż ciężka 
choroba zabrała mu całe pół t o k u  i osłabiła znacznie 
już i tak wątłe jego siły fizyczne, uzyskał z odznacze­
niem tytnt dektora filozofii przez napisanie obfitującej 
w głębokie myśli i trafne spostrzeżenia gramatycznej 
rozprawy De Negatione, i zaraz p item złożył popis rzą­
dowy na nauczyciela Klas wyższych w jeżykach staro- 
żytDycii. Obol nauk filologicznych, z młodzieńczym
zapałem oddawał się górującej wówczas na uniwersyte­
cie beilińskim heglowskiej filozofii, której Die można 
odmówić tej wielkiej zasługi, że rozbudzała w młodzie­
ży władzę myślenia, chęć zgłębiania przyczyn i pier­
wiastków, oraz popędy ideaire; wpływ jej zostawił g łę­
bokie ślady w całym nastroju myślowym Cegielskiego 
aż do ostatnich czasów. Ożywiony najgorętszem Jprzy- 
wiązaniem do wszystkiego co polskie, zwrócił już na 
uniwersytecie szczególną swoją uwagę tak na literaturę, 
,ako i na gramatykę narodową; Kochanowskim. Mic­
kiewiczem i Krasińskim zajmował się przedewszystkiem 
i napisał o nich kilka rozpraw, ogłoszobych w ówcze­
snych pismach literackich, między któr- mi obszerna 
rozprawa „O wartości poetycznej Jana Kochanowskie 
go“, umieszczona w Przyjad m ludu, znalazła powszechne 
iznauie i należy dotychczas jeszcze do najlepszych este­
tycznych ocenień lirycznych płodówczarnuleskiegopoe­
ty. Do badań na polu gramatyki polskiej, mianowicie 
etymologii, okazy wał niezwj kłe uzdolnienie, i aby grnt 
tuwniej w póżniejszem życiu w tym przedmiocie praco, 
wać, obeznał się na uniwersytecie z początkami języka 
sańakryckiego. Koku 1839 rozpoczął swój zawód nau­
czycielski przy gimnazjum Marji Magdaleny, gdzie ukoń­
czywszy rok próby, jako nauczyciel pomocniczy, w koń­
cu jak., nauczyciel etatowy w średnich i wyższych kla­
sach uczył języków starożytnych i języku polskiego. 
Liczni jeszcze uczniowie jego wiedzą, z jaką gorliwo­
ścią i powagą i z jak niezwykłym skutkiem wypełniał 
cieżkie obowiązki swoje, z uszczerbkiem nawet dla sła­
bego zdrowia. zachowali oni dotychczas wdzięczną pa­
mięć jego nauki i przyznają, iż niełatwoby było wska­
zać zdolniejszego nauczyciela. Nie przestawał jednak 
Cegielski na wyłącznej pracy szkolnej; była ona dla 
niego podnietą do naukowych zatrudnień dla dobra 
szkolnictwa polskiego, wydał bowiem wówczas dwa 
dzieia Gramatykę grecką, pierw za grunt o wn , pracę tego 
.odzaju w jęzj ku poiskim, która była n nas w używa­
niu, dopóki języka polskiego z klas średnich nie wy­
gnano, w Królestwie zaś i częściowo w Galicji aż do 
ostatDich czasów, jakuteż Naukę poezji, która tak ze 
względu na część teoretyczną, wyświecającą zasady i 
roazaje sztoki rymotwurozej, jakuteż na część prakty­
czną. zawierającą wyborny zbiór najcelniejszych okazów 
poezji polskiej, jest ze wszechmiar dziełem wzurowem, 
zaprowadzonem we wszystkich niemal szkołach, w któ­
rych uczą języka polskiego, a której czwarte wydanie 
miało wyjść niebawem. (Dok. nast.)

— „Pamiątka odnowienia i poświęcenia kuściota 
żółkiewskiego dnia 12. września 1867, zawierająca hi- 
storję kościoła żółkiewskiego, kazania, miane podczas 
nabożeństwa, i sprawozdanie przychodu i obrotu fundu- 
duszów zebranych”. Staraniem i nekładem ks. J. Nowa­
kowskiego, proboszcza i opata żółkiewskiego, zaszczy­
tnie w kraju znanego z swoich kilkoletnich starań, za­
biegów i ofiar około restauracji pamiątek żółkiewskich, 
opnściła temi dniami prasę książeczka, nosząca tytuł 
powyższy, z której czysty dochód przeznaczony jest na 
dalsze odnowienie fary żółkiewskiej. Obok ciekawych 
bardzo szczegółów, odnoszących się do fundacji i dzie­
jów kościoła żółkiewskiego i jego założycieli, cieka­
wych już dla siebie samycn, znajduje się tam history­
c z n e ,  sprawozdanie odnowienia pamiątek żółkiewskich i 
obrotu funduszów na ten cel zebranych, jcko też kaza­

nie księdza F. L., dominikana, miane na rynku w Żół­
kwi dnia 12. września 1867 na uroczystość poświęcenia 
odnowionych już pamiątek. Książeczka ta może być 
pouczającą i bardzo interesowaną dla rodzin poiskich, 
zamiłowanych w zamierzchłej przeszłości ojczystej, a 
cel jej rozprzedaży i bardzo przystępna cena, bo tylko 
53 centów, niech bpdą najlepsńem jej poleceniem.

'■K1 u t y  zeszyt „S zk oły11, pisma, poświęconego spra 
wom szkolnym wyszedł za miesiąc listopad, i zawiera: 
1) „Zaeada dla szkół ludowych*, przez Tadeusza Ko­
złowskiego. 2) „Ogródki wychowawcze Froebia*, przez 
Ldmunda Bączalskiego. 3) „Konieczność większej kar­
ności szkolnej. Jakich użyć środków zewuętrznych 5“ 
przez A. J. 4) „Ormianie na Rusi i Podolu*, przez 
dr. Izydora Szaraniewicza. 5) Recenzja Sprawozdanie 
komisji fizjograficznej Towarzystwa nankowego kra­
kowskiego (rocznik II.), przez B. G. 6) „O języku 
polskim w szkołach izraelickich we Lwowie*, przez 
Bernarda Frenkla. 7) Sprawozdanie z drugiego zgroma­
dzenia filii lwowskiej Towarzystwa pedagogicznego. 
8) Kronika. 9) Nowości bibliogradczne. 10) Wyciąg z 
piotokołów Rady szkulnej ki aj. (Posieazenie XXXVIII 
do XL1I.). 11) Obwieszczenia urzędowe? a) Mianowa­
nia. 4) Rozporządzenie, c) Sprostowanie. — Jako do- 
datdk bezpłatny do tego pisma załączono nr. 7. Nowin 
księgarskich, wydawŁnycli przez księgarnię Karola Wilda 
we Lwowie.

— Rolnik, pismo tygodniowe roiniczo-przeinysłuwo- 
prawniuze, z ilnstracjami machin i narzędzi rolniczych, 
pocznie wychodzić w Peplinie (w Prusach Zachodnich) 
od 1. stycznia 1869 r. pod redakcją p. Teodora Jacko­
wskiego, i przy współpracowmctwie ludzi fachowych i 
znanych na polu pracy dla dobra i oświaty ludowej.

Nadzwyczaj przystępna prenumerata wynosi w obrę­
bie Związku pocztjwego północno niemieckiego kwar­
talnie 7 sgr. 6 fen., półrocznie 15 sgr., rocznie 1 tal. 
Zapisywać można na wszystkich pocztach. Podnieść nam 
tu jeszcze wypada następujące oświadczenie redakcji :

„Ponieważ przedsięwzięcie nasze niema na celu spe­
kulacji pieniężnej, lecz jedynie dobro, oświatę ludową i 
podniesienie gospodarstw naszych, przeznaczamy wszel­
ki dochód po odtrącenin kosztów druku i drzeworytów 
na: a) krzewienie oświaty ludowej, bądź przez rozsze­
rzenie i polepszenie pisma naszego, bądź też przez sto­
sowne wydawnictwa na drodze ogłosić się mąjacycb 
konkursów, 4) na zakupienie narzędzi rolniczych i wy­
losowanie ich pomiędzy Towarzystwa rolnicze,

— Nadesłitne. W yczytawszy w artykule, podpisanym 
przez p. GiiDbberga, obecnie redaktora Rolnika, a umie­
szczonym w Gazecie Narodowej, o skar rach i pretensjach 
do dawnej administracji redakcji Rolnikaf czuję się w o- 
bowiązku oświadczyć, iż administracja powierzoną zo­
stała przezemnie, podówczas mieszkającego na wsi, p, 
Julianowi Zardeckiemu, urzędnikowi Towarzystwa g„sp. 
galic., i że pomimo iż kilkakrotnie tak wprost od nie­
go, jako też przez W. Grelingera, sekretarza Towarzy­
stwa gosp., złożenia rachunków ź ądałem , doprosić się 
tego aż dotąd nie mogę, i dlatego nie były mi wiadome 
zażalenia, o których p. Glinsberg wbpomina. Dziwi mnie 
jednak mocno, iż p. Gttnsberg wiedząc o nich, jak nie­
mniej wiedtąc gdzie mieszkam, nie raczył skarg tych 
pinie przesłał do załatwienia, a rem samem dać mo­
żność uiszczenia się z obowiązań wobec dawńycn pre­
numeratorów.

Kończąc mniejsze wyjaśnienie, upraszam zarazem wszystkich 
łych, którzy jakąkolwieU pretensję mają do byłej redakcji „Rol­
nika". by raczyli zgłasza się wprost do mnie, a najmile, mi 
będzie natychmiast je załatwić, zostawiając tobie regres do ad­
ministratora skoro wykaże się, te z toiny jego była popełnioną.

Mając nadzieję, źe w imię słuszności nie odmówisz 
szanowny panie redaktorze umieszczenia tego w swojem 
piśmie, łączę przy tej sposobności wyrazy poważania.

Czerniowce d. 5. grudnia 1868., Antoni Gostkowski. 
r — Dyrekcja szkoły  dublańskiej donosi nam, że 
doniesienie, jakoby redukcja i wydawnictwa Rolnika 
przejść miały od Nowego roku w jej ręce, jest zupełnie 
mylne i bez żadnej podstawy gdyż ani dyrekcja Dublan 
nie starała się nigdy o redakcję holntka, ani też komi­
tet Towarzystwa gosp. podobnej propozycji dyrekcji nie 
robił.

— Nadesłane. P. Koenig, sekretarz miasta Zale­
szczyk, nadsyła nam następujące, lichą polszczyzną na­
pisane a n i e m i e c k ą  pieczęcią miejska opatrzone 
spruntowaii.e: „Zdarzenie, opowiedziane przez chirurgu p. 
Izydora Pomerancza w nr. 276 Gazety Narodowej prostuje 
tym sposobem, że Maria Martyniuku wa z przyczyny nie­
możności p.-zeprav ienia się wozem i końmi przez rzekę 
Dniestr z powudu, źe lód na tej rzece jeszcze me był 
się należycie umocnił, ażeby większą utrzymać mógł 
wagę, opatrzona przez urząd gminnej Zaleszczytki ko- 
żuchem i obuwiem, zaraz po przeprowadzeniu jej ze 
szpitalu — do pierwszej stacji szupassowej Zwiniaczka, 
nawet o 500 sążni od Zaleszczyk nie odległej, piechotą 
prowadzona, i tamże jej podwód aż do Horoden*i zaas- 
sygnowany został.

„Za dalszy transport tej kobiety z Zwiniaczki aż do 
Horodenki ani urząd gminny Zaieszczycki ani sekretarz 
p. K. odpowiedzialnym być nie może, gdyż ma szupa- 
śnikćw tylko do pierwszej stać,, a nie dalej odstawiać. 
Dla jakich przyczyn i z jakich względów zaś chirurg p.
1. P. Marię Martyniuk 22 lat majacą, oświadczywszy ją 
już 16. listopada za wyzdrowiałą <Jo 24. listopada w 
szpitalu trzymał i kto koszta przez te względy chirurga 
p. I. P. wynikłe zapłaci? zostawia się osądzeniu pu_ 
blicznemu,*

A ospodare*w o, przem ysł I handel.
(5. B.) Z Kossowskiego dnia 30. lis^Pąda Nasze 

okolice podgórskie prawie ciągle jakieś nieszczęścia 
nawidzają. Niedawno głód ogromny, potem posuchy, a 
teraz się znowu pomimo wszelkich ostrożności ze stro­
ny c. k. starostwa powiatowego zaraza na bydło z Bu­
kowiny wkradła. Najpierwej * pogranicznej wsi w Ko- 
bakach, gdzie już podobne takową Przytłumiono, dalej 
zawlokli takową naudiarze bydła do Moskalćwki, gdzie 
znowu energiczne i szybkie działanie weterynaryjno-po■ 
licyjnej komisji, do której i Wydział powiatowy swego 
członka tożsamo delegował, iołało rozszerzenie tej 
strasznej klęski powstrzymać; lecz jednocześnie wybu­
chła zaraza w Starym Kossowie i w w erzbewcach, 
wsiach tylko gościńcem rozgraniczonych, dość silnie, 
gdyż w przeciągu dni 8 musiano już 41 sztuk bydła za- 
pułkować. Cała sprężystość komisji wymienionej nie 
może skutku tak szybkiego, i; k w Moskalówce odnieść.

-___________ _________ ■ - O  ^f ■ ■
gdyż włościanie tycn dwóch ws> c emnot9 swoją nie- 
tylko sobie, lecz i sąsiedztwu szkodzą zatajeniem pa­
dnięcia bydła.

r Gdyby nie zbawienna ustawa z dnia 29. czerwca br., 
małoby w tych dwóch wsiach już było żarowego by­
dła, Dalsze sprawozdania, jeżeli szanowna redakcja ze­
chce wydrukować, będę nadsełać. (Prosimy; p. r.)

Obligacje węgierskiej pozyczki kolejowej, jak 
wiadomo, dyskredytowanej wazelkiemi środkami przez 
centralistów wiedeńskich, na przekór tym nsiłowaniom 
nabrały teraz nadzwyczajnej wziętości. Wiedeńskim or­
ganom centralistycznym zdawało się, że grzyki ich zdo­
łają w błąd wprowadzić opinię spekulacji. Tymczasem 
teraz przekonują sie na ntrapienie swoje, że nietylko 
giełdy zagraniczne, jak paryzha. frankfurcka, amster­
damska, ale nawet giełda wiedeńska, pod wpływem ich 
zostająca, mocnu się zainteresowały tym papierem, na­
stręczającym dla kapitalistów znakomite korzyści i nie­
poślednią pewność lokacji.

Noty państwa Z końcem listopada 1868 było w 
obiegu:

A. według rejestrów, prowadzonych w rprzyw. au- 
stijackim banku narodowym, a onecnie sprawdzonych:

1. Częściowych przekazów hipotecznych i a) opie­
wających na monetę konwencyjną 12.350 złr., t. j. w 
walucie austrjackiej 13.282 złr. 50 c. ; 4) opiewających na 
walutę austr. 98,547 650 złr. Razem : 98,560.932 złr. 50 c,

2. Banknotów jedno- i pięcioreńskowycb, nznanych 
za noty państwa: jednureńskuwych 8,199.225 złr., pię- 
cioreńskowych 5.186.415 złr. Razem 13,385 640 złr.

B. Wydanych z zamknięcia przez podpisaną ko­
misję

a) formalnych not państwa, a mianowicie: jedno- 
reńskowych 73,331.715 złr., pięcioreńskowycb 109,738.695 
złr., pięćdziesięcioreiiskowych 105,758.150 złr. Razem 
288,828.560 złr ;

4) monety zdawkowej po dziesięć centów (wraz z 
zapasami we wszystkich c. k. kasach lu,65i.999 złi 40 c. 
Ogółem : 411,427.131 złr. 90 e.

Wiedeń d, 1. grudnia 1868.
Z ko liisji Rady państwa dc kontroli długu prństwa.

Hr. Wickenburg w. r., wiceprezydent.
Alfred Skene w. r., członek komisji.

Ostatnie wiadomości.
Jednem z pierwszych przedłożer ministra 

skarbu w Radzie państwa będzie nowa ustawa o 
opodatkowaniu wyrobu piwa, i usuw a o uregulo­
waniu podatku dochodowego, k tó r y  razem z za ­
robkowym ma być zlany w podatek klasowy.

Pester Lloyd dowiaduje się, ze doniesienie, ja ­
koby sejm wegiersk. miał być zamknięty mową 
tronowa, jest na razie bezzasadne.

Telegram, z Pragi dnia 5. b. m do dzienni­
ków wiedeńskich nadesłany, donosi o prawdziwej 
niespodziance. Oskarżony o zdradę stanu reda­
ktor larodmgo Pokroka, Kveton7 z powodu nieu- 
wodnionego złego zamiaru został uznany niewm 
nymlzarznconej mu zbrodui. (Prokurator rsądowy, 
który żądał kondemnaty na 11 lat więzienia, za- 
powi, dział rekurs.) L   -

Wiener Ztg. ogłasza następujący lisi odręczny 
Najj. Pana; „Ruchany baronie Beust! Rok noiegły 
przysporzył panu nowych praw do Mego uznania. 
Zaufanie Moje niechaj będzie dia patia ciągle 
wskazówką, byś wl. rnie i nieustraszenie wytrwał 
w swoim zawodzie. Na dowod Mojej szozególnej 
życzliwości wynoszę pana do dziedzicznego stanu 
hrabiowskiego z uwolnieniem od taks-

W Budzie, d. 5. grudnia 1856
Franciszek Józef y». r .“

Z Pesztu te'egrafują d. 5. b. m., że w Her- 
mansztadzie skonfiskowano wielką liczbę prokla- 
kiamacyj rumuńskich, które przemycono w  formie 
książek do modlenia, Z Peiztu ma tam bvć po­
słany komisarz królewski. Bat Jn Kuuradsheim 
wyjechał z ważnemi depeszami do Bukaresztu.

Tagblatt zawiera dwie ważne wiadjmości. 
Ęlota angielska, stojąca n Malty, i frauouzka w 
Tulonis otrzymały rozkaz wypłynięcia na morze 
Egejskie; admirał Tegetboff zajęty jest formowa­
niem eskadr r austrjackiej, która ma się złączyć 
z tamtemi. Demonstracja ta ma służye do popar­
cia dyplomatycznej akcji mocarstw w Atenach. 
Drugą wiadomością jest to, że stronnictwo czynu 
w Bukareszcie rozwijać ma wielką czynność, na 
wieść o naprężeniu stosuuków mięazy Grecją a 
Turcją. Miało wysłać ajentów do Se-'iii, by namówić 
rząd tamtejszy do wspólnego z Rumunią uderze­
nia na Turcję.

Mocarstwa postanowiły nominalną blokadę 
Krety zamienić w rzeczywistą.

leiesram y „ttazety Harodowei.“
K onstantynopol d. 6. grudnia.

Wvs. Porta wysłała poparte przez Francję, An­
glię i Austrję ultimatum do gabinetu greckiego, 
w którem żąda, by przeszkodzono werbowaniu 
ochotników dla powstania kandyjskiegj, by pa­
rowiec Enosis zaprzestał swoich przejażdżek, i 
by me przeszkadzano wsiadaniu em igran­
tów kandyjskich na statki. W  razie odmowy, 
grozi Porta  zerwaniem stosunków, wydaleniem 
greckich poddanych i zamknięciem swoich por­
tów dla okrętów greckich.

Petersbnrg; d. [O. grad  ni a, Jour­
nal de Si. Petersbourg wyraża nadzieję, że 
mądrość greckich i turecki ;h mężów stanu zdo­
ła jeszcze zapohiedz pożałowania godnym sku­
tkom zerwania stosunków dyplomatycznych.

K u r s a  z dnia 6. grudnia 1 868 , gudz 1. 
mm. 40  popołudniu

W iedeń. Pożyczkr bezP jdatW&wa 60.30. Akcie 
Kai ,a Ludzka 213 25. Kolej siedmiogrodzka —.—. 
Kij ej Połndninwa I97.n0. Kolej alfóldzka — . Kolej
pańatwo a 307-60. Kulej lwuwakn-czenu«®ieck!. -
Kolej półn.-wsch. -  . Kolej półuo.na 197.50. Kolej
Rndojta —.—, Kolej Franciszk*. Jozefa — . Gali­
cyjskie onlig. indemni7!.cyjne —.—. Losy 1860 r. 90.—. 
Napoleoodor 9.48‘/ i .  prpski kurant — . Akcit- kre­
dytowe 243.6u. Akcje banku nar. 677.—. Usposobienie 
bardzo stałe.
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